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PRENUMERATA

Kuriera Warszawskiego 
wraz ż dodatkiem porannym): 

W W ar sz a w ie: rocznie 
ła. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kcp. 25, unesij- 
eznie kop. 75.

Za odnoszenie do dcrnn do­
płaca tię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
et wie*, rocznie ra. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs.3, miesię­
cznie n.1

Za gran! cąs miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Kumor pojedynczy bez doda­
tku kop. ói dodatek poranny 
kop. 3.
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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOSZENIA.
Reklamy; x..l jeden wi-*rs 

garmontowy albo jego miajsoj 
pierwszy raz 25'cop., każdy ni­
ci cpny raz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiens 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: zi 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop , 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedoa 
wyraz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro RajAma- 
na i Frendlera ul. Senatorska 26.

Iłedakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teatralny nr!).— Telefon Dedukcji nr 12G.—Telefon Administr

— Nabożeństwa wielkotygodniowe kończy jutrzej­
sza wielka sobota. W dniu tym święcony jest ogień, 
woda i „pascha!”.

Święcenie ognia sięga IV-go wieku ery katolickiej, 
w tym już bowiem czasie spotykamy się ze śladami 
błogosławieństwa ognia, używanego do obrządków re- 
li gijnycli. Z chwilą wprowadzenia w świątyniach lamp 
nieustannie gorejących zwyczaj ten ustał i tylko w wiel­
ką sobotę bywa dopełniany.

Święcenie wody konieczne jest z uwagi na jej nie­
zbędną potrzebę we wszystkich niemal ceremonjach ko­
ścielnych.

Co zaś do „paschału”, który także w dniu jutrzej­
szym będzie poświęcany, nazwę tę nosi pochodnia ko­
ścielna, w pierwszych wiekach chrześcijaństwa kolu­

mnę z włosku stanowiąca, na której, lub też na tablicy, 
obok niej ustawionej, wypisany był porządek nabo­
żeństw i świąt, między jedną a drugą Wielkanocą przy­
padających. Z czasem kolumny tej używać poczęto do 
oświecania chrzcielnicy podczas święcenia wody lub 
chrztu uroczystego, że zaś przedmioty do kościelnej 
usługi potrzebne, zwykle bywają poświęcane, dlatego 
i poświęcanie „paschału” weszło w zwyczaj. Pięć ziarn 
kadzidła, wtykanych w czasie poświęcenia w „paschał”, 
wyobraża wonności, jakiemi ciało Zbawiciela było na­
maszczane, oraz pięć ran, po których blizny pragnął 
Chrystus zachować na swojem ciele. Zapalony pono­
wnie „paschał” zwiastuje Zmartwychwstanie Jezusa 

Chrystusa.
Skoro już poświęcenie tych trzech przedmiotów ukoń­

czone zostanie odprawianą bywa wielka msza, w czasie 
której na Gloria uderzają wszystkie dzwony i odzywa 
się od dwóch dni umilkła uroczysta muzyka.

Takie wielkie msze, łącznie z poświęceniem wody, 
Ognia i „paschału”, oraz nieszporami odprawiane będą 
w dniu jutrzej szym we wszystkich bez wyjątku świą­
tyniach tutejszych, dodać więc tylko należy, iż w ko­
ściele archikatedralnym św. Jana nabożeństwo celebro­
wać będzie JE. ks. arcybiskup Popiel, w kościele zaś 
św. Krzyża JE. ks. biskup-sufragan, Kazimierz Ru- 
szkiewicz.

— Staraniem p. Jana Hordjewicza, w kaplicy św. 
Ducha przy ulicy Elektoralnej, jutro, o godz. 2-ej po 
południu, wykonywane będą pienia religijne. Partje 
solowe odśpiewają pp. J. B., A. Z., W. S., J. O. 
i M. J.

— W kościele św. Antoniego (po-reformaekim) jutro 
o godzinie 5-ej po południu pierwszorzędne siły opero­
we, pod dyrekcją prof. Horbowskiego, wykonają pienia 
następujące: „De profundis” Mercadantego wykona p. 
Niedżwiedzki; duet ze „Stabat Mater” Rossiniego wy­
konają panie Dowiakowska i Machwicówna; „O panie, 
co losy ludzkości” Moniuszki, odśpiewa p. Myszuga; 
ar ja ze „Stabat Mater” Rossiniego, wykona panna 
Machwicówna; duet „Crucifixus” Faure’a, wykonają pp. 
Myszuga i Horbowski; „Domine ne in furore tuo” Mo­
niuszki, wykona pani Dowiakowska; „O władco świata” 
Moniuszki, odśpiewa p. Horbowski i kwartet „Lacry- 
mosa” z „Requiem" Verdiego, wykonają panie Dowia­
kowska i Machwicówna, oraz pp. Myszuga i Nie­
dżwiedzki.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Wczorajsza odezwa jen. Boulangera do wyborców 

departamentu Aisne, którzy w ubiegłą niedzielę 
rzucili do urn wyborczych 45,000 głosów na imię 
jenerała, wówczas jeszcze nieobieralnego, powinna 
mu zjednać w szeregach lewicy skrajnej i radykal­
nej więcej zwolenników, niżeli ich obecnie posiada. 
Wiadomo, że grupa boulangerowska w izbie wynosi 
dzisiaj jedenastu czy dwunastu posłów, reszta da­
wnych wielbicieli jego wycofała się, odkąd „boha­
ter z Longchamps” coraz wyraźniej pozować zaczął 
na „męża plebiscytu”, budząc podejrzenie, że z go­
rącego republikanina wyrobić się może kiedyś przy­
kładny dyktator o apetytach cezara. Tą ścieżką roz­
poczynał karjerę Napoleon I-szy i Napoleon III-ci: 
prawda, że historja dotąd nie rozstrzygnęła, czy 
ścieżka nie prowadzi dobrze narodu? Prawda, że 

Napoleon III-ci skończył pod Sedanem, ale Napole­
on I-szy dał Francji takie dni potęgi i chwały, ja­
kich nawet w promiennej epoce „króla-słońca” nie 
oglądała.

Na razie podobne zastrzeżenia dziejowe nie mają 
wagi: większość francuzów jest republikańską i boi 
się kolebki cezarów. Dlatego najserdeczniejsi przy­
jaciele Boulangera odstąpili go i przeciw temu to o- 
samotnieniu reakcją ma być wczorajsza odezwa, co­
fająca kandydaturę w Aisne dlatego tylko, że współ- 
kandydatem jenerała był radykalista. Przypuszcza­
my, że odezwa w kołach, o które chodziło, sprawiła 
dobry efekt, zwłaszcza, że jenerał w manifeście 
swoim zapewnił naród o swoich niepodpadających 
żadnej wątpliwości usposobieniach republikańskich.

Depesze jenerała San Marzano z Massawy każą 
przypuszczać, że abisyńczykowie w tych dniach już 
chyba zdecydują się zaatakować włochów. Już w d. 
24-ym b. m. wojska króla Jana zjawiły się pod 
Ghindą, w dwa dni potem stanęły pomiędzy Sabar- 
guma i Ailetem, wieczorem zaś w poniedziałek do­
tarły aż do fortu Jangus, odległego zaledwie o sie­
dem kilometrów od Saati. Wszystkie powyżej wy­
mienione pozycje leżą na południe włoskiej linji 
operacyjnej Massawa-Dogali-Saati, tak, że część ar- 
mji króla Jana stoi na lewem skrzydle włochów. 
Równocześnie donoszą wszelako depesze, iż kolu­
mna jazdy abisyńskiej z Gumhod ciągnie do Desse- 
tu. Miejscowości te leżą na północy włoskiej linji 
operacyjnej; ztąd budzi się podejrzenie, że abisyń- 
czycy zamierzają współcześnie z północy i południa 
zaatakować włochów.

Słowo wspomnienia należy się monarsze, który 
zdała od nas, pod innem słońcem, przed dwoma dnia­
mi zawarł powieki. Wprawdzie to tylko monarcha 
Zanzibaru, leżącego na południowej półkuli świata, 
ale ponieważ losy tego państwa splotły się nieraz 
z polityką kolonjalną Europy, więc i postać Barga- 
sza ben Saida wychyla się wybitniej na widnokręg, 
niżby sądzono z pierwszego rzutu oka. Był on trze­
cim z rzędu księciem z dynastji arabskiej imamów 
Maskatu, która w r. 1840-ym zdobyła wybrzeża 
zanzibarskie wraz z wyspą tegoż nazwiska. Był sy­
nem zmarłego w r. 1850-ym sułtana Saida Saida, 
bratem zaś poprzednika swojego na tronie Saida 
Medżyda, który w r. 1870-ym pożegnał się ze 
światem.

Trzy chwile polityczne podnieść należy z czasów 
panowania zmarłego władcy Zanzibaru. W roku 
1875-ym odbył on podróż do Londynu, Paryża i 
Wiednia. Wrażenia tu odebrane skłoniły go do za­
warcia wkrótce potem traktatu z pełnomocnikiem 
Auglji, sir Bartie Frerem, kładącego tamę handlo­
wi niewolników w Zanzibarze. Przed kilkoma laty 
Bargasz ben Said pokłócił się z niemieckiem sto­
warzyszeniem wschodnio-afrykańskiem. Podnieca­
ny do oporu przez konsula angielskiego, Kinga, 
omal nie wplątał się w wojnę z Niemcami. Przyszło 
już nawet do demonstracji floty niemieckiej u brze­
gów Zanzibaru. Ks. Bismarkowi przeto ubył zno­
wu wróg j eden! Br. Z.

Wypadki rumuńskie.
Skreśliliśmy wczoraj scenę napadu opozycji ru­

muńskiej na pałac królewski.
Wypadki, jakie odegrały się nazajutrz zrana, we 

wtorek, na ulicach Bukaresztu, uważać należy za 
poważną próbę wywołania rewolucji.

Już od brzasku dnia zaczęto w redakcji opozycyj­
nego dziennika Epoca rozdzielać, podpisaną przez 
wszystkich deputowanych i senatorów opozycyjnych, 
odezwę treści wprost rewolucyjnej.

O godz. 1-ej z południa naczelnicy opozycji zgro­
madzili się przed klubem zachowawczym, zkąd 
w trzystu ludzi, z odkrytemi głowami udali się pie­
szo przed izbę deputowanych, aby—jak powiadali — 
wyrazić boleść swoją z powodu przelania krwi 
w dniu wczorajszym.

Gdy tłum ten usiłował wtargnąć w dziedziniec 
parlamentu, straż, złożona z dwudziestu ludzi, opar­
ła się. Naturalnie, że przewaga liczebna napastni­
ków szybko pokonała opór garstki. Przywódzcy 
dali kilka strzałów, jeden z nich padł z rewolweru 
deputowanego Filipesku. Kula drasnęła w szyje 
należącego do większości dep. Jepuresku i trafiła 
w odźwiernego, który upadł na miejscu bez życia.

W izbie znajdowało się podówczas niewielu po­
słów, natomiast trybuny były natłoczone. Gdy wieść 
o wypadkach, zaszłych w dziedzińcu, dobiegła 
uszów izby, prezydent, jen. Lekka, zażądał nie­
zwłocznie od ministra wojny zbrojnej siły, zawiado­
mił również o stanie rzeczy prokuratorów i sądy, 
żądając nie zwłocznego, surowego śledztwa.

Tymczasem przywódzcy opozyzji usiłowali za- 
palnemi mowami podniecić ludność do rokosz,u. 
Drobna tylko garstka, do której przemawiał reda­
ktor Epoki, Costaforu, dała się użyć za narzędzie. 
Ta to garstka, z Costafbrem na czele, powitała poli- 
cję kamieniami.

Zaczęły się energiczne aresztowania; pierwszymi 
więźniami byli: Costaforo, tudzież redaktor liidepen- 
dance roumaine, Kreczulesko, którego ujęto w chwi­
li, gdy mierzył z rewolweru.

Pokazało się ze śledztwa, iż w dniu tym wszyscy 
deputowani opozycyjni przyszli do izby, zaopatrze­
ni w rewolwery. Niektórych złapano na gorącym 
uczynku, gdy rzucali broń swoim damom, siedzącym 
w nisko położonych trybunach.

Stwierdzono, iż wojsko nie używało broni palnej, 
wszystkie przeto strzały padły wyłącznie z rewol­
werów opozycji. Deputowanych Filipesku i Flewę 
aresztowano, jako naczelników rokoszu.

Miasto zachowało spokojną fizjognomję, pomimo, 
że deputowani Lahowary i Katardziu * przed cu­
kiernią Kapsa długo jeszcze podżegali ludność do 
oporu.

Powszechnie utrzymują, że atak na izbę miał na 
celu zgładzenie Bratiana. Tłum krzyczał bez prze­
rwy: ,YJos Bratiano”! Z tern hasłem przypuszczono 
szturm do parlamentu. A.

Sara Barnliarfl, jato joetla.
Paryż 26-go marca.

Już przed trzema tygodniami p. Porel, dyrektoi 
„Odeonu”, zmuszony został ratować się zniesieniem te­
lefonu w biurze, aby odzyskać chwilowo względny spo­
kój. Dotychczas po sto razy dziennie odzywał się 
dzwonek, powołujący dyrektora do aparatu, który mu 
komunikował te słowa: „na miłość boską, dwa krzesła, 
wreszcie choćby jedno, ale koniecznie!” Na jaką sztn 
kę, nie mówiono wcale; to się samo przez się rozumiało.

Niestety, nawet za skarby Indyj nie można już było 
dać biletu, p. Porel kazał więc usunąć telefon.

Paryż mało się zwykle interesuje takiemi drobiazga­
mi, jak jednoaktówki. Co innego wszakże jednoaktów­
ka, której autorką jest Sara Bernhardt.

Któżby chciał, któżby mógł nie poznać, jaką genjalna 
aktorka okaże się poetką! '

Powracam z jeneralnej próby, na którą zaproszono 
wszystkiego 60-ciu gości, a na której, oczywiście, kró 
lowała w krzesłach, owinięta w bogate futro—autorka.

Oto treść dramatu, zatytułowanego „Zeznanie”.
Jean, maleńki synek pięknej hrabiny, leży w obję­

ciach śmiertelnej choroby. Po długich tygodniach stra­
sznego zwątpienia, lekarz ukazał nareszcie strapionym 
rodzicom promyk nadziei, a jenerał, małżonek hrabiny, 
wyrzuca jej, że opierała się powołaniu tego lekarza, 
który z calem poświęceniem ratował dziecię, jakby swo­
je własne. Na te słowa hrabina, drżąca ze wzruszenia 
odpowiada, że do doktora, który zarazem jest siostrzeń­
cem jenerała, nie miała zaufania z powodu jego niedo 
wiarstwa religijnego, obrażającego pobożne uczucia 
Dziś wszakże pragnie myśleć tylko o dziecku, a skoro 
mały wyzdrowieje, ocieknie z nim od świata do zamku 
Kochebrun i błaga jenerała, by służbę porzucił i razem 
a nimi osiadł w cichem ustroniu. Zagadka tego pra-
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gnienia wkrótce zostaje rozwiązaną. Gdy jenerał wy­
szedł z pokoju, zakonnica, dozorująca dziecko, przera­
żona, przywołuje hrabinę do kołyski. Małemu źnów go­
rzej. Zrozpaczona matka we łzach zanosi prośbę, do 
Boga, aby raczej ją zabrał, ją, która zasłużyła na 
śmierć, która złamała przysięgę, zapomniała o obo­
wiązku, utraciła honor, męża najszlachetniejszego, naj­
godniejszego miłości, haniebnie oszukała.

W tej chwili jenerał, który słyszał monolog żony, 
staje przed nią i odtrąca od kołyski. „Zeznaj41—jedy­
ny wyraz, który wymówić zdołał wzburzony. W niej 
atoli serce matki przemawia teraz silniej, niż wszelkie 
inne uczucie; jej pilno przedewszystkiem ratować dzie­
cko. Lekarz, przywołany nagle, puka do drzwi za­
mkniętych przez męża. Ona śpieszy otworzyć, lecz je­
nerał silną dłonią nie puszcza jej. „Wprzód zeznaj — 
woła — kto jest ojcem!" Rozpaczliwa walka toczy się 
między małżonkami, podczas gdy dziecię oddycha coraz 
ciszej, a lekarz coraz głośniej puka. „Zeznaj—powta­
rza jenerał—potem niech wejdzie doktor". — „Otwórz 
mu—odpowiada nakoniec złamana—-to on". Pierwszy 
ruch jenerała, to uchwycenie rewolweru. Ale przypo­
mina sobie, że przyrzekł dopuścić lekarza do dziecka 
i drzwi otwiera.

Lekarz znika w pokoju pacjenta, małżonkowie zosta- 
ją znowu sami i teraz hrabina zeznaje mężowi, jak 
podczas jego kilkomiesięcznego pobytu w Algierji jedna 
chwila zapomnienia sprowadziła nieszczęście.

Wchodzi doktór. Z wyrazu twarzy widać, że i on 
jest nieszczęśliwym. Jenerał wyprawia żonę do dzie­
cka, następuje rozprawa między obu mężczyznami. Sło­
wami: „zabij mnie, stryju!" rozpoczyna lekarz zezna­
nie. Rewolwer w drżącem ręku znieważonego męża ka­
żę oczekiwać katastrofy, lecz jenerał przechodzi ciężką 
walkę. On nie może zabić synowca, wszakże umierają­
cy brat jemu zostawił nad synem opiekę!

Obydwaj przecież żyć nie powinni!
Jenerał kładzie rewolwer na stole—lekarz zrozumiał. 

Chce jeszcze powiedzieć kilka słów zwierzenia, gdy 
wpada hrabina z krzykiem rozpaczy: „nie źyje, moje 
dziecko nie żyje!” Doktor chwyta rewolwer. W tej 
chwili jenerał rzuca mu się w ramiona i powstrzymuje 
od samobójstwa, a wskazując na kołyskę, którą widać 
przez drzwi otwarte, mówi: „on to przeczuł—on umarł 
dla nas!”

Zasłona spada.
Powstrzymuję się od krytycznego rozbioru motywów 

rozwiązania sztuki, przeciw któremu sędziowie z urzędu 
zapewne będą mieli coś do nadmienienia. Bądźcobądź, 
to jest pewne, że utwór Sary będzie miał wielkie po­
wodzenie. —£—

Wielki piątek w Londynie.
Byłam młodą, siedemnastoletnią dziewczyną, gdy 

prosto ze szkolnej ławy wyjechałam do Francji i Au- 
glji i za staraniem poczciwych sióstr u św. Kazimierza, 
dostałam się do jednego z klasztorów katolickich 
w mglistej stolicy Anglji.

Było to zgromadzenie dam angielskich. Zakon, da­
tujący się z drugiej połowy XVI go wieku, założony 
został przez Marję Word na niemieckiej ziemi w czasie 
srogiego prześladowania katolików w Anglji przez kró­
lowe Elżbietę.

Klasztor, pod wezwaniem Panny Marji, stoi przy uli­
cy Haverstock Hill, w pobliżu jednego z obszernych 
parków londyńskich, Regent’s Park. Ulica, jak nazwa 
jej HM (pagórek) wskazuje, podnosi się znacznie w gó­
rę, tak, iż dość wysoki klasztor, znajdujący się na 
najwyżej wzniesionym jej punkcie, króluje nad oto­
czeniem.

Mroźną i śnieżną wyjątkowo była ta pierwsza zima, 
którą przebyłam w Anglji. Damy angielskie zajmują 
sie kształceniem młodych dziewcząt, więc choć pensjo­
narki nasze urozmaicały długie zimowe wieczory ama- 
torskiemi przedstawieniami teatralnemi, które dawały 
co dwa tygodnie, niemniej z utęsknieniem wyglądałam 
Wielkiejnocy i z nią w parze idącej wiosny.

Nadszedł kwiecień. Już od niedzieli palmowej pen-* 
sjonarki zaczęły się rozjeżdżać, w wielki czwartek zo­
stało ich ledwie kilka. Wszystko, co żyło w klasztorze, 
asystowało uroczystej mszy św. w kaplicy klasztornej, 
cudnie w ten dzień przybranej świeżemi kwiatami i zie­
lenią.

Po odmówieniu ostatnich modlitw, wyszliśmy z kapli­
cy. Uroczysta cisza zaległa cały klasztor, każda z nas 
w skupieniu ducha przygotowywała się do wielkiej pa­
miątki Zmartwychwstania... .

Jakież było moje zdziwienie, gdy nazajutrz rano obu­
dził mnie niezwykły ruch, gwar i śpiewy na ulicy.

Pośpieszyłam do okna, gdzie uderzył mnie widok 
mnóstwa ludzi, idących i jadących w stronę miejscowo­
ści, zwanej Hamsteadt Heath, do której droga prowa­
dziła właśnie koło naszego klasztoru.

W pierwszej chwili myślalam, że tam odbywa się 
jarmark doroczny na szynki wielkanocne, dokąd wszy- 
-cy śpieszą 2 koszykami, aby się zaopatrzyć w zapasy 

potrzebne na święta. Lecz przyjrzawszy się baczniej, 
zauważyłam, iż cały ten tłum ubrany był w świąteczne 
stroje, wesołość na twarzach, śpiew na ustach, oraz 
skrzypce, piszczałki i katarynki towarzyszyły wesołej 
wyprawie. Niezmiernie zdziwiona tym widokiem, ubra­
łam się coprędzej i poszłam do zakonnic z pytaniem, 
coby znaczyła tak radosna procesja w dniu, obchodzo­
nym przez cały świat chrześcjański modlitwą i żałobą.

Objaśniono mnie, że anglikanie, uważając wielki pią­
tek za najweselszą chwilę w roku, ponieważ w tym dniu 
nastąpiło odkupienie nasze przez śmierć Pana Jezusa 
na krzyżu, obchodzą go tak hałaśliwą wesołością...

W wielki piątek każdy mieszkaniec Londynu, za­
brawszy koszyk zapasów, udaje się z żoną i dziećmi na 
przechadzkę za miasto. Bawi tam dzień cały spaceru­
jąc, tańcząc i odpoczywając na zielonej murawie, a czy­
ni to tak ochoczo, że nie poznać w nim flegmatycznego 
anglika. Wieczorem dopiero wracają wszyscy zmęcze­
ni do domu, a żywo zarumienione ich twarze świadczą 
o częstych w ciągu dnia libacjach.

Nie cały anglikański Londyn naturalnie udaje się 
w dniu tym do Hamsteadt Heath, gdyż lasek, kilka pa­
górków pokrytych krzewami, kępa starych drzew i zie­
lone błonie nie pomieściłyby kilkumiljonowej ludności; 
mnie jednak, patrzącej zdziwionem okiem z okna nasze­
go klasztoru, wydało się, iż całe miasto brało udział 
w dziwnej kociej muzyce od 7-ej godziny rano do 10-ej 
wieczorem.

Dziwny kontrast z ciszą i powagą naszego klasztoru!
Jedynym powodem tak różnego pojmowania tego dnia 

żałoby powszechnej jest chyba oryginalność i ekscen- 
tryczność anglików, które tak często śmiesznymi ich 
czynią.

Dziś nawet w nowożytnym Babilonie wielki piątek 
nosi wszelkie cechy uroczystej powagi.

Mar ja 8.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Według dzienników petersburskich, senat rzą­
dzący wyjaśnił, iż o prawie rodziców do karania 
swych dzieci więzieniem może decydować tylko 
władza sądowa.

~ Nowosti donoszą, iż w sferach rządowych znaj­
duje się nadzwyczaj ważny projekt, tyczący się 
środków zapobiegających przechodzeniu działów 
włościańskich w ręce osób innego pochodzenia.

— Dzienniki petersburskie donoszą, iż w pro­
jekcie kasy emerytalnej dla urzędników cywilnych 
zrobione jest zastrzeżenie co do udziału t. z. urzę­
dników z najmu, oraz służących w zarządach miej­
skich, a nawet w instytucjach prywatnych. Projekt 
mianowicie nie wyklucza udziału ich w kasie eme­
rytalnej. Dla wszystkich uczestników kasy naj­
wyższą instancją dla rozstrzygnięcia sporów będzie 
senat rządzący. W normalnej ustawie wprowadzono 
następujące jeszcze uzupełnienie: jeżeli należąca 
się uczestnikowi lub wdowie po nim emerytura wy­
nosi mniej niż 25 proc, pensji z ostatnich lat, wtedy 
wdowa lub uczestnik mają prawo zażądać zwrotu 
składek z potrąceniem tylko 6 proc, na korzyść kasy.

= Praw, wiest. drukuje świeżo zatwierdzoną 
przez p. ministra komunikacyj listę przedmiotów, 
które mogą być przewożone w otwartych wago­
nach.

= Po porozumieniu się z warszawskim kantorem 
banku państwa magistrat zwrócił się obecnie do 
JW. Głównego naczelnika kraju z prośbą o upowa­
żnienie do urządzenia tegorocznego jarmarku świę­
tojańskiego na wełnę, jak lat poprzednich, na nale­
żącej do kantoru posesji nr. 1600c przy ulicy Nowo­
grodzkiej. Termin jarmarku i w tym roku wyzna­
czony został na d. 12-ty czerwca, w którym to cza­
sie zaczną być czynne wagi miejskie, jarmark zaś 
rozpocznie się w dniu 15-ym rzeczonego miesiąca i 
trwać będzie przez cztery dni następne. Należy tu 
przypomnieć hodowcom owiec, iż na zasadzie prze­
pisów obowiązujących tylko wełna, zaopatrzona we 
właściwe świadectwa, udowodniające pochodzenie 
jej nietylko z owiec zdrowych, lecz i z miejscowo­
ści, w której żadna epidemja na bydło nie grasowa­
ła, wpuszczaną będzie do miasta. Świadectwo takie 
wydąje wójt gminy, lub inne władze miejscowe przy 
samem strzyżeniu. Powinno ono wyszczególniać do­
minium, ilość wańtuchów, wagę każdego z nich i 
ogólną, wreszcie znaki na wańtuchach.

= Osoby, stające do licytacyj w instytucjach 
rządowych na wszelkiego rodzaju dostawy i przed* 
siębiorstwa, składają często deklaracje, redagowa­
ne nie podług wzorów, ogłaszanych w pismach za 
każdym razem. Tym sposobem, szczególnie gdy 
deklaracja nieformalna okaże się najkorzystniejszą 
dla instytucji, powstają nieporozumieniu, przyczy­
niające się do zwłoki, a często nawet do uniewa- ; 
śnienia licytacji, gdyż na zasadzie obowiązujących i 
przepisów deklaracje takie mogą być uważane za i 

nieważne, lecz rozstrzygnięcie kwestji podlega kom- 
pentencji władzy, do której należy zatwierdzenie 
licytacji. Winny unieważnienia pierwszej licytacji 
ponosi koszta powtórnej, która w takim razie odby­
wa się nawet na jego ryzyko, jeżeli zapadnie odpo­
wiednia decyzja władzy.

= Jeden z właścicieli fabryki wody gazowej 
wniósł do magistratu podanie, prosząc, aby wolno 
mu było postawić altanę na skwerze przy placu Mu- 
ranowskim i sprzedawać w niej wodę sodową, za co 
ze swej strony obowiązuje się wnosić do kasy miej­
skiej żądaną sumę dzierżawną, a po trzech la­
tach zostawić na gruncie altanę w stanie zupełnie 
dobrym na rzecz miasta. Magistrat przyjął projekt 
przychylnie.

— Ze sprawozdania o wykonanych w r. z. robo­
tach kanalizacyjnych i wodociągowych wyjmujemy 
następujące dane: Wykończono kanały A. i C. pod 
szynami kolei obwodowej, połączono je z głównym 
kolektorem bielańskim i oddano na użytek miasta. 
Magistrat rozpoczął natychmiast eksploatację no­
wych kanałów przez dokonanie połączeń wszyst­
kich starych kanałów, idących w prostopadłym kie­
runku do nowych, a r mianowicie: wzdłuż alei Uja­
zdowskiej, Nowego-Swiata, Krakowskiego-Przed- 
mieścia, Miodowej, Nowiniarskiej i Bonifraterskiej. 
Prócz tego wybudowano nowego kanału 1,610 stóp 
bież., t. j. na Trębackiej stóp 560, celem skanalizo­
wania posesji nr. 4, należącej do Towarzystwa ak­
cyjnego scheiblerowskiego, na ul. Nowosenatorskiej 
250 st. bież, dla posesji nr. 4 pp. Steinerta i Jantze- 
na, na ul. Wilczej 220 st. bież, dla posesji nr. 1 p. 
Bernsteina i nr. 2—4 p. Umiastowskiego, w końcu 
na Smolnej 580 st. bież, dla posesji nr. 25 p. A. 
Scheiblerowej. W dziale zaś wodociągowym wy­
budowano 2 kotliny drugiej grupy filtrów, przezna­
czone do ustawania się wody, pompowanej z rzeki, i 
ułożono w kilku ulicach rury wodociągowe o roz­
maitych średnicach, przeważnie 4 i 6-calowych, a 
mianowicie w ul. Królewskiej od Marszałkowskiej 
do Krakowskiego-Przedmieścia 2,300 st. bież., na 
Nowym-Świecie 3,640 st. bież,, na Krakowskiem- 
Przedmieściu 7,265 st. bież., na Trębackiej 470 st. 
bież., na Drewnianej 520 st, bież., na Twardej 390, 
czyli razem 14,580 st. bież. Prócz tego połączono 
starą sieć wodociągową z nowemi rurami w pięciu 
różnych miejscach.

= Pomimo prawidłowego funkcjonowania rury 
drewnianej, założonej kosztem 2,000 rs., doprowa­
dzającej wodę do smoka tymczasowego nowych wo­
dociągów, istnieją obawy, aby przy letniem obniże­
nia wody na rzece nie wynikły niekorzystne dla 
wodociągów przerwy w jej funkcjonowaniu. Wpraw­
dzie spodziewać się należy, iż zapowiadający się 
dość groźnie wiosenny przybór wody może usunąć 
piaski naokoło smoka, zupełne jednak uregulowa­
nie dopływu wody na stacji na ul. Czerniakowskiej 
nastąpi dopiero po ukończeniu projektowanych przez 
rząd robót rzecznych, których kosztorys wynosi 
600,000 rs.

— Na ostatniem posiedzeniu zgromadzenia dru­
karzy postanowiono, ażeby sieroty, pozostałe po 
zmarłych towarzyszach sztuki drukarskiej, kształ­
cone były na koszt zgromadzenia. W tym celu to­
warzysze zadeklarowali wnosić składki miesięcznej 
po kop. 25 miesięcznie, zaś właściciele drukarni po 
rs. 12 rocznie. Urząd starszych tegoż zgromadze­
nia, z uwagi, iż drukarnie, pozostające przy instytu­
cjach rządowych, korzystają z prawa zapisu i wypi­
su uczniów na towarzyszów drukarskich, zwrócił się 
do władz, przy których są osobne drukarnie, o wzię­
cie udziału w składce. Odezwa ta ze względu na 
szlachetny cel zapewne zostanie uwzględnioną, ku 
czemu dała już przykład władza okręgu naukowe­
go i magistrat tutejszy, zadeklarowawszy roczną 
składkę na równi z właścicielami drukarni prywa­
tnych.

= Służba rzeźni miejskiej na Rybakach, zamie­
szkała w zabudowaniacli tejże, w czasie przebytej 
ostatnio powodzi poniosła dotkliwe straty materjal- 
ne, gdyż oddawszy się z calem poświęceniem rato­
waniu powierzonego jej mienia miejskiego, nie mia­
ła czasu zająć się własnym dobytkiem; najgorliwsi 
wskutek zaziębienia zachorowali, a nadto, nie mo­
gąc powrócić do nie wy suszonych jeszcze swoich 
mieszkań, zmuszeni są wynajmować czasowo stan­
cje prywatne. Magistrat, pragnąc przyjść tym lu­
dziom z pomocą, zamierza udzielić im jednorazo we 
wsparcia, jednakże po dokladnem sprawdzeniu rze 
czywistych strat.
= Nowo-mianowany p. o. oberpolicmajstram. War 

szawy, fiigel-adjutant pułkownik Klejgels, objąwszy 
obowiązki służbowe, w dzisiejszym rozkazie do poli 
cji wykonawczej ogłosił, co następuje: „Z mocy 
rozkazu Najwyższego zostałem mianowany p. o. ober 
policmajstra z zaliczeniem do kawalorji armji
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i z pozostawieniem w godności fligel-adjutanta. 
Obejmując z dniem dzisiejszym obowiązki służbowe, 
polecani we wszystkich sprawach, dotyczących służ- 
by, zwracać się do mnie, pomocnika zaś mojego je­
nerał majora Polenowa proszę o powrócenie do wła- 
ściwyelijobowiązków służbowych. O czasie przedsta­
wienia mi członków policji nastąpi specjalne rozpo­
rządzenie. Zarazem uważam sobie za obowiązek 
Zawiadomić powierzoną mi policję, że JW. Główny 
naczelnik kraju raczył osobiście wyrazić jenerał- 
tnajorowi Polenowowi podziękowanie za zarząd 
Warszawskiej policji od miesiąca grudnia r. z. do 
chwili obecnej.”
= Służba policyjna otrzymała polecenie czuwać 

przy wejściach do kościołów w czasie mających się 
odbywać nabożeństw rezurekcyjnych nad porząd­
kiem i nie dopuszczać zbytniego tłoku, mogącego 
•powodować smutne wypadki.

= Jutro z nastąpieniem wieczoru wszystkie szyn­
ki będą zamknięte i przez dwa dni świąteczne nie 
tnogą być otwierane.
= Według wykazu z dnia wczorajszego, w szpi­

talu św. Rocha wszystkie miejsca zajęte, w innych 
•aś liczba wolnych łóżek przedstawia się, jak nastę­
puje: u Dzieciątka Jezus 52, św. Łazarza 99, św. 
Ducha 8, praskim G, staro zakonnych 38, wolskim 
19 i zapasowym 23.
= Komitet kwesty wielkanocnej nadsyła nam 

Jeszcze jedno uzupełnienie: w kościele N. Marji P. 
Loretańskiej na Pradze dziś kwestują panie: Marja 
z Piaszczyńskich Piaszczyńska, Konstancja z Ja­
nowskich Buczniowa, Kazimiera z Wejssenbornów 
Wilczyńska i Stefanja z Rabcewiczów Krzyżanow­
ska. Jutro w tymże kościele zasiądą rano: pani Te­
kla z Manduków Olszewska z córką Natalją, po po­
łudniu: pani Bogusława z Palickich Brzezicka z pan­
ną Eugeują Gąsiorowską. Delegowanym ze strony 
komitetu na oba dni jest p. Henryk Piaszczyński. 
W instytucie oftalmicznym, oprócz pań już wymie­
nionych, będzie kwestowała jutro hr. Wielopolska.

= Członkami kolegjum kościelnego gminy ewan­
gelicko-reformowanej mianowani zostali pp.: Juljan 
Koesler, Władysław Marconi i Hugo Neuman.

= Koniuszy Najwyższego Dworu, hr. Wielopol­
ski, w dniu wczorajszym wyjechał do Wiednia.

= Gość z Paryża.
Bawi w naszem mieście p. Djonizy Lioni, repor­

ter paryskiego Gil Blas’a.
.Kolega naszych sylfów podróżuje kosztem redak- 

®j1> którą zasila spostrzeżeniami ze swojej wy­
cieczki.
= Dr. Krassowski.
Z przyjemnością donosimy, źe wiadomość o zgo­

nie dra Florjana Krassowskiego okazała się mylną.
Szau. jubilat żyje, uzupełnia swoje prace o chole­

rze, drukowane w r. 1871-ym w Gaz. lekar.t a po­
tem w r. 1880 ym oddzielnie i zajmuje się gospo­
darką pod Małogoszczem w kieleckiem.

Dr. Krassowski odbywał studja w Akademji wi­
leńskiej i przez lat kilkadziesiąt i raktykował w Pło­
cku, gdzie w r. 1875-ym obchodzono jubileusz jego 
długoletnich zasług na polu lekarskiem.

Zostawił tam po sobie nader sympatyczne wspo- 
lunienie, zwłaszcza między ubogą ludnością, która 
2 jego bezinteresownych usług nieraz korzystała.

= Z literatury.
* Najwdzięczniejszym upominkiem w rocznicę 

•gonu Kraszewskiego niewątpliwie będzie świeżo 
Wydana broszura T. T. Jeża p. t.: „Wspomnienia 
o Kraszewskim”.

Książki tej nie czyta się, ale się ją pochłania!...
Tyle tu ciekawych szczegółów, tyłe charaktery- 

8tycznych, a mało komu znanych wypadków, tyle 
szczerych słów zasłużonej obrony, czy to przed ui- 
®kiemi pociskami, czy przed intrygą stańczykowską.

Najobszerniej traktowane są ostatnie chwile wiel- 
pisarza.

K ^raeę zdobi artystycznie Łtotypowany portret 
^szewskiego.
ml przyjemnością dowiadujemy się, iż prace 
sk'Ot-ej a tak utalentowanej autorki, panny Zmor- 
2r,;e'b córki Romana, mają się ukazać w wydaniu 

crnrow om.
p ;JU,1 tu: „Z opowiadań rezydenta”, „Komornik”, 

” ^s‘u*erci”, „Z życia" i „Nic utonął”.
chet e wątpimy, iż wdzięczne te obrazki znajdą 

£ ucgo nakładę^.
szu. p^kładem redakcji Zorzy wyszła świeżo bro- 
0 Pow'i V flKczmowy nauczyciela z gospodarzami 

rodziców” przez P. Malinowskiego, 
•dla zawiera liczne wskazówki praktyczne
z nich wychowywać dzieci, aby

Ksi f-L^ tek mieć mogli.
*• którvZ.: 'i P'Jarieloua jest na siedem pogadanek, 

każda osobny przedmiot traktuje, a z ca­

łości widnieje znajomość zasad pedagogiki i prze-? 
mawiania do maluczkich.

Zorza zapowiada dalszy ciąg wydawnictwa tej 
treści.

* W osobnem wydaniu ukazała się w tych dniach 
powieść Esemera p. t.: „Starzy i nowi”, niedawno 
drukowana w Gaz. pel.

* Echo berlińskie drukuje nowelkę Suchodolskie­
go p. t. Die Geschichte des Schineibennes.

Autor jest wnukiem znanego malarza.
= Konkursa.
Konkurs studentów instytutu w Nowej Aleksan- 

drji na rozprawę o środkach zabezpieczenia bytu 
służby folwarcznej, był przedmiotem obrad w re­
dakcji Gaz. roln. w d. 14ym b. m.

Treść rozpraw pod godłami: „Krynica”, „Lepiej 
późno, niż nigdy”, „Kapitał i praca”, „Rolnik”, „Co 
to jest?” i „Bez godła” odrzucono.

Pozostałe zaś pięć rozebrali sędziowie do oceny.
Konkurs będzie rozstrzygnięty d. 16-go czerwca.
Przypominamy, iż d. 1-go kwietnia r. b. upływa 

termin nadsyłania do tutejszego Towarzystwa le­
karskiego prac z dziedziny medycyny lub nauk 
z nią związanych, na stały konkurs imienia dra Ty­
tusa Chałubińskiego.

Ubiegać się mogą o nagrodę rs. 240 tylko prace 
oryginalne, drukowane w ciągu lat czterech, licząc 
od d. 1-go kwietnia r. 1884-go, mające najmniej 
pięć arkuszy druku.

Tutejsze Towaizystwo lekarskie przyjmować bę­
dzie do dnia 1-go kwietnia r. b. prace na temat: 
„Zmiany chemiczne moczu w przebiegu suchot płu­
cnych”, ubiegające się ó nagrodę z funduszu imienia 
ś. p. dra Adama Helbicha.

Najlepsza praca otrzyma nagrodę w wysokości 
150 rs.

Prawo ogłoszenia drukiem uwieńczonej rozprawy 
pozostaje przy warszawskiem Towarzystwie lekar­
skiem.

= .Z teatru l muzyki.
* Żółkowski ukaże się w przyszłym tygodniu 

w komedjach „Drzemka pana Prospera” (poniedzia­
łek), „Frou-Frou” (środa) i „Oj, młody, młody!” 
(piątek).

* Teatr Rozmaitości wystąpi w przyszłą sobotę 
po raz pierwszy z trzyaktową komedją Bałuckiego 
„Nowy dziennik”.

Tegoż wieczoru wznowiony zostanie obrazek 
Feuilleta „Akrobata”.

* Grana u nas przez trupę Coquelina <z panem 
Dieudonne w tytułowej roli) komedja jednoaktowa 
pp. Clairville i Gastiueau p. t.: „Ernest”, wprowa­
dzoną zostanie na repertuar teatru Rozmaitości.

Role znajdują się już w rękach artystów.
W obsadzie figurują panie: Barszczewska i Ludo­

wa, pp. Leszczyński, Rapacki, Szymanowski (rola 
tytułowa) i Wolski.

— Z teatrzyków ogródkowych.
Dyrektorowie towarzystw dramatycznych prowin­

cjonalnych już zawiązali umowy z właścicielami tu­
tejszych scen ogródkowych.

W Belle-vue grywać będzie towarzystwo p. Pu- 
chniewskiego, na Nowym-Swiecie p. Sarneckiego, 
i w Alhambrze p. Dobrzańskiego, który objął kie­
rownictwo po J. Szymborskim.

Nadto wędrowna trupa galicyjska Choromańskie- 
go zamierza osiedlić się na Pradze i Szmulowiżnie.

= Śpiewnik ludowy.
Grono młodszych naszych muzyków krząta się 

nad ułożeniem w całość pieśni ludowych, skrzętnie 
zebranych w wielu okolicach Królestwa.

„Śpiewnik” ukaże się w druku za kilka miesięcy, 
ponieważ obrobienie i podział materjałów wymaga 
dłuższej pracy.

= Pamiątka.
Uczestnicy kasy pożyczkowej teatrów warszaw­

skich, wywdzięczając się br. Gustawowi Platerowi 
za przysporzenie funduszu kasie przez urządzenie 
wystawy muzycznej, postanowili obdarzyć szano­
wnego inicjatora pamiątką.

Będzie to medal srebrny ogromnych rozmiarów.
Z jednej strony medalu zostanie przytwierdzoną 

lira szczerozłota z monogramem hr. Platera, z dru­
giej zaś odpowiedni napis.

= Zwłoka.
Zapowiadane na dzień 1-szy kwietnia r. b. otwar­

cie Muzeum etnograficznego przy ogrodzie zoologi­
cznym uiegnie tygodniowej zwłoce.

Zbiory etnograficzne otwarte być mają z pewno­
ścią w przewodnią niedzielę.

= Do Brukselli.
Wystawa międzynarodowa w Brukselli obudziła 

między fabrykantami naszymi ogólne zaintereso­
wanie.

Oprócz kilku fabryk tkackich, przędzalni, gar­
barni, cukrowni, browarów, fabryk czekolady i tka­

nin drucianych, bierze równ ie współudział w wy 
stawie warszawska fabryka grzebieni, która, prócz- 
wyrobów rogowych, wystawi wyroby z masy perło­
wej, z tak wielkiem powodzeniem przed kilku laty 
w kraju naszym zaprowadzone.

Nowa ta gałęź przemysłu włościańskiego w Kró­
lestwie Polskiem będzie reprezentowaną na wysta­
wie przez włościan w odpowiednich strojach.

Ponieważ wystawa, prócz zwykłych nagród za 
postęp na polu sztuki i wiedzy, naznaczyła nagrody 
pieniężne za postęp na polu techniczuem w więk­
szych sumach, przeto kilku tutejszych inżenierów 
i uczonych zdecydowało się stanąć do konkursu.

Przedstawiciel wystawy p. F. E. Litten, zawiada­
mia nas, iż termin ostateczny do przyjmowania de- 
klaracyj przedłużony został do 5-go kwietnia.

Ekspedytorami są panowie Steinauer i Reichman 
w Warszawie, upoważnieni zarazem do przyjmowa­
nia deklaracyj.

= Spółka rybna.
Zarząd zawiązanej przed czterema laty spółki ry­

backiej działalność swoją rozwija nader energicznie.
Według sprawozdania p. Adama Przanowskiego, 

głównego kierownika i zawiadowcy sprawami-spół­
ki, która w r. z. przeistoczyła się na towarzystwo 
udziałowe, w dobrach Żyrzyn, w pow. nowo-ale- 
ksandryjskim, zaprowadzono gospodarstwo rybne 
w 47-u stawach i sadzawkach, liczących 666 mor­
gów 83 pręty przestrzeni, w dobrach zaś kockich 
zajęto na ten cel 54 sadzawki.

Ogółem przeto w zawiadywaniu p. P. znajduje się 
101 zarybionych basenów wodnych, o przestrzeni 
1289 mórg 122 pręty.

Koszta zarybienia stawów wynoszą dotąd 49,170 
rs. 61 kop.

W r. 1886-ym wyhodowano ryb ogółem 91^854 
funty, w roku zaś ubiegłym produkcja ryb w do­
brach żyrzyńskich i kockich dosięgła sumy 97,275 
funtów.

Czysty dochód, otrzymany ze sprzedaży, wynosi 
5,235 rs.

Projektowanem też jest zaprowadzenie gospodar­
stwa rybnego w dobrach lubartowskich, na prze­
strzeni 400 u morgów.

= Introligatornia.
Niebawem powstanie w Warszawie introligator­

nia w szerszym zakresie, z przeważnym celem pro­
dukowania wykwintnych opraw do książek.

Inicjator sprowadza maszyny oraz na początek 
kilku robotników z Lipska.

= Wspaniały zapis.
Dowiadujemy się, źe zmarły przedwczoraj obywa­

tel tutejszy, Józef Reichman, zapisał testamentem 
90,000 rs. na różne cele filantropijne.

W liczbie obdarowanych instytucyj figurują osa­
dy rolne, szpitale i iu.

Zmarły nie miał wcale dzieci, do spadku więc, 
wynoszącego poważną sumę, przychodzi żona i 
boczni krewni testatora.

Oby legatu nie spotkały losy, jakie dotknęły 
w ostatnich czasach kil ka znacznych zapisów.

= Z Wisły.
Dzisiejszej nocy woda opadła o kilka cali.
Około południa poziom nieco się podniósł i pozo­

staje w jednej mierze przy wysokości 15-tu stóp.
W obydwa dni świąt wielkanocnych, t. j. w nie­

dzielę i poniedziałek, wstrzymane będzie kursowa­
nie statków po Wiśle.

Pierwszy statek wyruszy z Warszawy do Płocka 
i Włocławka we wtorek poświąteczny.

— Ogród Saski.
Grube warstwy śniegu, do niedawna jeszcze zale­

gające wszystkie trawniki i boczne chodniki, szyb­
ko topnieją pod działaniem promieni słonecznych 
i ciepła 15“ R.

Wskutek tego z wynioślejszych punktów spływa­
ją strumyki wody, przerzynając w piasku wąskie 
koryta.

Nadaje to całemu ogrodowi niezwykły widok.
Na sadzawce jeszcze się trzyma lód, choć mocno 

już poszczerbiony.
= Wielki piątek.
Dziś od południa rozpoczyna się pobożna piel­

grzymka po świątyniach.
Pogodny i ciepły dzień zapowiada tłumną wę­

drówkę, zwłaszcza w porze przedwieczornej, kiedy 
warszawianie, a szczególniej warszawianki, u wolnią 
się od obowiązkowych zajęć.

Pod właściwą rubryką pomieściliśmy rano sprawo­
zdanie z targów wiktuałowych, na które od wcze­
snego rana tłumnie podążają gosposie, czyniąc za­
kupy przedświąteczne.

Służba saniiarno-policyjna w zwiększonym kom­
plecie ciągle jest czynną, dopełniając lewizyj pro­
duktów. . . , „ ,

Wczoraj i dzisiaj skonfiskowano mnóstwo zepsu-
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tych wędlin i kilkanaście garncy zafałszowanego 
mleka.

Handlarzowi J. Nerbaumowi zabrano 65 kóp jaj, 
które się okazały zepsute.

Jakiś przekupień został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej za sprzedaż musztardy, w której 
nie znaleziono gorczycy, lecz szkodliwe dla zdrowia 
surogaty.

= Z rynków miejskich.
Na targach za Żelazną Bramą i na Starem Mie­

ście zapanował obecnie niezmierny ruch... maru­
derów.

Są to ludzie przeważnie ubodzy, którzy zaopatrzy­
wszy się w gotówkę w ostatniej chwili, śpieszą z za­
kupem świątecznej żywności.

Na Starem Mieście wielkiem, powodzeniem cieszą 
się pomysłowi handlarze „gotowego święconego” od 
trzech rubli za „kompletny garnitur”.

Za tę skromną kwotę można kupić wszystkie 
wielkanocne specjały, począwszy od szynki aż do 
gipsowego baranka.

— Kiosk-grzyb.
Na wystawie inwentarza, odbyć się mającej 

w czerwcu na placu Ujazdowskim, wystąpią także 
przemysłowcy warszawscy z produktami, mającemi 
związek z gospodarstwem rolnem.

Kilku przemysłowców powierzyło już majstrom 
Warszawskim budowę pawilonów, z których jeden, 
zaprojektowany przez pana C., wyróżnia się orygi­
nalnym i dowcipnym pomysłem.

Pawilon ten zbudowany będzie w kształcie grzy­
ba, wysokiego 9 łokci, z daszkiem mającym na sze­
rokość 8 łokci.

Powierzchnia grzyba pociągnięta będzie płynem 
fosforycznym, który również tryskać będzie fontan­
ną, umieszczoną na wierzchołku grzyba.

U spodu korony grzyba umieszczone będą lampy 
elektryczne żarowe, które oświetlą woreczki z na­
sionami, ułożonemi w pośród roślin w około grzyba.

Pawilon ten kosztować będzie 800 rs.
= Solidarni lokatorzy.
W jednej z kamienic na Marszałkowskiej osiedli­

ły się dwie nazbyt wesołe damulki.
W lokalu, zajmowanym przez owe damy, odbywa­

ły się nocne zabawy, naruszające spokój sąsiednich 
mieszkańców, którzy z tego i innych względów zwró­
cili się z kategorycznem żądaniem do właściciela 
domu o usunięcie zbyt swobodnych lokatorek.

Właściciel jednak odmówił, wskutek czego pięciu 
głównych lokatorów wystąpiło na drogę sądową, do­
magając się natychmiastowego rozwiązania kon­
traktów z winy gospodarza.

W ubiegły wtorek sędzia pokoju wszystkie pięć 
akcyj przysądził, skazując nadto pozwanego na za­
płacenie kosztów sądowych w ogólnej sumie 110 rs.

Pan gospodarz po takim obrocie sprawy wchodzi 
w pertraktacje z lokatorami, gotów zadosyć uczynić 
ich żądaniu, lecz wesołe damy nie chcą dobrowolnie 
ustąpić, zasłaniając się kontraktem, który trzeba 
będzie sądownie rozerwać.

— Skarb w kantorku.
Znany amator i zbieracz antyków, p. St., zacho­

dzi od czasu do czasu do składów mebli używanych, 
gdzie zdarza mu się nabyć jakiś mebel starożytny, 
przedstawiający stylową wartość.

W zeszłym tygodniu p. St. odnalazł właśnie w je­
dnym ze składów na t. zw. Pociejowie staroświecki 
kantorek, mocno zniszczony, lecz bystre oko znaw­
cy oceniło wartość gdańskiego kantorka.

Po krótkim targu p. St. mebel nabył, a dopiero po 
kilku dniach począł się baczniej przyglądać jego 1 
licznym szufladkom i skrytkom.

Już po spenetrowaniu całego urządzenia szafki 
p. St. zauważył pewną nieproporcjonaluość górnej 
galeryjki, a śledząc dalej, natrafił na ukrytą w or­
namentacji sprężynkę, za której naciśnięciem wspo­
mniana galeryjka odskoczyła, niby wieko szka­
tułki.

Zdumionym oczom p. St. przedstawiła się nowa 
skrytka, a w niej mnóstwo misternych szufladek.

W każdej z tych szufladek znajdowały się roz­
maite przedmioty.

Oto ich dokładna specyfikacja: 86 sztuk złotych 
monet, a między temi 13, przedstawiających war­
tość numizmatyczną, zegarek damski kameryzowa- 
ny i ozdobiony brylancikami, pierścień z rubinem, 
6 pierścionków mniejszych z drogiemi kamieniami, 
minjatura kobiety w złotej oprawie, z wyjętemi już 
brylancikami, złota pieczątka z herbem * Nałęcz, 
której rączka była ozdobioną wspaniałym szmara­
gdem, wreszcie rozmaite papiery i notatki familijne 
z końca zeszłego i początków bieżącego stulecia.

Pan St., postanowiwszy odnaleźć prawnego w dro­
dze spadku właściciela skarbu, nadspodziewanie 
szybko celu swego dopiął.

Dzięki zręcznej kwerendzie dowiedział się, iż

handlarz pociejowski nabył kantorek od pani K., 
która mebel rodzinny wraz z wielu innemi pamiąt­
kami była zmuszoną sprzedać.

Pan St. w dniu onegdajszym z panią K. i bratem 
jej męża zawarł układ co do nabycia niektórych 
przedmiotów z odnalezionego skarbu.

Niezamożna wdowa ze spieniężenia klejnotów 
i monet otrzymuje sumę około 2,000 rs.

Niespodziany ten fundusz zawdzięcza jedynie 
szczęśliwemu trafowi, iż kantorek dostał się w ręce 
uczciwego człowieka.

= W roli żebraków.
W dniu wczorajszym p. Bolesław Niedzielski, spacerując 

za grochowskiemi rogatkami, został zaczepiony przez jakie­
goś ociemniałego żebraka, któremu towarzyszył kilkunasto­
letni wyrostek.

Pokorna prośba o jałmużnę wzruszyły p. N., wyjął więc 
portmonetkę, celem udzielenia wsparcia.

W chwili jednak poszukiwania odpowiedniej monety, prze­
wodnik żebraka wyrwał gwałtownie woreczek, zawierający 
około rs. 5.

Zanim p. N, zdołał się zorientować, mniemany ślepiec i to­
warzyszący mu wyrostek odbiegli i niebawem wraz z łupem 
bezkarnie uciekli.

= Ucieczka marnki.
W dniu wczorajszym z pod nru 25-go na Nowolipiu ucie- 

kła mamka, Karolina Kurowska.
Skradła ona swoim chlebodawcom portmonetkę z kilku­

dziesięciu rublami.
= Oszustwo.
Dziś rano kucharz, Walenty Palczewski, kupując od Wier­

nego handlarza zwierzynę, znalazł dwa zające wypchane 
słomą.

Zatrzymany przekupień zdołał się wyrwać i, pomimo na­
tychmiastowej pogoni, bezkarnie umknął.

= Napaść.
W dniu wczorajszym, około godziny 10-ej wieczorem, na 

placu Krasińskich, Josek Pfeferblum został napadnięty przez 
dwóch wyrostków, którzy zdarli z niego chustkę jedwabną 
i dobierali się do kieszeni.

Na krzyk napadniętego zjawiła się policja i uciekających 
rabusiów ujęto.

Jeden z nich, Szymon Szujnerman, liczy 16; drugi zaś, Me- 
jer Kalkulator, 17 lat wieku.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Solcu, 13-letni Michał Kleuipiń- 

ski, Uczepiwszy się z tyłu wozu spadł, a drugi wóz swawol­
nego chłopcu najechał.

Podniesiono go ze złamaną nogą i zwichniętą ręką.
== Najechanie.
W dniu wczorajszym na Krakowskiem Przedmieściu, do­

rożkarz nr 289, Roch Ejmocki, najechał na budowniczego, 
p. Antoniego Bej la.

Pau B., oprócz bolesnych potłuczeń, ważniejszego szwanku 
nie poniósł.

---------■--------- --

Na plantach kolejowych.
Na kolei bydgoskiej w miejscowościach, niżej po­

łożonych, wzmagające się nieustannie roztopy wy­
wołują niemałą mitręgę w komunikacji.

Zaledwie wczoraj przy niemałych wysiłkach 
zdołano uratować zagrożony w Zgłowiączce most, 
oraz zabezpieczyć drugi most pomiędzy Kutnem i 
Ostrowami, gdy znowuż dzisiaj na wiorście 108-ej 
za Pniewem silny prąd napływowej wody w dwóch 
miejscach podmył plant, tworząc ośmio-sążniowe 
wyrwy, a pod Ciechocinkiem, na samym przejeździć, 
woda tak uszkodziła tor kolejowy, że w miejscu 
tern komunikacja kołowa i pociągowa wstrzymaną 
będzie na kilka dni.

Dziś rauo doniesiono telegraficznie o uszkodzeniu 
przez wezbrane z okolicznych pól wody mostu 
na rzeczce Jeżówce, skutkiem czego wysłano bez­
zwłocznie służbę inżenierską z oddziałem robotni­
ków dla zarządzenia, środków bezpieczeństwa.

i W następstwie więc powyższych przeszkód, jak 
dotąd, pociągi osobowe przez miejsca zagrożone 
przechodzą przy zachowaniu,największych środków 
ostrożności, a dziś pociągi towarowe kursują tyl­
ko do Kutna.

-X-
W dniu onegdajszym nowe uszkodzenie mostu 

pod Kotuniem, na rzeczce Kostrzyuiu, powiększyło 
grozę katastrofy, jakiej uległa w ostatnich dniach 
kolej terespolska.

Już zdawało się, iż komunikację, przynajmniej 
pasażerską, da się przyprowadzić do jakiego takie­
go porządku, gdy podmycie mostu pod Kotuniem 
sparaliżowało wszystkie projekta.

W dniu dzisiejszym, o godzinie 10-ej minut 30 
zrana, wyprawiony został z Pragi na linję ekstrapo- 
ciąg, którym wyjechała komisja, złożonu z inspekcji 
rządowej i zarządu kolei.

Wyjechali więc: główny inspektor kolei inż. Gor 
bunow, inspektor ucząstkowy inż. Trubnikow, dyre­
ktor kolei inż. Gnoiński, naczelnik służby drogowej 
inż. Brzeziński, naczelnik służby telegrafu p. Wil­
czyński, inż. Gerschoff oraz p. Bohu, który ma kie­
rować robotami przy naprawie plantu i mostów ze­
rwanych.

Tymczasowy rozkład jednego pociągu, jeżeli tyl­

ko da się uszkodzenia jako tako naprawić, ogłoszo­
nym zostanie w pismach periodycznych.

Woda na rzeczkach Srebrnej, Ortelu, Lutni i Że- 
lawie zaczęła opadać; okoliczność ta znacznie uła­
twi prowadzenie robót

Słupy telegraficzne na linji kolei terespolskie) 
w niektórych miejscach woda poprzewracała, tym 
sposobem i komunikacja telegraficzna jest prze­
rwaną.

*Do sklepu spożywczego kolei terespolskiej zamó­
wiono na święta 120 ćwiartek cielęciny, które ku 
ogólnemu strapieniu uczestników nie nadeszły z li­
nji, z powodu przerwy w komunikacji.

*
Zarząd poczt polecił listy i korespondencje skie­

rować na koleje nadwiślańską i warszawsko-pe- 
tersburską.

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donosi nasz korespondent d. 29-go 

marca. Niedawno zakomunikowałem wiadomość, iż 
dr. Henryk Jordan, członek rady miejskiej, postanowił 
podarować miastu szereg biustów marmurowych, przed­
stawiających mężów zasługi, celem o zdobienia pięknych 
plantacyj Krakowa. Wczoraj, istotnie, na posiedzeniu 
rady odczytaną została odnośna oferta ofiarodawcy, 
z tą wszakże zmianą, iż nie na plantacjach, lecz w umyśl­
nie założonym i również kosztem dra Jordana urządzo­
nym parku, dary te zostaną ulokowane. Rada miejska 
z wdzięcznością przyjęła hojną ofiarę i zezwoliła na 
rozpoczęcie zakładania parku na całem 12 morgo wena 
terytorjum na Błonia za rogatką wolską, gdzie w r. z. 
odbywała się wystawa rolniczo-przemysłowa. Dziś przez 
dzień cały niezwykły ten w rocznikach Krakowa wypa­
dek wielkiej prywatnej ofiarności góruje nad wszyst- 
kiemi innemi sprawami i jest przedmiotem powszech­
nych rozmów. Marmurowe popiersia wykonał w części, 
a pracuje jeszcze nad dalszemi zdolny rzeźbiarz, Alfred 
Daun.—Siostra marszałka, hrabina Karolina z Tarnow­
skich z Dzikowa, żona posła Jana hr. Tarnowskiego 
z Chorzelowa, osoba znana z cnót, zmarła w 56 roku 
życia w Chorzelowie. Zgon jej okrył żałobą wiele ary­
stokratycznych rodzin w Galicji.—W Krakowie zmarła 
wdowa po b. rektorze uniwersytetu, Florentyna z Kor­
czyńskich Skoblowa. — Wspanialsze niż gdzieindziej 
uroczystości kościelne wielkotygodniowe rozpoccął oso­
biście w katedrze na Wawelu biskup Dunajewski od­
prawieniem „ciemnej jutrzni”. Dziś na Wawelu i wo 
wszystkich kościołach uroczystości. Umywanie nóg 
starcom odbyło się w kościele N. Panny M .rji.

X Pogrzeb zasłużonego historyka, Kazimierza Ja- 
roehowskiego, w Kazimierzu odbył się w dniu wczoraj­
szym. Zjazd był liczny. Wszyscy prawie, którzy przy­
byli na onegdajsze wyprowadzenie zwłok z Poznania, 
uczestniczyli i we wczoraiszym'obchodzie. W kościelo 
przemawiał poseł, ks. Jażdżewski, na cmentarzu hr. 
Stefan Kwilecki.

X Z Poznania. W teatrze polskim w Poznaniu 
grano w niedzielę palmową ostatni raz pod dyrekcją, 
od świąt zaś wielkanocnych przez trzy lub cztery tygo­
dnie będą aktorowie grali na działy.—Obecnie znajduje 
się w foyer teatru polskiego szereg obrazów z wysta­
wy sztuki polskiej w Sukiennicach w Krakowie. Są to 
dzieła Jana Matejki, Ludwika Stasiaka, Witolda Pi- 
wnickiego i in. Znajduje się tara też model pomnika 
Jana Kochanowskiego, który wkrótce na placu Tumskim 
w Poznaniu ma być wzniesiony. »

X Hr. Hugon Hadoliński, nadworny i domowy mar­
szałek cesarza niemieckiego, poświęcił się początkowo 
zawodowi dyplomatycznemu i był przez dłuższy czas 
radcą ambasady niemieckiej w Carogrodzie, a następnie 
ambasadorem w Wejmarze. Kiedy hr. August Eulen­
burg został nadwornym ministrem ceremonji cesarz® 
Wilhelma, ówczesny następca tronu, Fryderyk Wilhelm, 
mianował lir. Radolińskiego nadwornym swym marszał­
kiem. Hr. Radoliński ma lat 47; żona jego (zmarła T- 
J88O-go) była córką angielskiego podpułkownika, Wa- 
kefielda. Z małżeństwa tego pozostało dwoje dzieci: 
24-letni syn Alfred, dziedzic dóbr rycerskich Tulc, 
w powiecie średzkim, i 16-letnia córka Łucja. Od kilku 
lat hr. Radoliński jest dziedzicznym członkiem izby pa­
nów.

X Magnat pod kuratelą. Węgierskie sfery arysto- , 
kratyczne zajęte są sensacyjną wiadomością o kurateli, , 
rozciągniętej nad magnatem węgierskim i byłym dyplc 
matą, lir. Esterhazym. Za czasów poprzednich mini' 
sterjów austrjackich hr. Esterhazy sprawował wysoki0 
urzędy, a przez czas pewien był ambasadorem austrja' 
cko-węgierskim przy Watykanie. Starzec, usunąwszy 
się od wiru politycznego, obecnie, dożywszy 84-ch la* 
życia, dostał się pod kuratelę.

X „Zeznanie jednoaktowy dramacik Sary Bern­
hardt, o którego treści podaliśmy sprawozdanie w k0 
respondeucji paryskiej, doznało na scenie „Odeou-* 
wielkiego powodzenia.
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X Degradacja księcia. Epilogiem małżeństwa kró­
lewicza szwedzkiego, Oskara, z p. Ebbą Munk jest roz­
porządzenie, wydane do armji szwedzkiej, którą uwia­
domiono, iż ks. Oskar przybierze nazwę ks. B; rnadotto 
i tracąc dotychczasowe urzędy i stopnie, przyłączony 
•ostaje do brygady artyleryjskiej.

X Podwójne samobójstwo. Pisma wiedeńskie, ja­
ko fakt szczególniejszego znaczenia, podają wiadomość 
o podwójnem samobójstwie, jakiego widownią był Salz­
burg, Przed niedawnym czasem przybyła do „Chambres 
Sarnies” w tem mieście nieznana para, którą w kilka 
dni potem znaleziono martwą. Z przeprowadzonego 
śledztwa okazało się, iż bohaterką tragedji jest poko­
jówka, która uciekła z Monaehjura z bohaterem śmier­
telnego dramatu, malarzem Wenigiem. Prześladowana 
Przez żonę malarza romansowa para uciekła do Salz­
burga i tam pozbawiła się życia.

Z DZIENNIKÓW RUSSKSCH.

JW o IUł <s> > o jaLJi ffa*

ł We wtorek, to jest dnia 3-go kwietnia r. b., jako 
* czwartą rocznicę śmierci ś. p. Śiarcelli z Daleszyńskieh 
i-go ślubu Daleszyńskiej, 2-go Kneuse, przed wielkim oł­
tarzem kościoła św. Marcina przy nl.cy Piwnej, o godzinie 
*O-oj zrana odprawione będzie żałobne nabożeństwo za 
•Pokój jej duszy, na które zaprasza się krewnych, przyjaciół 
1 życzliwych zmarłej.

Now. wr, komentuje w jednym z artykułów wstę­
pnych wyjazd ks. Klementyny z Bułgarji, starając 
8*ę jednocześnie odgadną '' cele tej wycieczki:

„Jakie są zatem „cele” księżny Klementyny? Oto, 
Głodzi poprostu o wynalezienie nowych środków pie­
niężnych, bez których jej ukochany synek będzie się 
^iał z pyszna. Sawozwaniec potrzebuje pieniędzy i do 
tego dużych pieniędzy. Własne swoje kapitały ks. Kle­
mentyna zdążyła już w znacznej części roztrwonić i za­
graża jej obecnie coś w rodzaju „opieki”, o którą sta­
cją się pozostali członkowie familji. Straciwszy na- 
d?-ieję co do Koburgów, księżna Klementyna liczy wi­
ecznie na Orleanów, a szczególniej na ks. d’Aumale, 
^zarażonego duchem rozsądnej oszczędności, jaki 
Przeszedł w spadku na synów i -wnuków króla Ludwika- 
filipa.”

Dalej znów czytamy:
„Można jednak powątpiewać, aby ks. d’Aumale, bez 

"•ględu na swą szczodrobliwość, cheiał tracić pieniądze 
Da danie możności ks. Ferdynandowi koburskiemu do 
Przedłużenia rządów samozwańczych. Ten książę or- 
‘Cański zabardzo jest w duchu francuzem, aby w obe- 
Cnej chwili chciał dopomagać do przedsięwzięcia, skie­
rowanego wyłącznie przeciw Rosji. Księżna Klemen­
tyna wysłucha od niego zapewne kilka gorzkich prawd 
1 więcej nic nic zyska.”

Co się zaś tyczy samego księcia koburskiego, to 
dziennik jest zdania, iż nawet zgromadzenie nowych 
funduszów niewiele mu pomoże:

„Książę koburski i jego poplecznicy omylą się grubo, 
Jeżeli sądzą, iż nawet pieniądze mogą ich ocalić. Nie­
raz już wskazywaliśmy na zewnętrzne przyczyny upo­
ru Wiednia w opozycji żądaniom Rossji. Dyplomacja 
austrjacka za bardzo zaplątała się w pośredniem popie­
raniu samozwańca, a Niemcy jakoś nie okazują zby­
tniej gotowości do ułatwienia jej wyjścia z tej przykrej 
Bytuaąji. Z Berlina wciąż zaznaczają, iż Austrja tym 
razem musi się obejść bez obcej interwencji. Nadzieja 
kaprawienia złego hazardem wojennym również osłabła. 
,, Niemczech o hazardzie takim wyrażają się z wyra­
źną nieżyczliwością, Rossja pozostaje spokojną, Anglja

• lochy trzymają się na stronie. Nieszczęśliwy autor 
ych wszystkich zawikłań nie może liczyć na poparcie 
e stronyAustrji, jeżeli nie zajdą wypadki, które dały- 
y Powód do poważnych nieporozumień pomiędzy Au- 

a Kossją. Żeby zaś takie wypadki nie zaszły, o to 
P°starają się w Petersburgu.

n,ówijł° ° ogólnej sytuacji politycznej, 
nip 1“’ iż cecbf! ob0cnych czasów jest powszechne 
kła,f °-Wolenie’ które wy'vołuj® nieustanne powi- 
dzió i * 8tau naP^zenia» mogący łatwo doprowa- 
fzem starcia- Według zdania dziennika, najlep- 
W8Z JZ&,1'l1dui0 położeniem cieszy się Rosja we 

stkich konstelacjach politycznych.
Bkład!.eZa(18Ż”ie °d doSodne"° Polożenia, niezależnie od 
“asza . “graficznego i naturalnych bogactw, ojczyzna 
go. Ni£-SZy si§ aympatjami całego świata slowiańskie- 
iż podobj ini” z®°dziniy si9 z ludźtni> otrzymującymi, 
Spadku ■ syuiPat-vJ nie ma> BulSarJa * danym 
iź garstknV2*3®0 nie dowodzi dla teJ Pr08teJ Przyczyny, 
2ewnąfrz • zi> &osPodarl’j^ca w Sofi‘> dzięki poparciu 
sztą satn! Bie reprezentuje jeszcze Bułgarji, gdzie zre- 
leży P0Pełniliśmy niejeden błąd. Nigdy nie na­
rządy ani ą0111!*0’ *e loBy luddw nie rozstrzygają ani 
powód, dla^kt’ ac-ia’ lecz naJcz^ciej same ludy. Oto 
bez względu °le^° Rosja może być zupełnie spokojną,

- Ea groźby ze strony Austrji. Wszelkie te 

! groźby są bezsilne wobec siły losów. Rola Rosji oswo- 
bodzicielki jeszcze nie jest skończona. Kto wie, jakie 
jeszcze trjumfy oczekują w przyszłości naszą ojczyznę.”

TELEGRAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

————u
Ulidayesst 30-go marca. {Tel. pr. K. II.) —• 

Miasto Bekiesz, ledwo wydarte wodzie, stoi w pło­
mieniach od wczoraj. W Kikinda spłonęło 800 za­
budowań. Silne pożary, rozdmuchane orkanem, 
nawiedziły także miasta Szegedyn i Temeszwar.

£&udapess;t 30-go marca, (TcZ. pryw.K. If.) — 
W Tokaju runęło 260 domów, w Rakaezu 50.

Herlin 30-go marca. {Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Były deputowany socjalno demokratyczny Kaiser 
(z Wrocławia) umarł wczoraj po dokonaniu operacji 
krtani.

Berlin 30-go marca. {Tel. pryw. Kur. U.) — 
Wczoraj nawiedziła Berlin ciężka burza, jako zwia­
stun przełomu wiosennego. Wyrządziła ona w licz­
nych punktach miasta dotkliwe spustoszenia.

Berlin 30-go marca. {Tel, pryw. K. If.)*— 
Elba gwałtownie wylewa. Donoszą o przerwaniu 
nowych tam i zapadaniu się domów. Tegoroczne 
zbiory w okolicach nadbrzeżnych Elby stracone. 
Wylew Wisły zajmuje coraz szersze obszary. Ruch 
kolejowy w tamtych stronach przerwany na długie 
czasy. Brak odzienia i żywności rozpaczliwy. 
Mnóstwo bydła zginęło. Wszędzie tworzą się komi­
tety ratunkowe.

Poznań 30-go marca. {Tel. pr. Kurj. IF.)— 
Dzisiaj przez całą noc Warta wzbierała, w ranych 
godzinach dopiero stanęła w mierze. W zalanych 
ulicach urządzono drewniane chodniki.

Pary i 30-go marca. {Tel. pryw. K. IF.). — 
Wczoraj liczno grupy boulanżystów przeciągały po 
ulicach Paryża, wydając okrzyki na rzecz Boulan- 
ger’a. Celem widocznym agitacyj jest plebiscyt, 
który oddałby prezydenturę rzeczypospolitej Boulan- 
ger’owi, a obalił Carnot’a i rząd dzisiejszy.

Parys 30-go marca. (Tel. pryw. Kur. IP.) — 
Opublikowana dzisiaj odezwa jenerała Boulangera 
do wyborców departamentu Nord mieści w sobie su­
rową naganę dla izby. Powiada ona: „Izba i kraj 
przestały rozumieć się nawzajem.” Odezwa doma­
ga się rozwiązania dzisiejszej izby, tudzież rewizji 
konstytucji.

Parys' 30-go marca. {Tel. pr. Kur. Warsz. — 

żystów w Paryżu na wielką skalę. Korporacje, ku 
temu zawezwane, będą przeciągały ulicami miasta, 
wołając: „Niech żyje Boulanger! Precz z rządem!”

I Na poniedziałek zapowiadają manifestację boulan- 

llizym 30-go marca. {Tel. pryw. K. Warsz.)— 
Depesza z Massawy wyrażają przypuszczenie, że 
negus abissyński pragnie wywabić włochów z ich 
silnio ufortyfikowanych pozycyj na otwarte pole, 
gdzie mógłby zgnieść ich przewagą liczebną swoich 
wojsk. Ponieważ jen. San Marzano postanowił pod 
żadnym warunkiem nie opuszczać pozycji ufortyfi­
kowanej Saati-Monkullo, zaopatrzył on wszystkie 
forty w amunicję i żywność na dni 50. Za kilka dni 
negus musi albo zaatakować włochów, albo cofnąć 
się z powodu braku żywności i wody.

Londyn 30-go marca. {Tel. pryw. Kur. JE.) — 
Daily News donosi, że poseł austrjacki w Konstanty­
nopolu, baron Calice, radził W. Porcie oddanie się 
pod opiekę mocarstw sprzymierzonych. Wątpliwą 
jest rzeczą, ażeby sułtan zgodził się na przystąpie­
nie Turcji do potrójnego przymierza.

Londyn 30-go marca. {Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Na wyspach Nowej Zelandji straszliwy orkan połą­
czony z powodzią zniszczył wszystkie koleje.

Berlin 30-go marca, g. 2 m. 30. {Tel. pr. K. W.)— 
Bilety banku russkiego (wczoraj 169.50).— 
Bilety banku russkiego na dostawę (wczoraj 
169.50).

2 S Ą D Ó W. I
Z ulicy 1 z sądu.

Głośna w swoim ezasie sprawa Mincesów, oskaj-żonych 
o podżeganieneoBtki Łysakowej do odszczepieństwa-od wia­
ry prawosławnej, w oryginalny dość sposób przycz y niła się 
do unieważnieniu sprzedaży, dokonanej w tym dniu, w kan­
celarii rejenta Truszkowskiego.

Jak wiadomo, sprawa Mincesów sądzoną była w pierwszej 
instancji w sądzie okręgowym. Z uwagi na charakter sprawy 
i w obawie jakichkolwiek nieporządków ze strony wsipółwier- 
ców oskarżonych, obstawiono wejścia i bramy sądowe po­
sterunkami policyinemi, a nawet zabezpieczono od natłoku 
ciekawych całą ulicę Miodowę od strony placu Krasińskiego, 
Senatorskiej i Kapitulnej.

Ostrożność ta, pożądana ze względu na prawidłowość po­
siedzenia i porządek publiczny, wpłynęła ujemnie tTia doko­
nywaną w tymże dniu licytację nieruchomości raiejskiej 
nr. 2968, utrudniła bowiem zgłoszenie się większej- ilości li­
cytantów i oddziałała w ten sposób na cenę sprzedażną.

Ponieważ cena osiągnięta za nieruchomość, okazu bi się nie­
dostateczną na pokrycie wszystkich wierzytelności, poszko­
dowani zatem wierzyciele, a mianowicie Kazimierz: Kosiński 
i Marja Królikiewiczowa, wystąpili w drodze wniosku hypo- 
tecznego o unieważnienie sprzedaży, dokonanej w daiu 23-im 
lipca r. z. przed rejentem Truszkowskim, wskutek: pogwał­
cenia przepisu procedury o jawności licytacji.

Wydział hypoteczny sądu okręgowego warszawskiego po-’ 
zostawił wniosek w punkcie prawidłowości samej licytacji 
bez rozpoznania. Pogląd ten obaliła izba sądowa, nakazując 
wydziałowi bypotecznemu sprawdzenie i rozpoznanie okoli­
czności, wskazanych przez skarżących i dotyczących legal­
ności samej sprzedaży. .

Wskutek powyższej decyzji wydział hypoteczny na posie­
dzeniu 29-ym grudnia r. z. zbadał dwóch świadków:-Jana Ba­
dera i Władysława Frąckiewicza. Pierwszy z nich oświad­
czył, że dostał się do sądu tylko przypadkowo, gdyż wszyst­
kie wejścia były obstawione posterunkami policyjuemi i ni­
kogo z postronnych nie wpuszczano.

Frąckiewicz nie dostał się do sądu wcale, pominso, że miał 
zamiar kupienia nieruchomości nr. 2968 i posiadał przy sobie 
wymagane vadium. Wreszcie w załączonej do sprawy odezwie 
oberpolicmajstra m. Warszawy stwierdzono, że służba poli­
cyjna wpuszczała do sądu .tylko tych, których wskazywali 
woźni sądowi, ustawieni przy bramach wejściowych.

Wobec tego wydział hypoteczny odmówił zatwierdzenia 
sprzedaży. Nabywca nieruchomości, ks. Zbrowski, odwołał 
się przez adw. przys. Paszkowicza do izby sądowej, gdzie 
sprawa w tych dniach zdecydowaną została. Pełnomocnik 
skarżącego dowodził, że jakkolwiek bramy sądowe były zam­
knięte, pozostawały jeszcze inne wejścia do sądu, sprzedaż 
więc mogła być dokonaną i ten, kto miał zamit.r kupna, 
mógł pomimo posterunków policyjnych dostać się.do kance­
larii rejentalnej.

W odpowiedzi na to adw. przys. Nowodworski w imieniu 
Królikiewiczowej i Kosińskiego, wskazywał na uchybienie 
najważniejszemu warunkowi licytacji, a mianowicie jawno­
ści i żądał unieważnienia sprzedaży. ‘

Izba sądowa wydała wyrok, unieważniający sprzedaż 
duaestioms. E. W.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— Tani Emilji Serwiron. — Zkądże my możemy wiedzieć? 
Wypada się odeieść do właściwej redakcji.

— Tani Marcie K. — Obrazek sz. pani głębnŁo wzrusza 
dramarycznośeią, wypływającą z samych, umiejętnie zesta­
wionych faktów; wydał się on nam wszakże nazbyt pesymi­
stycznym i dlatego drukować go nie możemy. ' Horyzont 
życia obciągnięty tak czarnemi chmurami, że przynajmniej 
w sferze sztuki radziłyśmy spotkać się ze slońcean. Cokol- 
wiekbądź, o dalsze współpracownictwo prosimy.

— Panu M. J. Z. — 7. austriackich najlepszą jest w Pra­
dze, a następnie w Wiedniu. Natomiast ' akadeiojn handlo­
wa w Graco nie przewyższa szkoły Kronenbergn. Aby być 
przyjętym do którejkolwiek z austrjaekich akademij należy 
przedstawić świadectwo z ukończonych 4-ch klas gimnazjal­
nych lub realnych, w przeciwnym razie kandydat obowiąza­
ny jest złożyć egzamin wstępny z języków niemieckiego 
i francuskiego, geografji, historji, matematyki, fizyki i nauk 
przyrodniczych, w zakresie niższego gimnazjum, świadec­
two ukończonego I-go kursu szkoły Kronenberga nie daje 
jeszcze prawa do zapisania się nall-gi kurs akademji w Au­
strji. Kandydat musi poddać się egzaminowi wstępnemu 
z przedmiotów, wykładanych tam na I-ym kursie, a miano­
wicie: z języków niemieckiego (gramatyka i prozodja dra 
Eggera), francuskiego (gramatyka do syntaxis Plótza), an­
gielskiego (gram, element. Bergera, znajomość czytania i pi­
sania); zfgeografji handlowej (Ć. Zehden), historji powsze­
chnej, arytmetyki i algebry (Josef Haberl’a), arytmetyki 
kupieckiej I-sza część (R. Ifalhrein), fizyki (A. Handl) 
i z nauk przyrodniczych (Koppego, 5-te wydanie). Dopiero 
po złożeniu egzaminu kandydat może być jako zwyczajny 
słuchacz zapisany; gdyby go jednak nie złożył, może 
się zapisać jako nadzwyczajny, przez cały rok słuchać wy­
kładów, a następnie przystąpić ponownie do egzaminu 
i przejść na wyższy kurs. Opłata wynosi około 200 gulde­
nów rocznie. Zapisy rozpoczynają się w połowie września. 
Nauka trwa łat trzy. Lipska szkoła handlowa nie jest aka- 
demją. Programem odpowiada w zupełności warszawskiej, 
wykłady prowadzą się sposobem gimnazjalnym. Nauka trwa 
lat trzy, opłata wynosi po 360 marek rocznie. Egzamin wstę 
pny, któremu wszyscy zagraniczni kandydaci poddać się 
muszą, jest bardzo łatwy, wolnych słuchaczów wcale nie 
przyjmują. Radzimy Pragę lub Wiedeń.

— Pani St. Pysz, w Częstochowie.—O spadku po Lenartowi­
czu wiemy tylko to, o czem pisaliśmy. Zresztą ks. L. z Jo­
dłowej zaprzeczył już tej wiadomości.

— Lubliniance.—Opisu Kazimierza wierszem drukować nie 
możemy. Poezja opisowa, jako rodzaj oddzielny, wyszła juz 
dziś z użycia; wskrzesićby ją mógł chyba talent, równy ta­
lentowi autora „Zofijówki’. W obrazie sz. 1’““* aa “a‘° 
plastyki, a za wiele... łatwych rymów.
sto też bvwa kaleczona Co do tłumaczeń z niemieckiego, 
trudno nam służyć żądaną pomocą Aurjer bowiem wcale Ich 
nie zamieszcza. Na pytanie: czy kolneut może p.sac „kro­
nikę”? odpowiadamy w zasadzie twierdząco. Przypomnieć 
wszakże musimy jednocześnie, iń nuąz konkurs kronikarski 
■am l> nifty.
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— Urząd Loterji podaje do wiadomości osób intereso­
wanych, że stosownie do § 5-go przepisów i objaśnień planu 
150 loterji klasycznej, ciągnienie 3-ej klasy tejże loterji odbę­
dzie się w d. 30 i 31 marca (11 i 12 kwietnia) r. b. w sali losowań 
warszawskiego kantoru Banku Państwa, począwszy od go­
dziny 10-ej zrana, o czem urząd loterji, podając do wiado­
mości, uprzedza zarazem wszystkich, w tęż loterię grają­
cych, aby z odmianą swych losów pośpieszyli, gdyż wygra­
na, jakaby przypaść mogła, tylko okazicielowi losu z wła­
ściwej klasy wypłaconą będzie.

 

Przytem urząd loterji zawiadamia, iż nikt z publiczności 
na ciągnienie do sali losowań urzędu loterji nie będzie dopu­
szczony inaczej, jak za okazaniem właściwego biletu na tęż 
klasę otrzymać się mającego z tegoż Urzędu.

Naczelnik urzędu J. Martyński. 
Sekretarz St. Pomiechnwski.

Cyrk Alberta Schumana
Kilka gościnnych występów Indjan i Texikaii- 

czyków, którzy wzbudzali podziw w całej Europie. 
Szczegóły w afiszach.

Początek o godz. 8-ej.

— Sista JSaurgcg Goldstein naUniw 
Berlińskim i w St.-Petersburskiej Akad. med. apro­
bowany, od lat kilku stale zamieszkały w Sit; cl o- 
miu, przyjmuje od 9—12 i od 2—6.

Bezbolesne operacje uskutecznia za pomocą 
ulepszonego aparatu (tlenek azotu). (931)

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego).

Listów zast. ziemskich 5% kop. 129’
Listów zast m. Warszawy kop 236’
Listów zast. m. Łodzi kop. 1966
Listów likwidacyjnych kop. 1256

Obligaej
Akcje
Akcje
Akcje 
Akcje
Akcje
Akcje 
Akcje
Akcje warsz. Tow tab cukru 
Akcje Tow. i', cukru Józefów 
Akcje Dobrze] Tow f. cukru 
Akcje Taw.Liipop.UaJt i Lew. 
Aktye Tow. przędz. Zawiercie

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 23 mar­
ca (4 kwietnia) r. b. rozpoczną kursować regularnie 
powozy pomiędzy stacją kolei nadwiślańskiej a uli­
cą Marjaiiską.

Powozy te będą miały dwa kursa.
1- szy od stacji nadwiślańskiej do przystanku na 

placu Bankowym- i
2- gi od przystanku na placu Murauowskim do nli-

cy Mariańskiej. (348)

101.- -
100.—
99.25
98.75
98.65
98.50
94.25
90.10
89 75

—  Dr 35. Nieszkotrski, od 1 go kwietnia 
przyjmować będzie z wyjątkiem niedziel i świąt od 
6-ej do 7-ej po południu. Chmielna 32. (320)

—- Kantor SB. SSerszberg z dniem 1-yW 
kwietnia przeniesiony zostaje do domu W-go Jana- 
sza przy ulicy Żabiej, do lokalu gdzie dawniej 
mieścił się Kantor SS•go SHam.ro* 
tha. (1030)
!____________

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Przyjacielu J. A.—Domyślam się z charakter® 
pisma kto jesteś. Dwa lata czekam na kilka słóW 
od Ciebie. Daj bliższe wyjaśnienie o sobie i o tenth 
tam, gdzie dawniej, pod literą Twego imienia.

(1028) l(.

— SPrancuską pomadkę do odświeżani® 
mebli poleca Skład A FKS JfS .S SiEUIPSSU* 
SJtłEGO Królewska 39. (340)

Kurs sieldj warszawskiej.
Dnia 30-go marca 1888 r.

miasta Warszawy 
ż. warsz.-w. rs. 100 
ż. warsz.-b rs ICO 
ż. wni,s=z -tarcspol. 
żel. iabr.-łódzkiej 

Danku hand!. warsz. 
Banku dyskont warsz 
warsz. Tow. uh. ol <>ga

CERATY i CHODNIKI 
wyborowego gatunku § kokosowe i jutowe, 

oraz wycieraczki tanio poleca skład obić papierowych

SEWERYNA MAZUR i S-ki,
6) Plac Teatralny, obok ratusza.

GIEŁDA.
Warszawa 30-go marca,

Berlin nie nadesłał nam szacowań, gdyż z powodu 
wielkiego piątku, posiedzenia giełdowego tara dziś nie 
ma. U nas rozpoczęto obroty kursem 59.07'/», który, 
■przy nielicznych i zniźkowo usposobionych odbiorcach, 
zeszedł do 58.85 za wpłatę w Berlinie, co odpowiada 
kursowi 169.90 bez kosztów. Różnice wynosiły 22'A 
kop. dziś i 55 kop. przy uwzględnieniu wczorajszego 
kursu końcowego na korzyść rubli.

W obcych walutach ruch niewielki.
Za krótki Berlin żądano 59.10, płacono 59.07‘A, 59, 

58.95 i 58.85.
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe 

kupowano po 58.80.
Krótkim Londynem obracano po 11.95, przy żąda­

niu ll.Ś’6.
Krótk.i Paryż ofiarowano po 47.60, oddawano po 

47.55 i 47.30.
Wiedtjiń krótki 94.85 w zaofiarowaniu nominalnem.
W papierach obroty średnie.
Kilka tysięcy listów likwidacyjnych w małych od­

cinkach sprzedano po 89.65, przy żądaniu 90.10 za du­
że i 89.75 za małe sztuki.

Pożyczki wschodnie ofiarowano po 99.50 I em. i 98.85 
II i III ein.; bez nabywców.
. Za nową pożyczkę 4% żądano 83.25, sprzedano zaś 
kilkadziesiąt tysięcy— z dostawą za kilka tygodni — 
po 83.25.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 
101 I ser, 100.10 II, III IV i V ser. Zabrano kilka tysię­
cy najmłodszej serji po 99.95 i 99.90.

Za listy zastawne m. Warszawy zaofiarowywano 
100, 99.25, 98.75, 98.65 i 98.50.

Listów zastawnych m. Łodzi można było dostać 
94.25, 93 i 92.75.

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy chciano zbyć 
92.75.

Wileńskich listów zastawnych 5% kupiono pokątnie 
drobnostkę po 92.25, przy chęci osiągnięcia 92.50.

Akcyj kolei fabryczno - łódzkiej szukano dziś po 
220.

Godzina 12. Usposobienie bardzo słabe, przy zu­
pełnym braku nabywców. IŁ O.

Targ Witkoxrs !<iegoó
Ostatni przedświąteczny piątek odznaczał się zupełnym 

brakiem dowozów. Wystawiono na sprzedaż zaledwie 20 
korcy jęczmienia, który ucierpiał wskutek powodzi i na­
bywców zupełnie znaleźć nie mógł, nawet po bardzo niskiej 
cenie. Prócz tego dowieziono kilka drobnych partyj owsa, 
które zostały sprzedane po rs. 2, 2.10 do 2.25. Siano w nie­
wielkich ilośaiach sprzedawano po 35, 40 do 50, słomę po 22 
i pół do 28 kop. za pud.

Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo 
tygodniowe polskie 

is“t-.Tygodnik Ilustrowany" JJ.®, 
wychodzić będzie i nadal w tych samych, znacznie rozszerzonych rozmiarach i pod teini^ 

samemi co dawniej warunkami,
Z DWOMA DODATKAMI BEZPŁATNE MI,

z których jeden zawiera uznane przez krytykę powieści i romanse autorów obcych, drug1 
zaś najcelniejsze powieści J. Zacharjasiewieża.

Wydawcy Tygodnika zachęceni nieustającem powodzeniem i łaskawem poparcie’”! 
ze strony szanwnych czytelników, wprowadzają nieustannie dalszy ciąg ulepszeń w ob® 
działach pisma „literackim i artystycznym”.

W tym celu rozszerzyliśmy koło współpracowników, powołując do współdziałani* 
obok pierwszorzędnych, stale nas swojemi względami zaszczycających pisarzy, nowe 11 
obiecujące siły. Stałe rubryki Tygodnika powiększyliśmy „Kroniką naukową”, prow»' 
dzoną przez znanych chlubnie specjalistów, oraz „Kronika najnowszych odkryć i wl' 
nalazków”.

Dział artystyczny, rozwijający się pod kierunkiem Miłosza Kotarbińskiego cor”* 
korzystniej, wzbogacony został celnemi utworami najznakomitszych naszych artystó’’ 
i obejmuje prócz reprodukcji dzieł sztuki, najszybszą i jedyną u nas ilustrację chwi'1' 
bieżącej.

W roku bieżącym rozpoczął Tygodnik druk jedynej, niezmiernie ciekawie pisali' 
autobiografji J. I. Kraszewskiego p. t. „Noce bezsenne”, oraz nowego szkicJ 
syberyjskiego Adama Szymańskiego p. t. ..Dwie Modlitwy”, Prócz tego drukuje!”' 
w Tygodniku większy utwór powieściowy Wiktora Gomulickiego p. t. „Sąd ostatek 
ny” z ilustracjami Władysława Podkowińskiego.

Gebethner i Wolff. 
WARUNKI I'BESIITI tHATY: w Warszawie rocznie rs. 8, półrocznie rs. 4, kwartalnie rs. 2, miesięcznie kop. 6*7 

w Cesarstwie i na prowincji rocznie rs. 12, półrocznie rs. 6, kwartalnie rs. 3. 
Komplety od Nowego-Roku w niewielkiej jeszcze ilości znajdują się 

składzie.

ADRES: Administracja „Tygodnika Ilustrowanego” i Taranie, 
róg Trębackiej i Krakowskiego-Przedmieścia (stara Poczta), a#0 

Księgarnia Gebethnera i Wolffa. 36*

Listy zast.
Listy

„ „ male
Bil. Banku Ces. s. I, II i III 
Eos. Poż. Premjo-va z r. 1864

„ » r 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 101)
II „ r Is- 160
III „ . «• 100
4% nowa pożyczka .... 
Listy wileńskie dlugoter. .

Akcje i obligacje:
\1 • ..-j£. icot o W •* rsm iru

tir

Weksle:
Berlin 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 funt ster. „ 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid. „

Papiery publiczne:
5°/o Listy zast. z r. 18.9 d.

„ „ m.
m. Warsz. ser. I 

„ r U
„ r HI
„ » IV

V 
Łodzi serji I 

likwidacyjne duże

OGŁOSZENIE.
Magistrat m. Warszawy ogłasza, że z powodu U' 

kończenia się trzechletniego terminu urzędowani® 
członków obecnego składu zarządu warszawskiej 
gminy starozakonnych, odbędą się wybory nowego 
składu zarządu na następujący trzyletni okres.

Wyborcy wezwani są do Wydziału Administra' 
cyjnego Magistratu przez awizacje na następujące 
dni:

z okręgów Zamkowego i Sobornego 29 marca (10 
kwietnia) r. b.

z okręgu Bielańskiego 30 marca (11 kwietnia);
z Powązkowskiego i Wolskiego 31 marca (12 

kwietnia);
z Jerozolimskiego 4 (16) kwietnia
Łazienkowskiego, Nowoświeckiego i Pragskieg® 

5 (17) kwietnia.
We wszystkie pomienione dni czynności wybór 

cze odbywać się będą wieczorem od godziny 6 do 
8 ej.  (353)

PtfEOSI „KSKŁEJASr
(SA.JXTS COLLE)

BRACI POLAKIEWICZ
JKr (i po Bs. 2

li

r
n
n
v

(335)

________

za 1OO sztuk
n 
n 
r> 
n
Ti
U
n

& n 1 kop. 50
4 D 1 n 20
3 n 1 7) —
2 r, 1 n —
1 T) — n 90
9 n n 90
9 a n GO

pakowane po l/t

Od Obligów m. Warszawy 2203

—.— 'Z’sbzg'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

—.__ Dnia 30-go marca 1888 r.
—•— Pud Korzec
—.— od | do od | do

K 0 p e j e k
Pszenica 242 sm. i ord. — __ __ _ _

„ „ pstra i dobra __ _ _
„ „ biała . . . — — __ —

___ „ „ wyborowa . — — — —
Żyto wyborowe 232 funt. — — — —

„ średnie................. — — _ —-
„ wadliwe................. — — __ _ _

_ .__ Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — — —.
Owies......................... 142 f. — — 200 225
Gryka.....................  202 f. — — __ __
Rzepik letni . . . • . — — — _ _

„ zimowy 212 funt — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — __
Groch polny 262 funt. . __ __
Ziemniaki......................... __ -
Masło świeże funt . . . ■— 1

____ „ solone pud • . , — —
Siana pud......................... 35 50 __ _ _

220. Słomy pud................. 22'/, 28 _ __
Drzewa opał. twar. s. kub. — — _ _

» „ miękkie „ — — — —

—.— Cena okowity.
- ■ - z dnia 30-co marca 1888 r.
__ ___ I'u:t. skład. Wiadro - — —

Garniec - — —
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MŁYN półamerykański 
Wykończony r. z., z przyległym ogrodem 
®ie)ący tygodniowo korcy 100, oraz’ Lasu 
dębowego i sosnowego około 100 morgów, do 
sprzedania w okolicy handlowej, w dobrach 
Pawłowice, odległych od Stacji kolei Iwan- 
grodzko-Dąbrowskiej Sędziszów, wiorst 3. 
Wiadomość na miejscu, adres: gub. Kielec­
ka, poczta Sędziszów, dominium Pawło- 
wiee._______________________ 400
jST’®*' W celu przejęcia istniejącej 
WMgF jnż j podług najnowszej metody 
“"kcjonującej fabryki kwasu octowe- 

poszukuje sie kapitalisty z 20 do
S>0.000 rs., jako
Fal rS°mandytysty lub wspólnika, 
do jest bardzo procentującą i zdatną 
m-- [°Zszerzenia. Oferty pod T. 81!4„ 
w u, nJe Biuro ogłoszeń Senatorska 26, 
w warszawie. 571R

Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 
w Warszawie,

HISTORJA 
Literatury Polskiej 

na tle dziejów skreślona 

p. Marjana Dubieckiego 
Czwarty zeszyt dzieła tego wyszedł z 

ruku. Całość obejmie mniej więcej 12 ze- 
zytów. Cena każdego zeszytu 50 kop. z 
rzesyłką pocztą kop. 60. Przy odbiorze 

"lierwszych, płaci się i za ostatni który 
wydany będzie bez osobnej dopłaty. Z pro­
wincji najdogodniej nadsyłać po 3, 6 lub 

<2 zeszytów.___________________ 56 ir______

HAJPBAKTYCZNIEJSZA METODA
Kroju Sukien, “K

Litwa, w krótkości i treściwie ułożona przez

E. KALISZEWSKĄ, 
est do nabycia we wszystkich księgarniach, 
główny skład w Zakładzie form paryzkich 

„Maison Phenix” 
uiica Niecała łft 12.

Cena egzemplarza I€s. 1.
Tamże nauka kroju za przystępną cenę.

Hotel Victoria,
ulica Ś-tej Anny « Krakowie.
Administracja Hotelu Victoria ma za- 

Bzczyt donieść Szanownej Publiczności, iż 

RESTAURACJA 
hotelowa po znpełnim odnowieniu lokalu, 
przechodzi z dniem 1-yni Kwietnia r. b. pod 
Zarząd pana Muszyńskiego, b. restau­
ratora w hotelu Saskim i Grand-hotelu 
w Krakowie.
; Kierownik kuchni, znany powszechnie ze 
swych zdolności kulinarnych, dąje Szano­
wnej Publiczności zupełną rękojmie, iż Re­
stauracja pod zarządem p. Muszyń­
skiego odpowie w zupełności wszelkim wy­
maganiom. 578R
_____________Zarząd hotelu Victoria.

Niniejszem mam zaszczyt za­
wiadomić Szan. Publiczność, iż 
otworzyłem pod firmą

„Jan I*rymula“
Skład Wódek kraj owych i rnsslich. 
oraz PIWA w antałkach i bu­
telkach hermetycznie zamkniętych 

bkład mieści się w domu W-go 
Nipanicza, Nr 17 róg Granicznej 
i Żelaznej Bramy.

Odstawa do domu bezpłatnie. 
401 Nikodem Sienicki. 

Hotel Gelhorn, Bydgoszcz, 
dawniej Hoffmann, 

tuż przy dworcu. Poczta i urząd te­
legraficzny obok. Powozy o każdej po­
rze we dnie i w nocy. Dawniejszy hotel 
Hoffmanna, obecnie świeżo zupełnie i z ca­
łym, najnowszym komfortem urządzony, 

przeszedł dnia 15 listopada 
w moje posiadanie i mam zaszczyt polecić 
takowy jak najuprzejmiej Sz. Publiczności. 
Aajskorsza usługo.—Wyśmienite jadło i na­
poje.—Telefon do bezpłatnego użytku. Po­
koje włącznie z usługą i światłem pocz. od 
m. 1.50.—Służba hotelowa na każdy pociąg 
“ dST Herman Gelhorn.

NAKŁADEM KSIĘGARNI

GEBETHNERA i WOLFFA,
opuściło prassę:

Adwokata Przysięgłego,

„0 Reformie Prawodawstwa Upadłościowego 
(16° stron 211).

Cena rs. i kop. 50.
Dostać można we wszystkich księgarniach w kraju i zagranicą. 402

filii W Mqaiiif i
Herman i Grossman

w Warszawie, 16 Mazowiecka (w Petersb. 33 W. Morska).
Wybór słynnych Instrumentów

Bechsteina, Bliithnera, Beckera, 
oraz Fortepianów mocnej konstrukcji

Moritza, Milhlbacha itp. (W cenie rs. 550 do 600). 
Słynne Organki Amerykańskie ESTEYA 
i Paryzkie Melodykony ALEXANDRA itp.

Szczególnie poleca Skład, znakomite pod względem trwałej budowy 
i pięknego tonu

PIARIRA Petersb. Fabryki G. GOETZE, 
syst. ameryk. o krzyżowanych strunach, w całkowitej ramie żelaz­
nej, z trzecim pedałem tak zw. Moderatorem do zupełnego przy­
ciszenia tonu, również korzystnym do studjowania, jako też 

ochraniającym mechanizm na długie lata.

UŁATWIONA SPRZEDAŻ NA RATY, 
począwszy od rs. 25 miesięcznie.

Wielki wybór Instrumentów do wynajęcia.

524r

WDobrach Majorat Kozienice, Radomskiej 
Gubernji, — odległych 11 wiorst od Stacji 
Garbatka, przy kolei żelaznej Iwangrodzko- 
Dąbrowskiej, jest do sprzedania

150 macior młodych 
cionkowołnistych, które mogą być nabyte 
zaraz lub po strzyży. Zgłaszać się można 
przez Stację pocztową Kozienice, do Rządcy 
Putiatyckiego.389

używane do sprzedania, Kareta potrój­
na, Faetouy drągowe i zwyczajne oraz Wo­
lanty, Amerykany, Bryczki zdatne do wsi i 
miasta, na jednego i parę koni.—Ceny przy­
stępne.—Ulica Świętokrzyzka J& 35, od Mar- | 
szałkowskiej drugi dom. 35*

LAKIERNIK.
Potrzebny na wyjazd znający dobrze 

lakierowanie, fercerowanie meblowych 
łóżek żelaznych. Wiadomość listownie 
proszę adresować. Petersburg Anicz- 
kina most w magazynie Margolina. 559R

Nagrody Rs. 50.
Onegdaj, w Poniedziałek wieczór, po 

teatrze przy wysiadaniu z karety przed 
restauracją Hotelu Europejskiego, zgubiono 
bransoletę złotą z szafirem otoczonym 
brylantami. Łaskawy znalazca raczy odnieść 
do Hotelu Europejskiego pod .V 70, gdzie 
nagroda wypłaconą zostanie. Pp. Jubilerów 
uprasza się o zwrócenie uwagi w razie 
sprzedaży. 393

Na nadchodzące Świata.

S karne tki,Kaftan i k 
^Iv.lesony i t. w

(Jersey) od rs. 2 do 15. 
we wszystkich fasonachii

Świętokrzyska 11.

(Sysie naturalne K“|
Wina Węgierskie!
Reńskie, Francuskie, Krymskie, • 

Kachetyńskie biało i czerwone. Iw
Wódki, Likiery, Rumy, Koniaki 

kuracyjne.
Miody Staropolskie 

również towary kolonialne Rodzyn- 
ki, Migdały, Cykata, Wcnilja, 
Puder do ciast, Musztarda, Oliwa 

najlepsza i t. p.
Porter Angielski musujący, Piwo 

Bawarskie na kosze, poleca 

JOZEF PURWINg 
Br 18 Miodowa Nr. 18.

WILLA
przy kolei Warszawsko-Wiedeńskiej w Gro­
dzisku, położona w pięknym parku otoczo­
nym wodą, urządzona elegancko i ze wszel­
ki emi wygodami, jest do sprzedania lub 
wynajęcia. Wiadomość na miejscu u ogro­
dnika, lub w handlu win Ant Stępkowskiego, 
Wierzbowa 9. 332r 

Kila v Otwoch
do sprzedania na bardzo dogodnych wa­
runkach, lub do wynajęcia, dom murowany 
z piecami. — Wiadomość: Nowo-Senatorska 
w Magazynie Wietrzykowskiego. 332 

rLOMBAsT^
Królewska 39, 

Eg wydaj e zaliczki na futra, ubra- & 
H nia, fortepiany mało używane, 
8 towary i wyroby platerowane. Pro- gf 
M cent o połowę niżej, jak w innych, w 
■ za zepsucie od moli kantor rę- • 

czy.—Jest do sprzedania staro- g; 
ra żytny zegarek Bregeta, bije kwa- fes 
Eg drause i gra.—Cena Rs. 300. 545R gj’

na 15 osób
z najlepszej porcelany krajowej, ozdobnie 
malowane, na żądanie z mohogi urnami lub 
herbami, składające się ze £25 przedmio­
tów w cenie od/rs. 50.—Serwisy też samo 
z dodaniem 86 przedmiotów ze szkła 
kryształowego po rs. 60.—Serwisy do ka­
wy i do herbaty na £2 osób w kwiaty ma­
lowane, zawierające 30 przedmiotów po 
rs. 16. Serwisy do herbaty z 16 przedmio­
tów od rs. 6.—Garnitury do mycia kolo­
rowane od rs. 3 i pół. Doniczki do kwia­
tów, piękne malowane r0 rs- za Par§. 
oraz wszelką porcelanę malowaną po cenach 
tak zadziwiająco niskich sprzedaje wyłą. 
cznie skład ’i malanna porcelany, szklą 

i fajansu

RYSZARDA FIJAŁKOWSKIEGO 
Krakowskie-Przedmieście .V 2 wnro’qt 
Kopernika, w lokalu prywatnym. ’
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jedynych Reprezentantów na Cesarstwo i Królestwo Polskie, poleca na nadchodzące Święta Wielka- 
L- nocne „Alpenkrauter Magenbitter/ wódkę gorzką żołądkową z ziół alpejskich, nadsyłanych wprost ze 
u Szwajcarji przez Właściciela i Wynalazcę tej wódki, Aptekarza AUG. F» DEGLERA W IFłTERLAKENlE.

Ze względu na swe hygieniczne własności, Alpenkrnuter-Magenbitter zaszczyconym został licznemi złotemi i srebr- 
; :j nemi medalami na wszystkich międzynarodowych wystawach całego świata w ilości 45 sztuk, co przemawia dostatecznie za 
ś.‘3 dobrocią, jego.

Wódka ta, wzmacniająca apetyt i ułatwiająca trawienie, zasługuje być rekomendowaną każdemu, kto dba o dobro swego zdrowia. 
AlpCilkrailter-Magenbitter nabyć można, oprócz w Filji, we wszystkich znaczniejszych handlach Win i Delikatesów

it.M ft 

iM

na sezon wiosenny i letni,
w materiałach wełnianych gładkich i fantazyjnych, z pierwszorzędnych fabryk francuzkich, angielskich i krajowych. 

Plócienek, Zefirów, Oxfordow i Dreliszków Żyrardowskich.
Zefirów glasgowskich (fabrykat 1). & J. Andersona), Salinek i Kretonów alzackich, 
Kretonów, Perkali i Satinek ruskich i poleca takowe w nadzwyczaj wielkim wyborze 

rodzajów’ gatunków i deseni.

Zarządzający Sldadem Żyrardowskim L. BUJAKOWSKI.
z powyższych materjałów

pierwszą pocztą, na żądanie bezpłatnie.

EILJA W WARSZAWIE NA PRADZE przy ulicy TARGOWEJ Nr 158 śj 
w dystylarni parowej 1

KRAKOWSKIE-PRZEDMIESCIE Nr 55,
otrzymał pierwsze transporty

aUtt&lL________Schwe/z.£a/)(/e^ausste//^ni
i/r/ch /683

j tak w Warszawie, jak i na prowincji po cenach fabrycznych.
. 3PZE3. JE3Ltxi>ooxxa -UŁst^ptiJo się odpowiedni x’o.losi 
i PATSCłłKE I TR06ZE1.

Właściciele Dystylarni Parowej, oraz fabrykanci wódek i likierów. 56IR

Nr 90

-Arl-I

na

I S1
3 M

M
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8A. WŁCSIOWSKlJ ± ®. < < 5® W SW JL S. A
x Otrzymał wszystkie NOWOŚCI z osobistych zakupów X 
X zagranicą.—Wybór ogromny.—Ceny przystępne. X 
óoooóoooóoooooooooooooooooooo
mhBnmmorw u .,-iliiiim imiiiiiiii 1,11 •

523R

■ TOWARZYSTWO 
IPRZEMYSŁOWO-LESNE 
I SM dosek i drzewa Wwto®

Przy ulicach:
Prostej, Waliców i Ceglanej,

& zaopatrzony stale we wszystkie gatunki drzewa kantowego so- 
ą snowego, jak również deski, oraz bale sosnowe, dębowe, jesiono- 
0 ° we» bukowe i t. d.

Składy w Alei •Jerozolimskiej i na Solcu,
pozostają jak dotąd. I

Wszystkie Składy posiadają Telefon. 5R

została
pp.

33

Radomiu

M. J. ZURABOW wtaań

w 
w

36
36
&
36
36
36
36
36
36
36
36
36
36
36
36
36

30
9
7

82
67
88

138
22

6
51

1
25

8
17
33
33

22 i

>. Karola Jurna, 
Wilkaniec, 
Krupska, 
Buchowski, 
Braun, 
Mokrzycki, 
Bartold. 
Pawłowski. 
Osmólski, 
Wileński, 
Al. Polack, 
L. Wróbel, 
Wnorowski, 
Wnorowski, 
Wiśniewski, 
W’yszomirski; 
Knowiakowski,

w sklepach następujących firm: 
’0 u pp. Karola Jurna,

» »
przy ulicy Brackie;

przy ulicy Mokotowskiej 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy 
przy

Nowy-Świat
Krakowskie-Przedm. 
Twardej
Nowolipie 
Świętojańskiej 
Zgoda róg Chmielnej

u
u
U 
u _
Łomżyńsk. gub. u Kolewicza,

# u Goldmana,
u Kosińskiego, 
u Kaufmana,

ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy 
ulicy __ _
ul. Kruczej róg Wspólnej

na Prowincji: 
Gruszczyńskiego, 
Michalskiego, 
Żołobowa, 
Loewensteina,

Ostrowie,

Kowlu
Lipnie _________
Wyszykowie u Lewandowskiego, 
Piotrkowie u Tamilina, 
Iłży u Lejkowskiego, 
Nowym-Dworze u Frenkla;

. Przedborzu u Oplustiła,
i w Wielu klubach wojskowych i restauracjach prywatnych.

'■WSC* Upraszam o wymaganie, aby pieczęć firmy naszej znajdo- 
wała się na korkach, kapslach i etykietach.

® SKŁADY
WINA

M. J. ZURABOWA,
z własnych winnic.

Skład hurtowy i detaliczny w Warszawie,
ulica Senatorska NTr 25\27.

Skład hurtowy i detaliczny w Wilnie, ulica Wielka.
Skład hurtowy na jarmarku Niżegorodzkim.

}) „ na jarmarku Kreszczeńskim w Charkowie.
| Sprzedaż detaliczna również urządzoną 

przy ulicy Elektoralnej 
Na placu Ś-go Aleksandra

i przy”ul. Marszałkowskiej

I | Wjh Latew i Fart
|J. A. KRAUS SE, I

POLECA: id.

Wosltowe
pł różnokolorowe, do froterowania podłóg i posadzek, w najpiękniejszych kolorach

i najtańsze. A

Zaprawę politurową w massie,
w terpentynową przezroczystą, na posadzki i podłogi do froterowania, nie zmie­

niającą koloru żadnej farby.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Fabryce przy ulicy Bonifraterskiej 36 9 ; 'i

i H i w ^kladiaie Głównym ulicy Miodowej I¥r A2, ' '•]
wprost Sądu Oltręgoweffo. 471r

KIE MA BÓLU ZĘBŚW
kto używa

Opactwa w Soulao (Girorne),
wynaleziony przez Przeora

w roku *'-* < Piotra Boursaud, 
nagrodzony złotemi medalami w Brukselli 1880 r 

i w Londynie 1884 r.
Codzienne użycie kilku kropli tego zbawien­

nego eliksiru, zapobiega próchnieniu zębów, nadaje 
im alabastrową białość, wzmacnia dziąsła i odświe­
ża wybornie usta. Jest to jedyne lekarstwo, które 
skutecznie leczy ból zębów.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni­
kom, zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży­
teczny preparat najlepszy z istniejących środ­
ków leczniczych, zapobiegający wszelkim 
cierpieniom zębów. <

Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jeszcze przez O. O. Benedyktynów Proszek i Pa­
sta do czyszczenia zębów, które również nabywać można we wszystkich znaczniejszych 
perfumerjach, aptekach i składach materjałów aptecznych.

119r
Agent główny SEGUIN, Bordeaux, 

ul. Croix de Seguey 106 & 108.

UMiffllj,
IV dniu 13 (25) Kwietnia r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się przed toż 

Radą publiczna in plus licytacja, na 12-letnią od dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1888 r.

dzierżawę folwarku Skwarne,
położonego w powiecie Nowo-Mińskim, gubernji Warszawskiej, w niewielkiej odległości 
od przystanku Cegłów, Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, do Szpitala Ś-go 
Ducha w Warszawie należącego.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 530, tytułem rocznego czynszu dzierżawnego, 
wadjum do licytacji oznaczone jest na rs. 300.

Warunki licytacyjne i forma deklaracji, mogą być przeglądane w K*neelarji Rady 
Miejskiej każdodzienuie, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
565r Sekretarz Rady Lechowicz.

Mieszkania letnie.
Są do wydzierżawienia na sezon letni miesz­
kania umeblowane

w Pałacu Helenowie
pośród parku położonym, świeżo odrestau­
rowanym i w dwóch oficynach przy tymże, 
przy Stacji Pruszków kolei żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, o 2 wiorst od 
tejże oddalanym. — WiadoaaoM na 
u Lefaiango. a’

DOM
36 1081B, w Warszawie, przy ulicy Próżnej 
(w pobliżu Marszałkowskiej), w którym 
mieści się Zarząd telefonów, 30 Marca, 
(11 Kwietnia) r. b.. o godzinie 10-ej zrana 
sprzedanym zostąnie _w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie przy ulicy Miodowej 36 1], 
przez licytację rozpoczynającą się od 45,000 
rubli. Dochód roczny brutto wynosi około 
7.500 rubli. Sprzedaż prowadzi Komisarz 
Sądowy Wwiedeński. Wiadomość u Adwo. 
kata Przysięgłego Szymona Rodzyna.

Królewska 36 16.

^

11428718
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MASA
>ór

miary.iak również

< skórzanych

■

Szanownej Publiczności wi

ason i krój
zagranicznych na obstalunek 
ig- najnowszej mody:

4,50.
26,50.

i latarek Sławne 
*okó»v, Ubiorów

Pałetoty Istnie poczynając 
Garnitury letnie „
Spodnie letnie „
Garnitury czarne „
,ny zapas prawdzii

Kamizelki białe pikowe poczynając
Kamizelki kolorowe ,
Marynarki z lustryny „
Garnitury z lustryny „

prawdziwych Szwedzkich Kar 
nuych i Płaszczy gumowych.

•w

WYPRZEDAŻ w Składzie Dywanów Albina Geneli,
ulica Miodowa Kr S?, dum Karona JLessera.

□TOWStYdiW 3E.HB.SMj
CENY N1ZKIE.—Po skończeniu wyprzedaży utensylja sklepowe będą do sprzedania. ________278R

Z POWODU zu

447R

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 
z powodu zwinięcia Składów Detalicznych, 

urządzona od 15 Marca w Magazynie 

W. PODGÓRSKIEGO, 
Krakowskie-Przeflmieście, wprost Saskiego Placu, 

daje jedyną sposobność nabycia za BEZCEN 
drogocennych i eleganckich: 

LAMP stołowy eh, wiszących, ścien­
nych, WAZONÓW chińskich i ma- 
jolikowych, ŻERANDOŁI, ŚWIE­

CZNIKÓW i KANDELABRÓW.
z naj pierwszy ch fabryk Angielskich, Francuzkich, Włoskich i t. p. 

<» JŁO0/° «>O *Jf»00/o
Po skończeniu wyprzedaży, Sklep do wynajęcia.

j 
S'

-1 i£ił»i TĆi I*rX»ill H B'.'A'iH [iŁTr/i
 

Komisja Btórata zawijasa R 
Mowaiiein koszar«mieście Ostro­

łęce, tutaj! Łomż jfiskiej,
podaje niniejszom do wiadomości o licyta­
cji odbyć się mającej w kancelarji tejże ko­
misji, na dostawę 125,000 pudów wa­
pna nie gaszonego.

1) Licytacja będzie głośną i przez opie­
czętowane deklaracje.

2) Termin licytacji ogłasza się na dzień 
28-y Marca (9-y Kwietnia) 1888 r., o godzi­
nie 12-ej w południe. Po tej godzinie ża­
dne podania o przypuszczenie do licytacji 
głośnej, ani też deklaracje opieczętowane, 
nie będą przyjęte.

3) W deklaracjach opieczętowanych za­
chowanym być winien wzór przez Komisję 
ustanowiony, który się wydaje na żądanie.

4) Bliższe szczegóły są do przejrzenia 
każdodziennie w kancelarji Komisji.

5) Oprócz tego, wszystkim, którzy oświad­
czą chęć przyjęcia na siebie powyżej wy­
mienionej dostawy, warunki dotyczące tego 
interesu będą rozesłane 496r

■M

w

Najnowszy amerykański, bardzo 
j praktyczny artykuł, jako Maszyn­

ka do krawatów, oraz jako Spin­
ka do koszul, nabyć można we 
wszystkich renomowanych Maga- 

' zynach bielizny i w Magazynach 
modnych męzkieh 328

Skład Materjalaw Aptecznych I
Ludwika Spiessa i Syna,!

®

ulica Nr 46415. oboł kościoła pp. Kanoniczek, 
ulica Marszałkowska Nr 140, między Swiętokrzyzka i Placem Zielonym, 

mają zaszczyt polecić.*
W odę Moloiiską znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę, 
liredę z miętą do czyszczenia zębów.
ESixir do płukania ust. 
Ultramarynę do bielizny.
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach.
<Slans amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie mater jały apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. 84R

! iHtaEr!aEOaE«>'wr'K*9
analizowany i uznany przez Władze Lekarskie 

w Petersburgu i Moskwie.
Sam sok drzewny, otrzymywany z brzozy, przez wywier- 

cen’e pnia teJże> najdawniejszych lat jest jaknajdoskonal- 
*/a»$^f^¥aszyin środkiem upiększenia twarzy; przerobiony zaś według 

■n przepisów wynalazcy, wywiera skutki prawdziwie zadziwiające. 
Pociera się nim wieczorem twarz lub inne miejsca 

'"'//skóry, nazajutrz już naskórek się wygładza, przez co 
Płeó staje się nadzwyczaj białą i delikatną.—Balsam 
ten wyrównywa zmarszczki na twarzy, oraz znaki ospowe, na­
dając jej kolor młodości, skórze nadaje białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, czer­

woność nosa, węgry i inno nieczystości skóry.—Cena słoika wraz z przepisem 
rs. 1 kop. 65.—Dra Fr. Lengiel a Mydło Benzoesowe, sztuka kop. 50 
i 35.—Oppo-Pomada (lepsza od Cold-Creamu) rs. i.—Do nabycia we wszyst­
kich perfumerjach, składach aptecznych i zakładach fryzjerskich, w Warszawie 
u pp. Lud. Spiess i Syn; skład główny dla całej Rossji u W. Auricha w Peter­
sburgu, Stremiannaja 4. 6R

i®®®©@@©<®©®®®®®$®®©®3®®0®®©W®®E®©®W®e©®®®  
I Dra L E N G I E L ’ A •

I Skład Materiałów Aptecznych, Przetwo­
rów Chemicznych. Farb i Lakierów.

i egzystujący pod firmą A. M. SIERZPUTOWSKI, na Krakowskiem-Przedmieściu 
Nr 17, wprost kościoła po-Karnielickiego, 

prze.-zedł na własność firmy

L. BURSZTYŃSKi & Comp., 
która po zaopatrzeniu takowego we wszystkie świeże towary wprost z pierwszych źrflde 
sprowadzone, poleca się Szanownej Publiczności, 263R

14
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Krakowskie - Przedmieście (Stara Poczta). 560R

t*4jK w cieście z kwiczołami, na rożne ceny, 
z Jarząbków (fromage de gibier).

•J.'gli* «H z kwiczołów i kuropatw,
faszerowane własnem mięsem z truflami.

z pulard, faszerowane własnem mięsem 
z truflami.

Mulat!** z prosiąt.

buuy pod UTt9
‘n}U8iUBJiB i Mojapjq ‘qjB| qoMozsdajn ao^jq^j ^zjtł

z silnym długotrwałym zapachem, 
zaleca się szczególniej przez charakterystyczny i ulubiony aromat swój, 

Rozpyla, odświeża i czyści powietrze w pokoju. 

GUSTAW LOHSE, Berlin, 46 Jaegerstrasse, 
Perfumer Nadworny J. C. 11. Cesarzowej Niemiec.

Dostawca Nadworny J. Ces. Król. Wysok. Następczyni Tronu Niem. i Pruss. 
Do nabycia w Warszawie, u pp.: Alexander & Marceli, Aleksander 

Lipink, W. B. Śniechowski i t. p. 29R

'Aturg mosoaoąur ituozpojjzs uiapo •tn^uuMajszo.i ‘moąsopsod m.f.'AAzspj AiojqM ‘ajzp 
-Żq pejuisi i ojufsltóo uStio mlzspip m ptqqi’Z ?! ‘tuaqXzrd dis muattnpBjjf

■mu otn wop«nt>z r, pijpo oSonjodSAv oni r Aw?[zbTMoqo po juqsoz 
Ząótuusn ‘SfeścyjA etUEizg ąuesuąui Xaiosuzoqokqop zt '‘uiazsforaju mumpmAWz

Największa parowa fabryka Gorsetów 
WILHELMA STEINER, 

Świętokrzyska JSr 34—34. 

Dokładność, taniość i trwałość!
Znaczne i korzystnie poczynione zakupy materia­

łów i dodatków sprawiło, iż pomimo że wszystko poszło 
w górę, jesteśmy w możności gorsety swoje odznaczają­
ce się zawsze najlepszym fasonem i trwałością, sprzeda­
wać po dawniejszych cenach.

Staraniem mojem będzie i nadal przez rzetelną 
obsługę zadowolnić Szanowne Klijentki.

Z szacunkiem

WILHELM STEINER.
Fabryka, Świętokrzyska J& 24—34.

Na sezon wiosenny przygotowałem nowości. 512R

‘SS ł®I P° AofernjsAzSo ‘g> pfmeie& Xoijn Xzad

A. DEICHSEL
Fabryka lin drucianych 
i konopnych w Sosnowcach, 

St. Dr. Żel. Warsz. Wied.
Wyrabia stalowy

(9o fjlotCkTV w znanym trzydrutowym ga­
tunku; najlepsze i najtańsze ogrodzenie dla pastwisk końskich i by- 
dlęeych, sadów owocowych, zwierzyńców, dróg żelaznych i t. d., po 
k°p. 13 za sążeń przy odbiorze najmniej 300 sażeni. 1000 sztuk kla- 
’fturek do spajania, kosztuje rs. 5.

Przy odstawianiu drutu stalowego kolczastego dołączam 
”e*płatnie i franco instrukcję budowy płotów.

Przy zamówieniu należy dołączyć czwartą część należności jako 
2al*zkę. “ 484R

Dla cierpiących na chorobę płucną. 
Dra Brehmer’a zakład, leczniczy
pn,.j. ®Iąjpierwsza lecznica założona w r. 1854 w wolnej od suchot strefie, obszerny 
Fa.Ji.f Sztl»-zi>eiuj drogami 6 i pół kilom., elegancki dom leczniczy, wille w parku po 

j urządzone.—Ceny umiarkowane.—Prospekty gratis i franko, wysyła administracja 
Kładu leczniczego Dra Brehmer’a. 358R

Dla ochronienia systemu dezinfekeji Otwockiej—od fałszywych przywła­
szczeń, podajemy do wiadomości co następuje:

Materjały torfowe, dalekie od działania jakie otrzymujemy przy systemie dezin­
fekeji proszkiem Otwockim, zatwierdzonym aktem Komissji sanitarno-technicznej, 
delegowanej przez Gubernatora Warszawskiego, oraz potwierdzonym i zaleconym przez 
Władzę policyjną z rozporządzenia Generał-Gubernatora, wprowadzane bywają do handlu 
przez niektórych przedsiębiorców pod nazwą proszku Otwockiego.

Nazwa proszku Otwockiego przysługuje tylko materjałom z mchów 
bryinowych, wyrabianym w jedynej w kraju fabryce parowej w Otwockn.

Tak materjały te, jakoteż zastosowanie onych do dezinfekeji 
miejsc ustępowych, opatentowanemi zostały przez Departament Han­
dlu i Przemysłu, przy Ministerjum Finansów w Petersburgu za Nrem 
5498, a przywilej ten patentowy, jest własnością przedsiębiorstwa 
eksploatacji Wojłoku roślinnego, fabryki parowej w Otwocku.

Przyczem objaśniamy, że torfy i torfowce, jak niemniej wszelkie tym podobne su- 
rogaty, do dezinfekeji miejsc ustępowych zastosowywane, okazały się na podstawie do­
kładnych doświadczeń praktycznych najzupełniej celowi temu nieodpowiedniemu—Dla te­
go pragnących otrzymywać prawidłową i rzeczywistą dezinfekcję, oraz wartościowy kom­
post dla roli, uprzedzamy, iżby nie dali się w błąd wprowadzić tego rodzaju materjałami; 
produkujących zaś i sprzedających takowe ostrzegamy, że dochodzić będziemy sądownie 
szkód i strat, z zastosowywania falsyfikatów do systemu dezinfekeji powyżej wyrażonym 
patentem obwarowanego. 468

■■ ■ ■

Braci Kempner 
w WARSZAWIE, 

OSSSiPl ulica BIuga Nr 5’ 
poleca: 500R

. —___ lVc^_______WINA KRYMSKIE, przez
»5 CietW£ŁliUdNEUBŚ'^A5J!ę -Q «£BAiŁi£lUUKEttŁ' Drząd Lekarski jako naturalne i 

czyste uznane, począwszy od kop. 
| 30 za butelkę lub rs. 1.35 za garniec i wyżej.—Sprzedaż tychże odbywa się też 
3 w Sklepach Stow. „Merkurego’ w Warszawie, Stowarz. Spożywcz. w Łodzi, u pp. 
I Szumilina w Lublinie, L. Frenkla w Piotrkowie, oraz w Filji własnej w Kaliszu. 
| Zlecenia z prowincji wykonywamy z pośpiechem i zaliczeniom (Nachname). 442Ra

-

■

Założone w 1845 roku. z
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone 

przez P. Ministra Spraw Wewnętrznych 21 Października 
1887 roku.

Kapitał gwarancyjny najzupełniej zrealizowany wynosił 
w dniu 1-m Stycznia 1887 r. rubli.

Towarzystwo złożyło do Banku Państwa 500,000 rubli 
tytułem kaucji (w Listach Pożyczki Wewnętrznej z roku 1837 
wartości nominalnej 600,000 rubli).

Osobny prawem przepisany fundusz rezerwowy składa 
się do Banku Państwa, jako gwarancja Ubezpieczeń, w Cesar­
stwie i Królestwie zawartych.

Czynności Towarzystwa i unormowanie funduszu rezer­
wowego podlegają czynnej kontroli Rządu Russkiego.

Wszelkich objaśnień udziela Biuro Towarzystwa w War­
szawie, Plac Saski Nr 5. DYREKTOR

na Rossję Południową i Zachodnią 
oraz na Królestwo Polskie 

3 Bankierzy w Warszawie: L. WERNER.
Bank Handlowy w Warszawie.

i____________ A. Rawicz & Comp.________

Najwyżej zatwierdzone

Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia nażycie

Administracja Przedsiębiorstwa Otwockiego.

Czysty, zdatny do każdego użytku, do­
stawiam na warunkach lat poprzednich, to 
jest: do lodowni pokojowych od pół puda 
dziennie, po kop. 25 za pud, dla zakładów 
przemysłowych, w żądanych ilościach zna­
cznie taniej, (stosownie do umowy), wypła­
ta z dołu 1-go następnego M-ca obsta- 
lunki poczta lub posłańcem.

P. Ś. Maj ąc przytem skład węgli 
kamiennych, dostawiam takowe od 5 kor- 
cy po kop. 90. 371

IŁ. Wallmm
ul. Wilcza ł4 8, (w do»u właszym).

Senatorska 473, 

na Święta 
ki wybór roślin liściastych i kwit- 
,ch po bardzo przystępnych ce- 
i Ńa obstaluuki robią się w bar- 
’ krótkim czasie BUKIETY, 
eńce i inne ozdoby ze świe- 
h kwiatów. 55211



tr JfUKJER WARSZAWSKI.— Dnia 30 marca 1888 r. Nr. 90

56 Krakowskie-Przedmieście 56 (Hotel Dziekanka).

 

Wszelką oszczędność pieniędzy i czasu dają każdemu:

Główny skład w Magazynie Francuzkim, ulica Hr. Berga Aś 8. 

u

Torfiarz poszukuje zajęcia, obeznany w 
swym fachu zdolny zrobić maszyny ręczne 
lub konne. Wiadomość B. Smoczyński Aś 23 

domu, Szmulowizna. 5485

| okal po restauracji frontowej i sklep na- 
Lrożny od kwietnia, tanio. Róg Grzybow­
skiej i Ciepłej, gdzie kąpiele.5473

Niesłychanie mocne pończochy, skarpetki, 
ilstaniki trykotowe „Wanda” Marszałkow­
ska 129, oficyna. 612

Tanio pokój kawalerski, duży, zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Widok Aś 12, u 
stróża. 543J

Lokale.

Do wynajęcia od 1 kwietnia trzy pokoje, 
przedpokój, kuchnia, 1-sze piętro. Ulica 
Krucza Aś 46, drugi dom od Alei Jerozolim­

skiej.  5383

Meble tanio, garnitur czarny orzechowy, 
szafy, łóżka, biuro, otomana, komoda, 
garnitur gabinetowy. Mokotowska 59, przy 

placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 3652

 
W tjnikfttpi faifJ&u xi473c (nowy 9). J,o3BOJieHoĘeH3ypoD Bapmaaa 18 (30) MapTa 1888 Ą

Bedaktor Xrancisxek Ciszewski.—Wydawcy Wacław Baymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Doniesienia rozmaite.
Agentura marmurów kieleckich, ora* 
Uprzyjmuje się wszelka reperacja i obsta- 
lunki wyrobów marmurowych. Aleja Uja­
zdowska Aś 6, m. 10. 5113

fczynek transport nadszedł. Aleje Jerozo-
ŁSlimskie 80, m. 2. 5061

Dwa pokoje, przedpokój, umeblowane, z u- 
sługą. Niecała 12, stróż wskaże. 5417

Rubli 3,000 potrzebne są, na dobrą hypote- 
kę majątku ziemskiego, oprócz procentu 
można otrzymać w tymże majątku mieszka­

nie w pięknej rezydencji, w blizkości kolei 
żelaznej. Chmielna 28, mieszkania 3, od 4-ej 
do 6-ej. 5426

„KABYLINE” 
najłatwiejszy, najlepszy i najtańszy sposób 
Francuzki do farbowania w domu i w ciągu 
3-ch godzin wszelkie ubrania jedwabne lub 
wełniane, (paczka jakiegobądź koloru z spo­
sobem użycia kop. 35), oraz Zabawki i Gry 
Ogrodowe Zagraniczne i Krajowe wszel­
kiego rodzaju od najtańszych. 517R

poszukuje się mieszkania złożonego z 3-ch 
a pokojów, z umeblowaniem, na czas od 1 do 
30 kwietnia, w okolicach: Czystej, Wierzbo­
wej, Mazowieckiej, Krakowskiego-Przedmie- 
ścia. Oferty w kantorze Kurjera pod lite­
rami J. S. M. 5472

Sklep z pokojem do wynajęcia od św. Jana 
Miodowa 15. 615

Pokoje kawalerskie, na 1-m piętrze, od 
frontu, z usługą, (mogą być i z meblami), 
od 1 Kwietnia do najęcia. Marszałkowska 114, 

u numerowego Aleksandra. 490

„PANAMA”
Paryzki do wywabiania plam, nie zostawia­

jąc żadnego śladu i do oczyszczania prędko, 
gruntownie i bez żadnego zapachu wszelkie 
ubrania damskie i męzkie najbrudniejsze, 
nie psując gatunku ani kolorów najdelikat­
niejszych, (pudełeczko z sposobem użycia i 
na konewkę wody 15 kop.).

Wędliny litewskie wyborowe, bardzo ta­
nio, grzyby. Zielna 35, m. 9.5377

potrzebne są panny uzdolnione do ubiera- 
|nia kapeluszy damskich, oraz podręczne. 
Wiadomość Leszno Aś 22, drugie piętro, 
front. 5487

W willi pod Wyszogrodem nad Wisłą, w 
ogrodzie położonej, przez cały czas wio­
sny i lata, mogą znaleść pomieszczenie, wraz 

z całkowitem utrzymaniem osoby pojedyncze, 
zwłaszcza kuracji mlecznej używające. Wia­
domość: Hortensja Aś 5, trzecie piętro, mie­
szkania 7. 5172

Tanio nowy flower do nabycia. Wiadomość 
Podwale Aś 6, w składzie wódek. 5464

Potrzebne zaraz: panny do garnirowania 
kapeluszy dziecinnych. Panny bardzo zdol­
ne do ubierania kapeluszy damskich. 1 anna 

zdolna do sklepu. Panny do szycia kapelu­
szy słomkowych. Płacę osiem złotych od pa­
ki, robota do 1 lipca r. b. Żabia Aś 2. Fabry­
ka kapeluszy. 3437

Zginął d. 21 b. m. pies, wyżeł, maści br 
zowej. Kto odprowadzi otrzyma rs. 2 ną' 
grody. Ulica Niecała Aś 8. Klein. 5481 a-

EEagrcdy rs. 3. Idąc z Marjańskiej Twardą. 
Próżną, Królewską, Niecałą, Trębacką, 

Krakowskiem-Przedmieściem zgubiono port­
monetkę z drobną kwotą, oraz obrączkę ślu­
bną, złotą, z lit. D. L. 1851 r. 14- sty. Upra­
sza się o zwrócenie obrączki, która stanowi 
drogą pamiątkę. Marjańska Aś 3, mieszka­
nia 12.  5492 

Zaginęła suczka szczenna, maści buro-mo- 
rągowatej, uszy stojące d. 20 b. m. Łaska­
wy znalazca za nagrodą odprowadzi: Kro­

kowskie- Prze dm. Aś 62, do szwajcara. 545;

Meble tanio: garnitur czarny i orzechowy, 
lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż­
ka, tualeta, biuro, bibljoteka, otomanka, ko­

moda, regulator, szafkatłustrzana, garnitur 
gabinetowy, kolumny, kandelabry, do sprze­
dania. Marszałkowska Aś 119 na dole, w dru- 
giej bramie, mieszkania 15. 5295

Meble bardzo tanio do sprzedania: kreden­
sy dębowe ozdobne, fotel gięty, fotele 
miękkie, łóżeczko żelazne, stół ozdobny z 

marmurem, ramy do luster, konsolki, gzem- 
sy, umywalka żelazna z naczyniami. Mar­
szałkowska 114, front, 1-e piętro, u posługu- 
jącego Aleksandra.557

il oszukuje się do towarzystwa kobiety 
F'młodej, urodziwej, z ukształceniem i mu- 
zvka Adresy składać w kantorze Kurjera 
do X. Y. Z. ~ _____________5193
Kj dobra Kucharka, mówiąca po
Frussku, ze świadectwem z ostatniej służ­
by. Bracka Aś 16, m. 5.5416

I
 pod

„KOTWICĄ,”

wydaje zdrowe i smaczne obiady, składające się z 4-eh dań po 25 kop. w Środy, 
Piątki i Soboty, Obiady postne po 30 kop., Śniadania i Kolacje również po 
nader umiarkowanych cenach. Piwo Lagrowe z browaru parowego Kijok et 
Comp., po 5 kop. V«o wiadra.—Zakład otwarty do godziny 2-ej w nocy.—Tamże 
wiadomość o bardzo korzystnym interesie do odstąpienia. 392

Poszukuje się kupna apteki w cenie 12 do
14 tysięcy rs. Oferty pod lit.JS. C. przyj­

muje biuro ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, 
Senatorska 26. 589

Rubli 3,000 do ulokowania po Towarzy­
stwie na dom murowany w Warszawie.— 
Wiadomość Saski plac Aś 6, biuro Czerwone­

go Krzyża, od 10 do 12 zrana. 5482

Mieszkanie składające się z trzech poko­
jów, przedpokoju, kuchni, dwa wejścia, 
zaraz do wynajęcia. Ogrodowa Ił, mieszka­

nia 9. 5496

Potrzebne są panny do szycia rękawiczek 
materjaluych oraz dwie panny do cwy- 
kli i do obrębiania i do gumek. Ulica Pawia 

Aś 33, m, 10. 5476

Piwo drozdowskie, sprzedaż hurtowa i de­
taliczna. Najlepsze piwo bawarskie, la­
growe, z browaru Haberbuscha i Schiele, wła­

snej firmy, w składzie win i wódek. J. A. 
Weycherta, Trębacka Aś 1. 596

Pracownia krawatów, „Louise” wyucza * 
przeciągu trzech tygodni, wszelkich faso' 
nów krawatów. Orla 10. 619

Parasol zualaziony w ratuszu odebrać mo­
żna: Stare-Miasto 25, mieszk. 10. 5490

Rubli 9 do 12,000 potrzeba na 1 Aś hypote- 
ki nieruchomości prazkiej. Wiadomość u- 
lica Sienna Aś 21, m, 6, od i—4. 5479

Sklep dystrybucyjno-galanteryjny, egzy­
stujący lat 6, do wynajęcia od każdego 
czasu. Nowolipki 4. 5488

Altana z wodą sodową jest do wydzierża­
wienia, oraz poszukuje się dostawcy lodu. 
Wiadomość: ulica Krucza Aś 27, mieszk. li 

od 8-ej do 10-ej rano.5494

przeciwko chorobom płuc, piersi i gardła, przygotowane pod 
Lk kontrolą król. sask. radcy sanitarnego D-ra Shiilłzinga, z soli 

znakomitych źródeł leczniczych. Aś 8 i 18. w kąpielach Soden.
, ; ' x Przywóz tych Pastylli do Rosji, dozwolonym jest przez 

Departament Medyczny w Petersburgu.
i* D0 sprzedania we wszystkich ważniejszych aptekach i 

> składach niaterjałów aptecznych po 70 kop.
(Marka Sprzedaż hurtowa u M. Morgensterna, w Petersburgu, Wielka 

fabryczna). Morska Aś 23. 223R

Oficer H. Kunicki przygotowuje do szkół 
junkierskich, do egzaminu na wolnowstę- 
pujących i do korpusu kadetów. Piękna 32. 

Fotrzebny jest student uniwersytetu, za 
skromne wynagrodzenie, na wyjazd do 

końca wakacji, dla przygotowania ucznia do 
klasy V-ej. Nowowiejska 11, parter, z bramy 
na lewo, do 11-ej rano._________ 5478_____
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 

korepetycyj. Nowy - Świat 41, mieszka­
nia 17. 5449

zwraca uwagę Szanownej Publiczności, że cena gazu, zu- 
a żywanege przez motory gazowe, wynosi za każde 
i tysiąc stóp kub. od 1 rs. 95 kop. do l rs. 75 kop., stosownie 
S do rocznej konsumcji. Oprócz tego dla ułatwienia zaprowadzania

motorów, zakład gazowy wynajmuje stosowne 
urządzenia gazowe za odpowiednią gwarancją. 167R

Potrzehwy jest uczeń z dwuklasowem wy­
kształceniem do zakładu felczerskiego. —

Czysta Aś 2. ______ 4957_____
Pisarz gospodarczy, kawaler, znający się 

dokrze na uprawie roli, z dobremi świa­
dectwami, może znaleść miejsce. Oferty 
składać pod lit. F.B. w biurze ogłoszeń. Sena­
torska 26.590

Kupię piękne, mało używane futro dam­
skie. Oferty w Kurjerze Warszawskim 
pod literami N. O. składać proszę.____ 5186
upuje fortepiany, pianina używane, repe­
racje, strojenia, odnawianie przyjmuje. — 

Mazowiecka 1, m. 15.4945

Ićnpno i sprzedaż.

Dywanów najróżnorodniejszych wielki wy­
bór! Kołder, serwet, chodników it.p. Pomi­
mo tak wielkiej zniżki rubla, ceny nie podwyż­

szone, w składzie głównym Giełżyńskiego 
Piotra. Marszałkowska 137,________ 477
j|o sprzedania garnitur mebli biały, la- 
i|kierowany ze złoceniem (styl Ludwika 
XIV-go). Złota Aś 9, mieszkania 41, rano od 
10 do 1 i po południu od 6—7,5

Z powodu wyjazdu do sprzedania sanki 
wyścigowe z odejmowanym kozłem, rzęd 
jednokonny i siodło damskie. Róg Marszał­

kowskiej i Złotej M 114, m. 30.____ 5484

Interesu liandl. i majątk. 
phcę nabyć sklep spożywczy lub mały ko- 
Ulonjalny w dobrym punkcie. Oferty pod 
„Sklep”._____________________ 5491

Dzierżawa łnb zarząd za wypożyczenie 
do 3,000 rs.(gwarancja hypoteczna) dwóch 
folwarków zagospodarowanych Mr. 430—260 

pod miastem. Mniejszy sprzedam. Biała Te- 
respolska. Poste-restante L. Dąbrowski. 5450

Do sprzedania plac dziedziczny około 
4,000  łokci przy rogu ulicy Leszna i 
Żelaznej Aś 700 z budynkiem fabrycznymi 

szopą, lub oddzielnie. Wiadomość ulica Że­
lazna 16 1144/59, w kantorze. 5493 
Do sprzedania lub wydzierżawienia ko­

lonia Leszczy, 16 wiorst od Warszawy 
przy Radomskiej szosie, dwie włóki ziemi 
ornej ogrodowej, łąk, rzeczka, owocowy o- 
gród, zabudowania mieszkalne i gospodarcze. 
Wiadomość na miejscu, Nowy-Świat Aś 69, 
W. Sturmana.___________________ 602
Interes bardzo korzystny dla przyzwoitej 

podupadłej rodziny, wymagający 350 rubli 
apitału i czteromiesięcznego zajęcia, dać 

może całoroczne utrzymanie. Krakowskie- 
Przedmieście 9, m. 5. 5406

J&auka i wychowanie.
E dres biura nauczycielskiego Załęskiej, 
^Mazowiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
nauczycielki, bony.______________ 591_____
O&.łodzież uczęszczająca do szkół i zakła- 
gg^dów naukowych w Berlinie, znajdzie wy­
godne i przyzwoite pomieszczenie w domu 
wykształconej i do lepszych sfer towarzy­
skich należącej rodziny, (pani domu polka). 
Troskliwą i prawdziwie macierzyńską opiekę, 
jak również domową pomoc naukową zape­
wnia się. Łaskawe oferty pod H. J. 44 w biu­
rze ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera. 575

Posady i prace.

Administracji lub zarządu większych 
dóbr poszukuje młody człowiek teorety­
cznie i praktycznie uzdolniony, z kaucją rs. 

5,000. Oferty Królewska 16, mieszkanie do­
ktora.________________________5483

cbieta z wyższem wykształceniem; języ­
ki, muzyka, gospodarstwo domowe, wiej- 

sKie; kaucja kilkaset rs. gotowizną, kilka 
tysięcy bypotecznie, poszukuje zajęcia w 
Warszawie: administratorkś, ekspedytorki, 
kasjerki, korektorki, wspólniczki,może przy­
jąć tłumaczenia. Żurawia 43, m. 2, od 12 do 
4-ej. 5415

łody człowiek, obeznany z czynnościami 
jkantorowemi i mogący złożyć świade­

ctwa, poszukuje miejsca. Oferty w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. J. D.5475

Mieszkanie przy ulicy Instytutowej Aś 6.
z powodu wyjazdu do odnajęcia od 15 

kwietnia. O warunkach dowiedzieć się mo- 
żna w tymże domu pod Aś 6, mieszk. 5419 
Od dnia 1 Kwietnia r. b. do wynajęcia za 

cenę zniżoną, na kwartał lub dłużej, mie­
szkanie przy ulicy Aleje-Jerozolimskie i 
Smolna—w domu Aś 7, (cztery pokoje, przed­
pokój i kuchnia). Wiadomość u właściciela 
domu X 7. 5477 

Bo zbycia za przystępną cenę palto wio­
senne z czarnej syberyny, biurko damskie 
machoniowe, maszyna ręczna do szycia, sto­

liki do kart, samowar tombakowy i rozmaite 
gospodarskie przedmioty. Adres: ulica Sena­
torska, plac Resursy Kupieckiej Aś 42, mie- 
szkania Ni 3, od godziny 11—1 z połud. 621 
Sndyki i kiełbasy litewskie. Żurawia Aś 24, 
|mieszkania 2. 5404 
IP asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
|R. Bohtego, Nowy-gwiat 34,425

Lustra dwa wielkie, okazałe, w ramach 
rzeźbionych złoconych, z konsolami i bla­
tami marmuro wemi, są do sprzedania niżej 

kosztu. Chmielna 28, mieszkania 3, od 11-ej 
do 1-ej. 5433

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, 

firanki. Róg Chmielnej Aś 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Aś 108, m. 30. 5470
ENeble tanio: garnitur czarny orzechowy, 
|||lustra, kredens, stół, krzesła, szafy, łóż­
ka, tualeta, biurko, tremo, szeslong, bibljo- 
teczka, otomanka, komoda, regulator, firan­
ki. Marszałkowska )fe 111, brama, pierwsze 
piętro, mieszkania 10. 4598

Hi eble po zwiniętym magazynie: rozmaita 
[garnitury, otomany, szeslongi, szafy,kre­
densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 

dom Schlagera, wejście z Wareckiej Aa 1, 
stróż wskaże. 5497

Meble salonowe, z jadalni, sypialni i urzą­
dzenie kuchni, do sprzedania. Ogrodowa

Aś 11, mieszkania 9. 5495

Plac ogrodzony, lub część podwórza z ma- 
łem mieszkaniem przytem, pragnę wyna­
jąć. Adresy: kantor Kurjera, znak „Plan 

M. D.” 5418

Pokój duży, umeblowany, do wynajęcia. 
Wiadomość: u stróża, Krakowskie-Przed­
mieście 57. 5427

Są do do wynajęcia letnie mieszkania W 
parku Grodziskim. Wiadomość: na miej­
scu, u rządcy dóbr. 622

Potrzebny numerowy do kąpieli z żoną, 
młodzi ludzie, z kaucją rs. 300. Grzybow- 
eka 32.____________________  5474

Sjtotrzohny jest uzdolniony i fachowy ko- 
f*rektor skrzypców i innych instrumentów 
strunowych, do zakładu instrumentów mu­
zycznych W. Kruzińskiego przy ulicy Trę­
backiej 5223

f> kład worków starych, Nalewki Aś 32 
yAIortka Bigelman zamieszkuje przy ulic? 
Muranowskiej Ni 30. mieszkania Aś 18. 5489

Wilno. Sekretne numera dla położnic. Dy' 
skrecja, wszelkie wygody, najnowsze U' 
lepszeuia, pomoc lekarska i umieszczeni0 

dziecka zapewnione. U akuszerki Niewia­
rowskiej. Ulica Trocka, dom po-franciszkań- 
ski.  5403 ,
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PRENUMERATA.

Kur jer Warszawski wy­
chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no a nadto wychodzą stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podane 
Bą w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielua przedpłata na do­
datek poranny przyjmowaną byd 
uje może.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

gnrmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
: tępny raz 20 kop.

i’Jekrolcgja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogło­
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz.: w nie - 
dniele i święta od 10 doi w poŁ
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Wtorek: Ryszarda Biskupa. 
Środa: Izydora Bisk. D. K. 
Czwartek: Wincentego Fer.

! Piątek: Wilhelma Opata.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 42. 
Zachód „
Długość dnia godzin
Przybyło „ ,

Dziś: Kwiryna M.
Wiel. Sobota: Balbiny P. 
Wielkanoc: Teodory Męczen. 
Świąteczny Poniedz.:Franciszka.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 4 w. 
Zachód „ „ 7 „ 1 r.
Wysokość wody na Wiśle s. 14 c. 7.
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10° B4

KALENDARZ.

fminna słowiańskie: Dziś Dobromiry.
Wystawy: Wystawa tkacka. (Muzeum przemysłu i rolnic­

twa na Krakowski em-Przedmieściu — od 10-ej rano do 
10-ej wieczorem.) — Wystawa akwarel Fałata. (Salon 
Krywulta w hotelu Europejskim—od 10-ej runo do 5-ej po po­
łudniu.) — Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. M 15 —od 10-ej rano do 5-ej po południu.)

Teatra: Przedstawienia zawieszone.
Ogród, zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 

10-ej rano do wieczora.)
Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 

zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 9301 kop. 15—. 
(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

— Ministerjum spraw wewnętrznych zatwierdzi­
ło na r. b. normę opłat za leczenie chorych w szpi­
talach w Królestwie Polakiem. Mianowicie dla War­
szawy kop. 56 na dobę, dla gubernji warszawskiej 
kop. 41, kaliskiej 46*/4, kieleckiej 60, łomżyńskiej 
683 * * * *A, lubelskiej 63, piotrkowskiej 60, płockiej 598/4, 
radomskiej 54'/,, suwalskiej 42 i siedleckiej 62*/». 
W cenach powyższych wliczone są koszta lekarstw.

Z wybranych do zarządu pp. Józef Szlenker 
i Bolesław Raschke mandatów nie przyjęli; nato­
miast weszli pp.: Antoni Jabłkowski, Bolesław Mor­
ski, August Loth i Czesław Zażuliński, na zastęp­
ców zaś członkowie zarządu pp.: Władysław Kua- 
flewski, Czesław Budzyński, Ferdynand Bukowski, 

i Władysław Walderowicz i Wacław Gorazdowski; 
do komisji rewizyjnej pp. Ludwik Boniczkowski, 
Józef Zieleziński i Wincenty Eibl.

I Zarząd wybrał z pośród siebie pp.: Ignacego Du- 
| bowika na prezesa, E. Grossera na wice-prezesa i 

przewodniczącego w wydziale rekomendacji pracy, 
Ant. Jablkowskiego na sekretarza, Ign. Orłowskie­
go na prowadzącego księgi, Aug. Lotha na skarbni­
ka, Wład. Lipińskiego na przewodniczącego w wy­
dziale wsparć i zapomóg, Czesława Zażulińskiego 
na przewodniczącego w wydziale zebrań towarzy­
skich, Boi. Morskiego na przewodniczącego w wy­
dziale asekuracyjnym, Stanisława Skorupskiego na 
przewodniczącego w wydziale pożyczek, zaś z 
zastępców, Wład. Walderowicza na przewodni­
czącego w wydziale krzewienia wiadomości handlo­
wych.

Do komitetu balotującego pp. Cz. Budzyński
i Józef Bukowski mandatów nie przyjęli; na ich 
miejsce zaś weszli pp.: Leon Witkowski i Stani­
sław Rastawiecki.

= Licytacja w lombardzie.
Na wczorajszej, dziewiątej licytacji w lombardzie 

miejskim z liczby 45-ciu zastawów, do sprzedania 
przeznaczonych, sprzedano tylko 23, zaś 2 zapro- 
longowano, a 20 pozostało do sprzedania na nastę­
pnej licytacji, która już będzie tym razem ostatnią.

Sprzedane na wczorajszej licytacji zastawy ob­
ciążone były pożyczką w sumie 736 rs., a oszaco­
wane na 1,032 rs., ze sprzedaży zaś osiągnięto 
1,028 rs. 40 kop.

Następna, dziesiąta » rzędu licytacja odbędzie się 
dopiero we środę po śvriętach, t. j. w d. 4-ym kwie­
tnia r. b. i trwać będzie, jak zwykle, od godziny 
10-ej rano do 1-ej po południu.

Wykaz fantów, mających się sprzedawać na tej 
ostatniej już tym razem licytacji, podamy jutro.

= Święcone dla biednych.
Pięciuset biedaków z cyrkułu V-go i VI-go otrzy­

ma święcone za staraniem rady opiekuńczej pomie- 
nionych cyrkułów.

— W ciągu ostatnich kilku dni do zakładu ba­
kteriologicznego przy szpitalu wolskim przybyło 
z prowincji na kurację pięć osób, a mianowicie: ko­
lonista z powiatu konińskiego, włościanin z pod Ra­
dzymina, kobieta z synem z Lublina i mieszkaniec 
powiatu łomżyńskiego, wszyscy pokąsani przez 
wściekłe psy.

= Ostatecznie uzupełniamy listę dam kwestują­
cych: w kaplicy domu schronienia starców imienia 
N. Marji P. na Przyrynku będzie kwestowała pa­
lii Antonina Kornecka z córkami Zofją i Józefą, 
w kościele po-pijarskim panna Wiktorja Wysocka, 
w kościele św. Aleksandra na rzecz miejscowej 
świątyni pani Jerzowa Epsteinowa, w kościele Prze­
mienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) hr. Adamo­
wa z Jerzmanowskich Potocka z doktorową Za­
wadzką, wreszcie w instytucie oftalmicznym księ­
żna z hr. Platerów Marja Czetwiertyńska.

= W dniu wczorajszym russki ambasador, ks. 
Łobanow-Rostowskij, w przejeździ e z Wiednia do 
Petersburga, zatrzymał się w mieście naszem.

= Z teatru i muzyki.
* Próba jeneralna opery „ Manon Lescaut” Masse- 

net’a, a więc próba z całym aparatem orkiestrowym, 
kostjumowym, scenicznym i wokalnym odbyła się w 
dniu wczorajszym w sali teatru Wielkiego wobec 
zaproszonych przedstawicieli prasy, artystów i 
członków personelu teatralnego w pełnym kom­
plecie.

Premjera wspomnianej opery naznaczoną została 
na wtorek; w owym też dniu zapoznamy bliżej czy­
telnika z treścią dzieła i zwrócimy uwagę na cel­
niejsze ustępy partytury.

Obecnie to tylko powiedzieć nam wolno, że wy­
słuchaliśmy próbnego przedstawienia z Wysokiem i 
wzrastającem coraz zajęciem; zajęcie to przypisać 
należy z jednej strony zręcznemu wyzyskaniu tre­
ści przez autora libretta, oraz niepospolitemu talen­
towi Massenet’a, który posiada poetyczne natchnie­
nie, niepospolitą wykwintność w fakturze, chara­
kterystyczną instrumentację, z drugiej starannemu 
wystudjowaniu całości i ról pojedynczych.

Batutę dyrektorską dzierżył p. Miinchbeimer, pod 
którego kierunkiem opera wyuczoną została.

Role główne spoczywają w rękach panny Heleny 
Hermanówny i p. Myszugi, którym dopomagają 
dzielnie pp.: Chodakowski, Kozieradzki, Aleksan­
drowicz i Seideman, oraz panie: Pinkiertówna, Wo- 
jakowska i Dąbrowska.

Próba, rozpoczęta o godzinie wpół do dwunastej, 
ukończoną została o 4-ej.

=■ Muzyka kościelna.
Artyści nasi nie szczędzą pracy i nie wymawiają 

się od udziału, gdy idzie o dobro publiczne.
W kościele na Miodowej, w godzinach popołudnio­

wych, wystąpi ze śpiewami religijnemi 8-iu człon­
ków „Lutni".

Sympatyczni „lutniści" dadzą się słyszeć z kilko­
ma nieznauemi dotąd pieśniami.

W kaplicy znowu schronienia Panny Marji (peni- 
tentek) przy ulicy Żytniej, również w sobotę zostaną 
wykonane o godz. 8-ej utwory religijne, pod dyrek­
cją p. Goebelta.

= Nowy zarząd.
W lokalu Towarzystwa subjektów handl. iprzem. 

zebrali się w dniu wczorajszym kandydaci do władz 
tejże instytucji, wybrani na sobotniem ogólnem ze­
braniu.

(Dalszy ciąg.)

V.
Wieść o zrękowinach Hanki rozbiegła się migiem 

Po wsi. Wójt się ucieszył i z radości zacierał ręce. 
Wójtowa wołała, że szkoda chłopaka dla łajdacźki, 
stara Gulicha odetchnęła, Maryna, gdy nikt jej nie 
^idział, obtarła dwa razy fartuchem oczy za 
Autkiem, a cała wieś na złość wójtowi i bogaczce 
sympatyzowała ze śliczną dziewczyną. Pierwsza 

orkowa przyniosła Hanusi w podarunku garnuszek 
miodu i kawał płótna. Bogatsze gospodynie nie da- 
y się zawstydzić Jurkowej. Na zdziwioną dziew- 

niym) posypały się podarunki, że sypiać z radości 
mogła.

Bze^l P?u«ś — powtarzała kumcia—a nie mówiłam, że
.p.seie ludzkie więcej znaczy, niż pieniądz. 

zazdn”* 1 *'?1,55 Skowronek, bogacz, wójta nie lubił i 
kich °8C^ mu, a c^c^c s*ę postawić nad wsz.yst- 
przeui i^^iósł dziewczynie korzec żyta i ćwierć 
Wsi r C^i Ua weselne placki. Wieść ta gruchnęła po 
iło4Ai -Ui ’e dodawali, że wójtowa się wścieka ze

1 krzyczy, że to ino aby jej dokuczyć.
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DLA ŚWIĘTEJ ZIEMI
Przez

. — Niej tak—zawołała Jagielina, zdawien dawna 
niecierpiąca wójtowej — to ona się teraz w ozór 
ukąsi.

Wieczorem, ogarnąwszy się, kazała parobkowi 
pochwycić na powrózek półroczne cielę, a dziewce 
poganiać. Sama uroczysta i poważna szła za niemi 
gościńcem. Ludzie zbiegali się do niej, pytając 
ciekawie.

— Dla sieroty—odpowiadała.
Zdziwienie było wielkie. Gospodynie odprowa­

dziły bogaczkę do samej chaty kumci, aby usłyszeć, 
co powie Hanuś.

— To ci jałowica!—szeptały, kiwając głowami.
Na widok cielicy i Jagieliny Hanuś oniemiała.
— Hanuś, weżźe se, a niech ci się szczęści— 

rzekła poważnie stara.
Dziewczyna, biorąc jedną ręką powrózek, a 

drugą chwytając rękę Jagieliny, zalała się łzami.
— Nie bój się, Hanuś, nie, ludzie cię nie opu­

szczą.
Kumcia, również wzruszona i uszczęśliwiona, za­

prosiła gospodynie do izby. Parobek Jagieliny, wy­
słany przez Hanusię, pobiegł pędem po słodką do 
karczmy. Pogwara szła wesoło i długo, póki słodka, 
rozdzielana małym kieliszkiem, nie została wysą­
czoną do ostatniej kropli.

Dzień ślubu i wesela jegomość wyznaczył na 
środę, aby tylko dwa dni do piątku zostawić we­
selni kom na lance, pijatykę i uciechę.

Drużbowie Antka, Jasiek i Wałek, poprzysięgli, że 
ładniej i okazalej wystąpią, aniżeli drużby Grzesia. 
Siodeł na konie pożyczyli od bogaczy z sąsiedniej

wsi, a Hanuś od panienek ze dworu nadostawała 
kwiatów i gorset z krakowskiego wesela aksamitny, 
wiśniowy, naszywany sslotemi blaszkami.

_ — Maryna ze swoim ani się umywała do Hanu- 
sinego gorsetu—mówiły, dziwując się, drużki.

Gospodynie przychodziły umyślnie oglądać cu­
downy gorset, mięciutki, jak mech, i przetykany 
złotem.

W dzień wesela kto żył, pobiegł do kościoła.
O samem południu gościńcem jechały dwa cztero- 

konne wozy z weselnikami wójtowymi. Na pier­
wszym wozie siedziała Gułiczka, smutna, zła, z za- 
ciśniętemi ustami, przy niej wójtowa udawała 
szczęśliwą, a radaby zepchnąć pod koła wozu Gu- 
lichę.

— Nie dość, że jedynak mój chłopak jak z obraz­
ka, bierze świdry za te głupie dziesięć morgów, a 
stara jeszcze gębę sznuruje i z podełba patrzy. Ja 
ci popatrzę—odgrażała się w duchu.

Na przedzie wozu siedziała Maryna, rada, że się 
wydobędzie z niewoli matczynej, z dumą patrzała 
na uganiającego na koniu z drużbami pana młodego.

Będzie miała swego chłopa, swoje gospodarstw >, 
swoje dziewki i będzie panią w swej chacie. Nie­
cierpliwość ją brała, aby jaknajprędzej wziąć 
ślub, odbyć wesele i usadowić się na swoich śmie- 

! ciach. Wobec tłoczących się wypadków i zmiany 
losu zapomniała o Antku. A przecie i jej Grzesiowi 
nic nie brakowało.

Stanęli przed bramą. Pierwsza zeskoczyła Mary­
na pomagając zesiąść wójtowej i matce. Stara ja 
odepchnęła od siebie i, sapiąc, zlazła z wozu po kole.



Mt 9b2_________________________________
Rozdanie święconego nastąpi jutro w ochronie 

imienia Stanisława Pfejfra ojca przy ul. Smoczej.
Każdy z obdarowanychjotrzyma po 3 funty chleba, 

1 funt wędzonki, */2 funta kiełbasy i 2 jajka.
Obarczeni rodziną dosts ją podwójne porcje.
— Niema spadku!
Wieści o olbrzymim spadku, jakoby pozostałym 

po S. Pobóg Lenartowiczu, zmarłym w Ameryce, 
okazały się w zupełności fałszywemi.

Przekonywa nas o tem mianowicie list, nadesła­
ny do redakcji kłosów przez ks. Józefa Lenartowi­
cza z Galicji, który o źadarym spadku nie wie.

Wiadomość ta nie będirie bez interesu dla kre­
wnych rzekomego miljonera, którzy mogliby uledz 
wyzyskowi oszustów, ofiarujących swe pośrednictwo 
w windykowaniu owych milionów.

= Z humorystyki... restauracyjnej.
Barszcz aux onnlles. 
Zrazy de veau w gruau.

Oto dosłowny wypis z karty, jaką pewien restau­
rator okazuje swoim gościom.

Szczególniej barszcz aux oreilles zasługuje na 
uwagę...

= Niespodziany epilog.
Bawiąca przed pół rokiem w naszem mieście pa­

ra amerykańskich turystów, dokładająca wszelkich 
starań, aby odnaleźć nazwisko ojca polskiego po­
chodzenia, obudziła ogólne zainteresowanie.

W swoim czasie o rodzeństwie Philips Moro za­
mieszczaliśmy dość szczegółowe wzmianki i z całą 
gotowością pośredniczyliśmy' w odnalezieniu kre­
wnych ojca amerykańskiej pary.

Usilne poszukiwania amerykanów pozostały bezo- 
wocnemi i turyści musieli nareszcie wyjechać.

W przeświadczeniu, iż rodzic ich pochodził ze 
szlacheckiej a może i wysoce arystokratycznej ro­
dziny, dalszym poszukiwaniom nie dali za wy- 
granę.

Amerykanie odnieśli się w tym względzie do je­
dnego z najsprytniejszych ajentów policji londyń- 
stkiej.

Ajent, mając sobie ofiarowaną dość znaczną sumę 
na koszta i obietnicę sutego wynagrodzenia w razie 
pomyślnego obrotu sprawy, przybył do Warszawy i 
zamieszkał w hotelu Europejskim.

Zachowawszy ścisłe incognito rozwinął poszuki­
wania z wielką ostrożnością i wprawą...

Przedewszystkiem sprawdzał, źe wszystkie przy­
puszczenia co do nazwiska Saałowski, Szawłowski, 
Szłowski, okazały się mylne.

Fotografja nieboszczyka Philipsa Moro, zdejmo­
wana w zakładzie Karola Bayera, stanowiła jedyny 
wątek, z którego wszystko należało wysnuć.

Dla sprytnego ajenta było to dostatecznem i po 
kilku tygodniach poszukiwań, przy pomocy kilku 
faktorów zebrał dostateczne dowody, iż Philips Moro 
nazywał się istotnie Icek Borenstejn i pochodził 
z Warszawy...

Ow Borenstejn młodym chłopcem wyemigrował 
z kraju, i osiedli v szy się za oceanem dorobił się 
znacznego majątku, a zmieniwszy religję, z dawne- 
mi współwyznawcami zerwał zupełnie.

W ogóle o przeszłości Borensztejn nie lubił mó-

Wójtowa, widząc wściekłość Gulichy, pobiegła do 
męża.

— Stara wściekła—szepnęła mu—kto wie, czy 
jeszcze nie zawoła, źe nic nie da.

— Jegomość i na to poradzą—odparł wójt spo­
kojnie, chociaż wargi nerwowo mu drżały.

Pan młody i drużbowie zsiedli z koni, druźki, 
swaty, starościna i starosta z wozów. Kobiety otrze­
pywały i gładziły rękami wykrochmalone spódnice, 
mężczyźni sukmany. Pierwszy wszedł wójt, za 
nim cała gromada. Nieopodal drzwi kościoła stała 
gromadka weselników Antka, i Hanusi. Państwo 
młodzi na przedzie, obok wystrojona kurncia, przy 
niej Jagielina, Jurkowa, cała opozycja wójta. Hanuś 
w wiśniowym gorsecie i kwiatach na głowie, 
uśmiechała się spoglądając rozpromieniona na Ant­
ka, a 3 dumą i pogardą na wójtową, wójta, i pana 
młodego. Antek w białej sukmance, czapce czer­
wonej z pawiemi piórami, smukły, zgrabny, najła­
dniejszy chłopak z całej wsi, dobrze odbijał przy 
urodziwej pannie młodej. Kurncia i gospodynie, sto­
jące przy niej, wzrokiem mierzyły Marynę. Biedna 
dziewczyna zbladła, przysłaniając rzęsami świdry 
swoich oczu. Nieśmiała spojrzeć na Antka i nie 
wiedziała, co ze sobą zrobić. Wiedziona instynktem 
dobrego serca, wziąwszy na odwagę, zbliżyła się 
do Haiusi, ujęła za rękę i pocałowała w usta, 
szepcząc.

— Daj Boże szczęście.
Hanuś również pocałowała ją wzruszona i ró­

wnież odpowiedziała.
— Daj ci Panie Boże.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 30 marca 1888 t

wić i tem zdaje się tłumaczyć zatajenie przed dzieć­
mi dawnego nazwiska i semickiego pochodzenia.

Za bytnością jednak w Warszawie odszukał swe­
go brata, który po dziś dzień znajduje się przy zię­
ciu i posiada autentyczne listy Philips-Mora, właści­
wie zaś Icka Borensztejna.

Sumienny ajent londyński dopiero po dokładnem 
zebraniu wszelkich dokumentów utwierdził się co 
do pochodzenia ojca amerykańskich turystów i z ca­
łym materjałem udał się za ocean, aby otrzymać 
przyobiecane wynagrodzenie.

= Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajszym, wieczorem, w mieszkaniu Stanisła­

wa hr. Platera, przy ul. Wiejskiej pod nrem 19-ym, spełnio­
no zuchwałą kradzież.

Z przedpokoju zabrano trzy futra, jedno niedźwiedzie, dru­
gie męskie elki i takież damskie, z biurka zaś złoty zega­
rek z pudełeczkiem szyldkretowem znacznej wartości, oraz 
4 łyżeczki srebrne.

Skoro spostrzeżono kradzież, posłano po policję.
W podwórzu ajent policyjny znalazł porzucone dwa futra.
Ścisła rewizja i szczegółowe przepatrzenie strychów, 

piwnic, suteryn i wozowni nie doprowadziły do żadnego re­
zultatu.

Poszkodowany stratę oblicza przeszło na tysiąc kilkaset 
rubli, samo bowiem futro cenione jest na rs. 800, a zegarek, 
jako antyk, przedstawia wartość rs. 400.

= Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym około cytadeli, z lewego brzegu, rzu­

cił się do Wisły jakiś człowiek.
Tonącego już zdołali wyratować żołnierze artylerji for- 

tecznej.
Nieznajomy nazwał się Janem Makowskim i objawia obłęd 

umysłowy.
— Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym do kancelarji cyrkułu powązkowskie­

go przyprowadzono jakąś kobietę, podniesioną na ulicy 
w stanie bezprzytoinnym.

Nieznajoma niebawem życie zakończyła.
Śledztwo celem zbadania osobistości denatki zarządzono.

NOTATNIK TEBMIMOWT.
— Z powodu świąt wielkanocnych czynności w sądach tu­

tejszych zostały zawieszone z dniem dzisiejszym i zaczną 
się ponownie we wtorek, d. 3-go b. m.

— Donosiliśmy już, iż magistrat przyjął przedstawiony 
przez zarząd gminy izraelskiej projekt formalności przy wy­
borach na urzęda gminy, a to w celu zapobieżenia niepo­
rządkom, jakie zdarzyły się w krótkim czasie. Projekt ten 
uległ obecnie zmianie tylko w tym względzie, iż wezwania 
do wyborców nie będą wręczane przez służbę gminy, lecz 
przez dozorców policyjnych. Wyborcy mają się zgłaszać do 
magistratu z okręgu: zamkowego i sobornego d. 10-go kwie­
tnia; z bielańskiego 11-go kwietnia; z powązkowskiego 
i wolskiego 12-go kwietnia; z jerozolimskiego 16-go kwie­
tnia; z łazienkowskiego, nowoświeckiego i praskiego 17-go 
kwietnia. Przy wyborach obecny będzie jeden duchowny 
i sekretarz zarządu gminy z dokumentami, na zasadzie któ­
rych sporządzone zostały wykazy wyborców.

Podmyte mosty.
W dniu wczorajszym powrócił do Warszawy 

ekstra-pociąg z dyrektorem kolei terespolskiej, in- 
żeuierem Gnoińskim, iużenierem Trubnikowem, 
Brzezickim i Gerschoffem.

Komisja kilkakrotnie musiała się przesiadać w 
miejscach, uszkodzonych przez powódź, i objeżdżać 
furmankami po kilka wiorst w około.

Tymczasem weselnicy wójtowi uszykowali się 
po drugiej stronie drzwi kościelnych.^Maryua zwró­
ciła się do Jagielinej i pocałowała ją w rękę, pro­
sząc o błogosławieństwo. Po czem zwróciła się do 
kumci, lecz gdy jej rękę niosła do ust, Gulicha 
zawołała na nią piorunująco:

— Maryna!
Dziewczyna zdrętwiała, mimo to rękę kumci do­

niosła do ust, i dopiero w tedy wróciła do swej 
gromady.

— Kto wie, czy ją jeszcze stara nic skrzywdzi i 
gruntu nie zaprzeczy—odezwała się dość głośno do 
Jagieliny kurncia.

— O jej—odparła Jagielina.
Lud napływał coraz liczniej, grono zwolenni­

ków Hanusi wzrastało, gdy w gromadzie wójta 
stanęło tylko kilku bogaczy.

— Ale też uroda Hanusi odbija od wszystkich 
jak słonko od chmur—szeptano.

Grześ przeniósł wzrok z Maryny na Hanusię i 
w sercu go coś zakłuło; spojrzał na tryumfującego 
Antka i zęby ścisnął. Antek również nie spuszczał 
z niego oczu, a miał minę okrutnie drwiącą.

Drzwi kościoła otwarto na ściężaj. Parobcy i go­
spodarze pozdejmowali czapki, kobiety zaczęły się 
żegnać. Wójt, bojąc się, aby nie był wyprzedzony 
przez kumcię, wszedł pierwszy, za nim wpadła Gu­
licha, wójtowa obok niej. Cała gromada poszła do 
zakrystji, kurncia ze swemi została przed wielkim 
ołtarzem.

Za chwilę wszedł jegomość, organista poszedł na 
chór kościelny, przybrał się w komżę z peleryną

Podróż komisji trwała od godz. 5 ej rano do 11-ej 
w południe.

*
Bezzwłocznie wysłano robotników, którzy pod 

dyrekcją p. Rohna mają dokonać tymczasowej na­
prawy, tak, źe przywrócenie ruchu pasażerskiego 
może nastąpić jeszcze w dniu dzisiejszym wieczo­
rem.

Rozumie się, iż pasażerowie w miejscach uszko­
dzonych będą się musieli przesiadać.

Ruch towarowy rozpocznie się najwcześniej za 
jakie dwa tygodnie.

Zarząd kolei terespolskiej rozesłał depesze do 
kolei związkowych, iż nie odpowiada za terminową 
dostawę towarów.
*• Przyjmowanie towarów na kolei obwodowej dla 
kolei terespolskiej zostało wstrzymane.

*
Rzeka Lutnia pod Chotyłowem silnie wezbrała.
Most jednakże na tej rzeczułce wytrzymuje napór 

wody.
*

Na kolei brzesko-chełmskiej z powodu uszkodze­
nia, plantu przez wylew Buga pociągi wcale nie kur« 
sują.

Woda uniosła wielo słupów telegraficznych, tak, 
źe wymiana depesz nawet służbowych odbywać się 
nie może.

*
Z Włocławka zaś donoszą nam:
Zgłowiączka, która tyle szkody zrządziła w tam­

tejszej przystani, wieczorem, przy niebywałom pod­
niesieniu się wody, zagroziła zerwaniem tamy kole­
jowej przy moście, tuż pod miastem.

Ostrożność, zaprowadzona przez zarząd kolejo­
wy, była bardzo na czasie; skoro spostrzeżono nie­
bezpieczeństwo, wstrzymano prąd wody wczoraj 
już późno wieczorem przez wrzucenie 300 worków 
piasku, dzisiaj od zaś wszesnego rana dowożą robo­
czym pociągiem kamienie.

Obrywanie się do 30-stu stóp w tem miejscu wy­
sokiego muru tym sposobem wstrzymano.

Zagrożony most uniknął niebezpieczeństwa, a 
ruch kolejowy nie został przerwany.

Dzisiaj Zgłowiączka, która znowu zalała młyny 
Ludwika Mejera i łazienki, zaczęła opadać, za to 
Wisła po krótkiej przerwie znów rośnie.

Usiłowania wydobycia parowca „Włocławek” do­
tąd są bezowocne, pomimo, iż koszta dochodzą do 
100 rubli dziennie.

WSKAZÓWKI FRAKIYGZMjS.

Oczyszczanie wody wiślanej.
Zazwyczaj w chwili przyboru Wisły i topnienia śniegów 

otrzymujemy tak mętną wodę, że używanie jej za napój lub 
do przyrządzania herbaty i potraw staje się niemożli- 
wem. Nieraz już podawaliśmy środki, służące do oczy­
szczania wody, sądzimy jednak, że w chwili obecnej uczyni­
my zadość czytelnikom podając im do wyboru kilka sposo­
bów oczyszczania wody. Przedewszystkiem zasługuje na 
uwagę oczyszczanie wody za pomocą półtora chlorku żelaza. 
Preparat ten dolewamy do wody w ilości 5 kropel na wia­
dro, poczem, zamieszawszy, dodajemy do niej 8 kropel 10°/o 
rostworu sody. Po kilku godzinach na dnie utworzy się 
osad, ponad którym zbierze się zupełnie przezroczysta woda, 
jeżeli w ciągu tego czasu naczynie stało w spokoju. Nie­
mniej dobrze używać w tym celu octanu glinu (aluminium

z czerwonego sukna. Wobec księdza zapanowało 
głębokie milczenie, pełne uszanowania dla pro­
boszcza.

Zapalono przed wielkim ołtarzem świece, zadzwo­
niono. Ksiądz, przybrany w kapę, wyszedł z zakry­
stji, buczenie organów wypełniło kościół.

Po połączeniu Grzesia z Maryną przyzwał do sie­
bie Hanusię i Autka, a na ustępującą gromadę ski­
nął ręką.

— Zaczekajcie, pokropię wszystkich.
Do młodej zaś pary po daniu im ślubu prze­

mówił:
— Nie macie nic, ale dał wam Bóg zdrowie, uro­

dę i szczęście do ludzi.
Zwrócił się do Hanusi: — Jeżeli ci będą chcieli 

krzywdę robić, ja się ujmę za tobą....
Policzki nabiegły mu krwią, pogroził w stronę 

wójtowej i Grzesia.
Wójt zacisnął zęby, wójtowa rzucała z oczu 

ognie, Grześ pochylił głowę, lecz i ręce w pięście 
zamknął. Tymczasem proboszcz wziął podane przez 
kościelnego kropidło, umaczał w święconej wodzie, 
przeszedł kościół, błogosławiąc zgromadzonych.

Hanuś z rozrzewnienia płakała, kurncia tryumfo­
wała, kumy były rade, że Jegomość nawet boga­
czom się nie daje.

— Co księdzu wtrącać się do nas!—zawołał na 
cmentarzu Grześ.

— Cicho—szepnął wójt przestraszony.
— Bo prawda—poparła syna matka—niech patrzy 

tego, z czego żyje, kościoła i ornata, a od nas mu 
wara! {Dalszy ciąg nasion.]
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acetieum), który bądź w proszku wsypujemy do naczynia 
Z wodą, bądź też wlewamy w postaci 15°/Orostworu. I w tym 
razie na dnie zbierze się osad, a woda zupełnie się oczyści. 
Można również używać w tym celu i taniny. Wreszcie do 
przecedzenia wody używać należy następującego, nader pro­
stego filtru. Beczułkę, z której poprzednio wyjęliśmy oba 
denka, obwiązujemy u jednego końca czystą szmatką płó­
cienną. Tym sposobem otrzymujemy rodzaj beczułki z płó­
ciennym dnom, beczułkę do połowy napełniamy miałkim 
czystym, dobrze ubitym piaskiem. Jeżeli przez ten impro­
wizowany filtr przepuścimy wodę niezbyt silnym strumie­
niem płyn wyciekać zeń będzie zupełnie oczyszczony.

Dnia 19-go b. m. został zawarty związek mał­
żeński w Posadowię, w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem, pomiędzy Hrabią Józefem Tyszkiewi­
czem, synem Hr. Michała Tyszkiewicza i Hr. Ty- 
szkiewiczowej z domu Księżnej Radziwiłłowej, bra­
tem Hr. Jana Ordynata na Birżach, a Hr. Heleną 
Łącką, córką Hr. Władysława na Posadowię i Hr. 
Antoniny Łąckiej z domu Hr. Skorzewsfciej.

Aktu ślubu dokonał hr. Szambelan Hebanowski, 
miejscowy Dziekan, w kaplicy pałacowej. (1020

JW o Łł :■•«»!<>
f S. p. Jan Jabłczyński, obywatel przedmieścia Czy­

ste, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramen­
tami, zakończył życie, przeżywszy lat 88. Pozostałe dzieci 
i Wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok z kościoła św. Karola Boromeusza przy 
ulicy Chłodnej, dnia 31-go marca, to jest w sobotę, o godzi­
nie 2-ej po południu, na cmentarz powązkowski odbyć się 
mające. 1026—

— B. p. Zelik Zeliger, kupiec, po długiej i ciężkiej cho­
robie, zakończył życie. Stroskana żona z dziećmi oraz sy­
nowa zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 30-ym marca r. b., to jest w pią­
tek, o godzinie 1-ej z południa, z domu Jś 16 przy nlicy 
Granicznej. _______________________ —1029—

Wielki piątek.
Wzniosły obchód grobów Chrystusowych, sięgają­

cy ęzasów wojen krzyżowych i pielgrzymek do Pa­
lestyny, zachowuje się w naszem mieście z calem 
poszanowaniem religijnej i narodowej tradycji.

Każda świątynia dokłada starań, aby symbolicz­
ny Grób Boży był w miarę możności jaknajświetniej 
ozdobiony, chociaż i na tym punkcie w porówna­
niu z dawniejszemi laty znać mniejszą dbałość.

Przed zniesieniem klasztorów zakonnicy i mniszki 
rozmaitych konwentów nie szczędzili zabiegów 
około świetnego urządzania grobów.

Na tym punkcie również była chwalebna emula­
cja? z której przed 30-stu laty zwycięsko wychodzili 
co- Augustjanie. Tak świetnej dekoracji grobu, jak. 
w kościele na Piwnej, nigdzie nie było.

1 nie dziw, gdyż na jednorazowe sprawienie uten- 
sylij wydano 60,000 złp., to jest, jak na owe czasy, 
znaczną sumę, a corocznie na odnowę i rozmaite do­
datki przeznaczano około 6,000 zip.

Obecnie znaczna liczba świątyń pańskich posiada 
stałe dekoracje, inne zaś ograniczają się do ubrania 
ołtarza lub kaplicy w rośliny doniczkowe i mnóstwo 
jarzącego światła.

Tradycja kościoła po-augustjańskiego utrzymała 
się, tam bowiem grób boży będzie dziś najświetniej 
przyozdobiony.

W katedrze św. Jana grób jest urządzony w pra­
wej kaplicy archikonfraternji literackiej.

Miejscowy ks. kustosz ubiera kaplicę nadzwyczaj 
okazale i urządza przy grobie straż z kleryków, 
którzy zmieniać się będą co parę godzin.

Niemniej gustownie urządzone są groby w kościo­
łach: św. Jacka (po-dominikańskim), św. Ducha (po- 
paulińskim), oraz Panien Sakramentek na Noweui- 
Mieście, gdzie w pracy dekoracyjnej najczynniejszy 
Udział biorą miejscowe zakonnice.

Kościółek warszawskiego Towarzystwa dobro­
czynności zamieniony jest w jedną kaplicę gro­
bową.

, W kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelic- 
hłm) na Krakowekiem-Przedmieściu przepyszny 
BP*’awia efekt znana rzeźba Oskara Sosnowskiego 
uOhrystus złożony do grobu”.

Kwesta, formalnie zorganizowana przy Grobach, 
uje się od założenia Towarzystwa dobroczynno- 
chociaż i dawniej damy z puszkami w rękach 

estowały po kościołach.
kiln , Wielu in8tyt«cyj filantropijnych kwesta wiel- 
row°SUa stanowi poważne źródło dochodu, a kie- 
8tarn’Cy Pu.n)ieuiopych instytucyj dokładają zwykle 
liczi1Q ° .zie^’)ail*e takich dam,, które, posiadając 
ków Zuajomości, potrafią zebrać jaknajwięcej dat-

chodzi tu jednak o wysokość pojedynczych 
O.L6c? o drobne, lecz liczne datki mas pobożnych, 

tak ^?Ull!5acJa kwesty wielkanocnej nie jest rzeczą 
a Wił» jakby się komu zdawać mogło.

Komitet, od kilku dni sformowany, stanowi kom­
pletne biuro, a honorowi członkowie w ostatnich 
dniach poświęcają cały swój czas, z uszczerbkiem 
nawet osobistych zajęć, aby całą kwestę zorgani­
zować według zakreślonego planu z ustanowieniem 
prawidłowej kontroli, tam bowiem, gdzie chodzi o 
grosz publiczny, nawet najbardziej drobiazgowa 
skrupulatność staje się nieodzowną.

Zaproszenie dam i sformowanie całej listy (w tym 
roku samych zaproszeń rozesłano do 500 osób) sta­
nowi kolosalną pracę.

Kaźdodziennie, tak jutro, jak i w sobotę po ukoń­
czeniu kwesty, wieczorem damy kwestujące oraz 
panowie delegowani w miejscowych zakrystjach 
liczą uzbierane ofiary, pieczętują i składają bez­
zwłocznie w kasie banku państwa, gdzie, z polece­
nia prezesa, znajdują się do późnego wieczora ka- 
sjerowie.

Oprócz kwesty na specjalne instytucje, wszystkie 
ofiary na cele ogólne rozdzielają się później na trzy 
równe części: pierwsza dostaje się warszawskiemu 
Tow. dobrocz., druga idzie na wsparcia dla rekon­
walescentów, wychodzących ze szpitali, trzecia 
wreszcie na rzecz świątyń tutejszych do dyspozycji 
ministerjum spraw wewnętrznych.

*
W całym świecie chrześcjańskim dzień, poświę­

cony pamiątce odkupienia, z wielką uroczystością 
jest obchodzony, chociaż nie wszędzie jednakowo.

W świecie katolickim post i żałobny nastrój prze­
ciągały się na dzień następny, aż do chwili, gdy 
Odkupiciel resurexit sicul dixit...

Warszawa w dzień Wielkopiątkowy przybiera 
całkiem odrębną lizjognomję, przedewszystkiem o- 
gół tradycję ścisłego postu zachowuje dość skrupu­
latnie i w wielu bardzo domach, oprócz herbaty, 
śledzi i kartofli pieczonych, nie się na stole nie po­
jawia.

Jest to post, połączony dla łakomych z wielkie- 
mi pokusami, należy bowiem ograniczać się co do 
jakości i ilości w czasie, gdy się widzi przygotowa­
nia do zastawy obfitego święconego, którego począ­
tek powstał niewątpliwie z intencji wynagrodzenia 
sobie dni przebytych umartwień.

*
Gosposie obecnego pokolenia w znacznej większo 

ści zrezygnowały z trudów i sławy przyrządzania 
ciasta wielkanocnego w domu, przekonawszy się, że 
taniej i bezpieczniej zaopatrzyć się w nie u cukier­
ników.

Dawnemi czasy jednak było inaczej...
Na punkcie wypieku wielkanocnego współzawo­

dniczyły ze sobą siostry, koleżanki i sąsiadki, a 
rywalizacja wielkanocna zrywała nieraz węzły naj­
ściślejszej pr zyjaźni.

Starsi warszawianie przypomną sobie zapewne 
fakt, zdarzony około 1850-go r., gdy współzawodni­
ctwo wielkanocne było powodem zbrodni.

Małżcnka jednego z kupców sukienniczych, ko­
bieta powszechnie szanowana, przebiła nożem służą- 
cę za to, iż ta, mówiąc językiem piekarskim, „ostu­
dziła" jej ciasto...

Ofiara szalonego postępku zapamiętałej gospodyni 
po kilku tygodniach zmarła, a sprawczyni zbrodni, 
pod wpływem wyrzutów sumienia, dostała pomiesza­
nia zmysłów i dni swe zakończyła w szpitalu obłą­
kanych.

*
Ojcowie rodzin, z powodu nawału zajęć przed­

świątecznych, są dziś źle w domu widziani i dla­
tego nawet najbardziej kontrolujące swych mężów 
połowice dają im wyjątkowo na wielki piątek urlop 
do wieczora, z upomnieniem:

— Tylko się nie zabałamuć, jak ciasto wyjdzie 
z pieca, pójdziemy na Groby...

Ztąd restauracje i handelki w godzinach południo­
wych szczeluie są zapełnione, a postne delikatesy, 
jak kawior, śledź pocztowy, marynaty i wystały 
porter mają ogromny odbyt.

Zażądanie mięsa w wielki piątek budzi zwykle 
wśród służby restauracyjnej zdziwienie, a nawet 
szemranie.

Pamiętny jest wypadek, jaki się z tego powodu 
zdarzył przed kilku laty w jednej z tutejszych 
pierwszorzędnych restauracyj.

W samo południe przybyło pięciu zdrowych i sil­
nych młodzieńców, którzy zażądali mięsnego obiadu.

Młodzieńcy, nie znalazłszy w menu obiadowem 
żadnej mięsnej potrawy, z wielką brawurą polecili 
przyrządzić sobie zrazy nełsońskie.

Kucharz, otrzymawszy obstalunek, mruknął pod 
nosem:

— Dam ja im zrazy...
Co w tych zrazach, a raczej sosie mogło się znaj­

dować— nie wiemy, lecz biesiadnicy skutków śnia­
dania wielkopiątkowego doznawali jeszcze w nie­
dzielę świąteczną,.

Sprawa się zatarła przez wydalenie kucharza, 
który, pomimo wszelkich badań, nie cbciał wyjawić 
sekretu przyrządzenia zrazów, lecz uparcie odpowia­
dał:

— A to niech w wielki piątek mięsa nie jedzą...

TTLEGIMY
.KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

Petersburg 29-go marca. (Tel. Aj. póln.) — 
Ministerjum komunikacyj postanowiło wprowadzić 
ulepszenia w sieci kanałów maryjskich. Koszt ro­
bót wynosić będzie 4l/2 milj. rubli. Roboty ukoń­
czone być winny w ciągu lat pięciu.

Poznań 29-go marca. (7'c/. pr. Kurj. IF.)— 
Warta wciąż się wznosi. Powodzian, pozbawionych 
dachu, umieszczono w barakach wojskowych. Nę­
dza nieopisana.

Poznań 29-go marca. (Tel. pry w. Kur. W.)— 
Runęło już kilka domów wodą podmytych. Wśród 
ubogiej ludności, nawiedzonej klęską, zaczyna sze­
rzyć się nędza. Brak łodzi do utrzymania komuni­
kacji na ulicach zalanych.

Wiedeń 29-go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Rokowania w sprawie podatku gorzelnianego już 
się odbywają. Największą trudność stanowi kwe- 
stja obniżenia stopy podatku. Rozstrzygnięcie za­
leży od tego, czy węgrzy zechcą poczynić ustęp­
stwa. Co do innych punktów porozumienie jest 
łatwiejszem, gdyż nie zależy od węgrów.

Wiedeń 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. II'.) — 
Miasto nasze nawiedził dzisiaj sirocco, połączony 
z upałem nie do zniesienia.

Wiedeń 29-go marca. (Tel. pryw. K. Marsz.)— 
Donoszą o wielkich wylewach Sawy, Diiny i Mo­
rawy.

Wiedeń 29-go marca. (Tel. Aj. póln.) — Do 
Neue freie Presse telegrafują: Organ opozycyjny 
Karawełowa Tymowska konstytucja poddaj e surowej 
krytyce wstąpienie na tron ks. Ferdynanda, sprze­
czne z traktatami i nieoglądające się na brak uzna­
nia ze strony mocarstw. Wskutek bezprawnego 
objęcia przezeń rządów położenie Bułgarji pogor­
szyło się jeszcze. Myśl o stawieniu oporu wojskom 
russkim albo tureckim gazeta uważa za śmieszną. 
Jedynym środkiem ratunku jest ustąpienie przed 
Rosją.

Berlin 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. Wars z.) 
Cesarz odbył dzisiaj w p ołudnie spacer w otwar­
tym powozie, trwający trzy kwadranse. Podobno 
spacer wywarł wyborny skutek.

Berlin 29-go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Rzeki w okolicy Berlina występują z brzegów. Ren 
wylał w kilku miejscach.

Berlin 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. W7.) — 
W tutejszych kołach finansowych utrzymują, że obe­
cne podniesienie się kursu rubla nie jest przejścio- 
wem i przypadkowem, lecz opiera się na politycz­
nych i finansowych czynnikach położenia. (Aj. póln.)

Paryż 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. IF.) — 
Bada ministrów zajmowała się interpelacją, która 
ma być wniesioną dzisiaj w izbie i postanowiła o- 
tworzyć nad nią zaraz dyskusję, o ile zwróconą bę­
dzie przeciw rządowi, natomiast sprzeciwić się uzna­
niu nagłości wniosku, dotyczącego zmiany konsty­
tucji. Rząd zgodzi się na prosty porządek dzienny 
w załatwieniu interpelacji. (Aj. póln.)

Paryż 29-go marca. (Tel. pryw. K. IF.). — 
Senat ukończył dzisiaj obradę nad budżetem, który 
z powodu poczynienia drobnych zmian musi powró­
cić do izby. W izbie odroczono interpelację lewicy 
skrajnej do jutra. Obrady nad nią rozpoczną się za­
raz po załatwieniu budżetu, który w d. 1-ym kwie­
tnia musi wejść w życie. (Aj. póln.)

Paryż 29-go marca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Lanterne ściganąjest sądownie za oszczercze obwi­
nienie prezydenta rzeczypospolitej o konszachty 
z królem belgijskim, mające na celu ułatwienie 
książętom orleańskim powrotu do kraju. (Aj. póln.)

Paryż 29-go marca. (Tel. pr. Kur. Warsz. — 
Prawica uchwaliła glosować za prostym porządkiem 
dBł8nnyiB w iut«rp*l<wjq JnM
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nia, że w dzisiejszych okolicznościach należy unikać 
obalenia ministerjum. {Aj. póln.)

Paryż 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. War.)— Z przed­
stawionego Akademii lekarskiej raportu okazuje się, że 
z pomiędzy leczonych na wściekliznę i szczepionych przez 
Pasteura osób umiera 0'65%, z pomiędzy leczonych inną 
metody lb>/a%.

Kruk sella 29-go marca. (Tel. pryw. K. Han)— 
W kopalniach Farciennes nastąpiła eksplozja ga­
zów. Czterech ludzi zabitych; kopalnia płonie.

Heym 29-go marca. (Tel. pryw. K. Marsz.) — 
Z powodu, że w Watykanie rozważaną jest możli­
wość wojny i potrzeba wynalezienia przymusowego 
schroniska dla Papieża, podniesioną została w Kwi- 
ryuale myśl ogłoszenia neutralności miasta Rzymu 
i uzyskania od wszystkich państw sankcji tej neu­
tralności, któraby dawała zupełne bezpieczeństwo 
Papieżowi. Specjalna komisja bada ten projekt.

Raym 29-go marca. (Tel. nr. Kur. Marsz.) — 
Dzisiejszej nocy w Liwornie wybuchła pod bramą 
katedry, tuż naprzeciwko urzędu policyjnego, napeł­
niona kartaczami bomba. Katedra silnie uszkodzo­
na. Nikt nie raniony. Wiele osób aresztowano. 
(Aj. póln.)

Londyn 29-go marca. (Tel. pryw. Kur. W* * * 7 * * *.) — 
limes podaj a treść nowych propozycyj w kwestji 
bułgarskiej. Pytania, poddane gabinetom do wspól­
nej rozwagi, opiewają: czy mocarstwa uznają, że 
skoro ks. Ferdynand i rząd bułgarski ignorują zna­
ną notę W. Porty, stwarzają przez to położenie re­
wolucyjne, które wymaga odwołania konsulów z So- 
fji; czy zwróconą została uwaga na ruchy wojsk ru- 
melijskich, które mogą mieć jedynie na celu opór 
przeciw zarządzeniom, wynikłym z postanowień 
traktatowych?

Warszawsko Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy..........................
Osobowy 3 klasy
Osobowo-miej sc. 3kL do Piotrkowa

(Powyższe pociągi łączą się z
koleją łódzką.)

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy ....... .
Osobowy 3 klasy..............................
Osobowo-miejscowy 3 kL do Kutna

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy...............
Pocztowy 3 klasy..........................
Towarowo-osobowy 3 klasy ....
Warszawsko-Peter sd orska;

Pocztowy 3 klasy
Osobowy 3 klasy..............................

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy........................................
Osobowy . .

owyższe pociągi łączą się z 
koleją dąbrowską.)

Nadwiślańska do Mławy
Pocztowy........................................
Osobowy........................................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy..............................
Obwodowa z kolei Terespolsk.
Osobowy...................... • . . . .

JLondyn 29 go marca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
0’Donnel wytacza Timesowi proces o znieważenie 
ligi.

Hukaresst 29-go marca. (Tel. pr. K. W.) — 
Wykryto, iż przywódzcy opozycji, przy pomocy 
zwerbowanych trzystu ludzi, zamierzali wywołać 
rewolucję. Ogół ludności odmówił udziału. Bratia- 
no miał być zastrzelony w izbie deputowanych, 
szczęściem dla niego, miał w chwili zamachu 
włamie audjencję u króla.

ISzurdźewo 29 go marca. (Tel. pryw.K. M7.)— 
Około Ruszczuku podburzeni chłopi odmówili opła­
ty podatków. Przywołani przez władzę na pomoc 
żandarmi zostali odparci. Wysłano po wojsko 
Przywódzcy schronili się do Rumunji.

Konstanty  nopol29-go marca. (T.p. K. W.)— 
Wszelkie pensje urzędników zostały wstrzymane 
z powodu zupełnego braku pieniędzy w skarbie. 
Przed gmachem ministerjum finansów czterysta ko­
biet (zapewne żon urzędników; przyp. red.) urządzi­
ło demonstrację.

TELEGRAMY HANDLOWE.

JBerlin 29 go marca. (Tel. pryw. K. Marsz.)— 
Dobre usposobienie giełdy wczorajszej dało się dziś 
również odczuć. Pomyślne wiadomości o zdrowiu 
cesarza Fryderyka wpływały korzystnie na tenden­
cję giełdy, która pozostała dobrą przy zamknięciu 
obrad. Wartości russkie osiągnęły dalszą zwyżkę. 
Kursa rubli, podniosły się o lm. 20 fen. w tranz- 
akcjach natychmiastowych i o 1 m. w końcomie- 
sięczuycb. Weksle na Warszawę lepiej o 1 m. 25 f., 
a na Petersburg o 1 m. 20 f. i 1 m. 10 f. Pożyczka 
wschodnia podskoczyła o 1 rubla, listy likwidacyj­
ne o 30 kop., listy zastawne zaś o 10 kop. Wyżej 
notowano pożyczki konsol., listy zastawne russkie, 
obie pożyczki prenijowe russkie, renty russkie i po­
życzki russko-ang., niżej natomiast kupony celne. 
Akcje kol. żel. warszawsko-wiedeńskiej podniosły 
się o l'.j"/o> kredytowki austrjackie o l3/l0%. Dy- i 
skonto prywatne bez zmiany. Zyto ’.ausze o 1 m. | 
25 f. w obu terminach.!

źJerlin 29-go marca [notowanie urzitdowe giełdy).
Bil. ban rus. w tr. nat. 169.50 
Weksla na Warszawę 169 30 
Wek.na Pet,ars. krótk. 168 90 
Wek.naPetersb. -llug. 167 80 
Bil. ban. rusk, na dost. 169 50 
Wschodnia pąż, ll em. 51 70 
Listy zast. ser) i l-ej 52.10

KnrsA z " 28 ■ go
168.50, 50-70. 52.—,

lAkcje d.ż.war.-wied. 132.90 
.Akcje kredytowa 141.90 
Weksleua.Lon.krlt. 20.33

„ „ dtug- 20.27s
Żyto w to w. goto w. 119 —
Żyto na wiosnę 123.50

marca: 168 30. 168 05. 167 70, 166.70, 
131 70, 140 60, 120 25, 124.75.

Petershvrg 29-go marca. — Weksle nu Londyn 119.75, 
Pożyczka praw i o wił I-ej emisji 270%. Pożyczka premjowa 
11-ej emisji 247.—Półimperjaly 9.51.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW

Artykuły żywności. Ruch przedświąteczny rozpoczęty 
w niedzielę, z małą przerwą, we wtorek'i środę, zawrzał 
w całej pełni w dniu wczorajszym. Na wszystkich punktach 
targowych Warszawy trudno było się przetłoczyć. Ceny nie­
których artykułów poszły w górę i normowały się w ten spo­
sób: Chleb pytlowy bochenek trzyfnntowy 9, 10 i 10% 
kop.,, chleb razowy funt od 2 i pół kop., chleb tak zwany 
osiewany funt 3 kop., na straganach i w koszach sprzedawa­
no chleb przedświąteczny po 8 kop. Bułki wszelkich gatun­
ków świeże za dwie 1 i pół kop., za cztery 2*/a kop. Mięso 
Wołowina w lepszych częściach funt od 11 do 13 kop., w gor­
szych od kop. 7 i pół do 9. Polędwica od 20 do 25 kop. za 
funt, ozór 90 od do 120 kop., cynadry od 22 i pół do 25 za 
parę, cztery nogi od 50 do 60 kop. Flak cały od kop. 70 do 
80, na wiązki od 3 do 3 i pół kop. Łoju funt od 11 do 13 kop. 
Głowizna wołowa funt od 4 i pół do 5 kop. Cielęcina dro­
żej jak zwykle na święta z powodu większych zapotrzebo­
wań, za jeden funt z ćwierci 11 do 13 kop., inne części od 9 do
10 kop., wątróbka 25—30 kop., móżdżek 18—20 kop., cztery 
nóżki od 20 do 24 kop., łebek od 12 do 15 kop. Baranina dy­
szeli i comber od 14—16 kop. za funt, w innych częściach od 
kop. 12 do 14 za funt. Wieprzowina od szynki za funt 
od 11 do 13 kop., boczek od 13—14 kop. Schab od 15—16 kop. 
Szynka wędzona funt od 18 do 20. kop. Kiełbasa świeża funt 
kop. 15 do 16. Na straganach za Żelazną, Brama Starem Mie­
ście i t. p. funt szynki wędzonej kop. 14 do 15, głowizny funt
11 do 12, kiełbasy funt 13—14. Słonina świeża i sadło od 15 
do 16 kop., solona 18 kop. Szmalcu funt od 20 kop. Prosiąt 
chociaż sporo znajdowało się na targach jednakże cena ich 
znacznie wyższa. Płacono za małe od 70 kop., cena większych 
do 2-ch rs. dochodziła. — Drób’: indyk żywy od rs. 2 kop. 50, 
indyki tuczone od rs. 3 do rs. 4 kop. 50, indyczki od rs. 1 kop. 
50 Kapłony odrs. 1 kop. 35 pulardy od kopiejek 80. Kaczki 
od 70 do 90 kop. Kury od 70 do 80 kop. Perliczki od 75 kop. 
Ptactwo dzikie w równej z poprzednim tygodniem cenie. Cy- 
ranki od rs. 1 za parę. Cietrzewie od kop. 60 do 70 kop. Ka­
czki dzikie od 70—80 kop. — Zwierzyna: płacono za sarnę 
od 10 — 13 rs., za zająca od kop. 90 do rs. 1 kop. 35. Ryby 
w bardzo małej ilości dostawione: Łosoś świeży funt od kop. 
90 do rs. 1, łosoś wędzony funt kop. 75. Sandacz śnięty funt od 
18 — 20 kop. Szczupaki i karpie żywe funt od kop. 20—45 
kop., szczupaki śnięte fnnt od kop. 15 do 18. Inne ryby funt 
od kop. 10 —12.—Nabiał: Mleko niezbierane od 8 do 9 kop. 
kwarta, mleko zbierane od 4 do 5 kop., śmietanka od 18 do 20 
kop. za kwartę, śmietana od kop. 30 do 35 kop. za kwartę. 
Masła dosyć było i dla tego cena jego obniżyła się. Za funt 
bez soli od 32 i pół do 35 kop., solonego funt od 30 kop. Sery 
zwyczajne także droższe, za nie wielki od 20 kop. żądają, se­
ry owcze od 25 kop. baryłka, ser szwajcarski funt od 25 — 75 
kop., ser śmietankowy funt kop. 20 do 25. Twarożki od 10 
do 15 kop. Jaja nieco drożej, za kopę płacono od rs. 1 kop. 
50 do rs. 1 kop. 65, na sztuki świeże u włościanek po kop. 
2'/3 do 3.—Owoce: jabłka krymskie za funt od 15 do 18 kop., 
jabłka kompotowe sztuka 2—4 kop., jabłka małe sztuka od 1 
do 2 kop., jabłka suszone krajowe funt 15 kop., gruszki suszone 
funt od 10 do 14 kop., śliwki suszone krajowe za funt od 7 do 
13 kop., śliwki suszone zagraniczne funt od 25—30 kop. Po­
widła funt kop. 15, powidła konfiturowe funt kop. 18. Orzechy 
włoskie za kopę od 25 do 30 kop., orzechy tureckie za funt 
od 15 do 18 kop., laskowe kwarta od 12 do 13 kop. Cytryn i 
pomarańcze w sporej liczbie znajdują się na targach, za po­
marańcze małe od 3 kop., większe od 6—8. Cytryny od 3 do 4 
kop. Grzyby suszone wianek od 20 do 22 i pół kop., za pół- 
wianki od 12 do 15 kop. Pieczarki za blacik płacono od 
kop. 20.— Warzywa: Kapusta na główki wciąż drogo, za 
niewielką 10 do 12 kop. żądają, kapusta czerwona od 12 do 
15 kop. Kartofle na garnce od 7 do 9 kop. Buraków kupka od 
3 do 4 kop., marchewki tak samo. Cebuli kwarta kop. 4, pie­
truszki pęczek od 6 do 10 kop. Chrzanu pęczek od 10—20 kop. 
Nowalijki taniej, za blacik sałatki żądają od 15 do 25 k., po­
midory zagraniczne od 8 do 10 kop. za sztukę, ogórki sztuka 
od 25 do 40 kop., rzodkiewka krajowa pęczek od 6 do 10 kop. 
Kalafjory od 30 kop., szczawik blacik od 15 do 30 kop. Na 
zakończenie, piszący niniejsze sprawozdanie, całoroczny 
świadek mrówczych zabiegów gospodyń przy zakupach, do­
łącza życzenie, aby przy nadchodzących świętach Zmar­
twychwstania Pańskiego, które w tym roku łączą się z pier- 
wszemi promieniami oswabadzającej nas z więzów zimowych 
wiosny, zabiegi ich i potrojona w tym tygodniu praca, po­
myślnym rezultatem uwieńczoną została.

Zboże i produkty. W Libanie dnia 26-go marca. Żyto 
mocniej, gotowe 66 i pół kop., owies słabiej 50—68 kop., ję­
czmień również słabo 63—72 kop. za pud. Pszenica bez do­
wozów, gryka słabo 70—72 kop. Siemię lniane bez zmiany, 
litewskie 7-miarowe 137 kop , ruskie 7-miar. 140 kop., stepo­
we 7-miar. 140 kop., stepowe 6-miar. 120—121 kop., maku­
chy lniane 65—85 kop., siemię konopne 115—120 kop. za pud.

Okowita. Wskutek przerwanych komunikacyj tak kole­
jowych jak morskich, ceny okowity w Hamburgu na marzeo 
podniosły się raptownie i popyt na towar gotowy wzmógł się 
dość znacznie. Inne termina spokojnie. Na marzec płacono 20 
i pół. marzec-kwiecień 19%, kwiecień-maj 19%, na maj- 
czeiwiee 20, na czerwiec-lipiec 2O‘/2> na lipiec-sierpień 20%, 
na sierpień-wrzesień 22, na wrzesień-październik 22y3 marki 
za 100 litrów 100% próby. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

— /■’osefcodowanemu. — Gdyby Tow. kred, miejskie miało 
wypłacać kupony przed d. 1-ym kwietnia, musiałoby za dni 

brakujące strącać procent. Że 1-go i 2-go kwietnia wypa 
dły święta, to już jest niezależnem od woli Towarzystwa. 
Że w trzecie święto mogłyby być już rozpoczęte czynności— 
na to zgoda.

— Panu S. W. J.—Konkurs na powieść rozstrzygnięty bę­
dzie w kwietniu, od d. 1-go maja zaś lub najdalej od 10-go 
maja rozpoczniemy druk powieści nagrodzonej w odcinku 
rannego dodatku.

— Panu L. S.—Nekrologja płatna nie wiąże nas w obli­
czaniu wieku. W tekście trzymamy się autentycznych źró­
deł.

— Panu Kajetanowi Krzyw. — Rodziny tego nazwiska nia 
znajdujemy w żadnym herbarzu.

Lista przyjezdnych,
Angielski: F. Marcinkowski ob. z Siedlisk; A. Sokolnickf 

ob. z Kutna; A. Zyffer kup. z Petersburga; D. Hofman jen, 
maj. z Ostrowa.

Briilowski: K. von Treskow ob. z Petersburga; A. Loch- 
man kup, z Zagranicy; M. Abelin ob. z Zagranicy; J. Pod- 
gorodnikow wic. gub. z Piotrkowa; R. Panda ob. z Zagrani • 
cy; M. Roth ob. z Zagranicy; K. Mohacsy ob. z Zagranicy.

Europejski: W. Wolibuer ob. z Płocka; A. Lubimow kom. 
z Ostrowca; ks. P. Kanłakurin porucz. z Parczewa; M. Deur 
por. z Parczewa; W. Berner ob. z Wiednia; J Gasiewski kom. 
sąd. z Ciechanowa; hr. M. Olizar ob. z Lublina; hr. K. Mie- 
roszewski ob. z Lublina; A. Adamski ob. z Kielc; hr. E. Żół­
towski ob. z Lublina; S. Marszewski inż. z Aleksandrowa; 
Koziełło Poklewski ob. z Berlina; H. Sternberg kup. z Pe­
tersburga.

Krakowski: M. Stolefow jen. lejt. z Lublina; M. Radze­
wicz ob. z Mińska; W. Rudomino ob. z Gromadzie; S. Huba 
ob. z Oczesały.

Niemiecki: A. Zenkiewicz kap. z Modlina; J. Bajdałakow 
kup. z Nowoczerkaska; M. Lukasiewicz wdowa po maj. z Poł- 
tawy; P. Barsamow ob. z Grodna; S. Rozdrażewski ob. z Len- 
kolny; J. Woldman ob. z Bieżumin; W. Polaczek kup. z Mo- 
swy; A. Chełmicki ob. z Olszyna; A. Migowski ob. z Prus; 
A. Zipser dyrek. z Białegostoku; P, Schultz kup. z Torunia; 
J. Albridik inż. z Iwangrodu.

Polski: Tyrawski lekarz pułku z Nowomirgoroda; F. Mi­
chniewski urz. z Siedlec; S. Kiszak kapelmaj. pułku z Cher­
sonia; T. Laskowski ob. z Kalisza; S. Olszewski ob. z Kijowa; 
I. Wilski ob. z Przyłuka; P. Morakin kup. z Kiniszewska; 
A. Perelman kand. praw z Jarosławie; B. Olszewski ob. z Ko­
złów; A. Płocki adw. przys. z Kielc; G. Wójcicki ob. z Kielc.

Płocki: A. Osiński z Maciejowic.
Rzymski: A. Horoch ob. z Wołoskiej Woli; M. Moskale- 

wicz pułk, z Biały; A. Peresteni por. z Łukowa; H. Micha- 
lenko z Kozienic; H. Ludin kup. ze Szwajcarji; E. Wysocki 
ob. z Wołkowyszek.

Słowiański: A. Ponamarew naucz, gmin, z Łowicza; F. 
Myśliwiec oficj. z Narigowa.

Victorja: A. Nieszkowzki ob. z Włocławka; P. Stier kup 
z Hamburga; E. Riedel żona doktora z Rygi; L. Schneidei 
wł. fund, z Rygi; K. Frohlich kup. z Gdańska,

Od 10 do 20 procent TANIEJ.
Z powodu zwinięcia z dniem 1-ym lipca r. b. ko­

misowej sprzedaży Kapeluszy męskich pod fir­
mą „Stanisława” przy rogu ulicy Długiej i Miodo­
wej, Fabryka obniżyła ceny niżej od fabrycznej od 
10 do 20 proc., co wypada mniej, jak połowę ceny 
pierwotnej. O ozem podaje się do wiadomości oso­
bom chcącym nabycia bardzo tanio kapeluszy mę- 
skich. (1013)

— W ęgiel kamienny i drzewo opałowe 
sprzedaje po cenach najniższych dom handlowy 
J. L, Ehrlich. Rymarska 8. Telefon 47. (9)

 

Roztłal jazdy na kolejach Umieli
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